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W  przeddzień
XXVII Kongresu PPS

Posiedzenie  Radp Naczelnej PPS
W dniu 18 bm. odbyło się we W ro­

cławiu pod przewodnictwem tow. s ta  
aisław a Szwałbe posiedzenie Rady 
Naczelnej PPS.

Po referacie inform acyjnym  tow. 
Beczka, sekret arna CKW PPS, który 
omówił prztpffotowanła do Kongresu 
oraz zapoznał zebranych z porząd­
kiem obrad, wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali zło* tow. tow. 
Orzecznarowski. Hochfeld, Motyka. 
Rusinek i Drobner.

Na zakończenie dyskusji sekretarz 
renera lny  CKW PPS, tow. Cyrankie­
wicz zaapelował do członków Rady

Naczelnej, aby dołożyli wsaelkioh 
starań  w kierunku podniesienia po­
ziomu I rzeczowości obrad Konirresu, 
który ma tyło ważnych i decydują­
cych dla partii spraw  do sałatw te- 
nia.

Zam ykając posiedzenie przewodni 
cząey Rady Naoueftnej PPS tow. St. 
Szwalbe podziękował w Imieniu II 
dy tow. Piaskowskiemu, tow. Sterni­
kowi I Wojewódzkiemu Komitetowi 
PPS we W rocławiu sa wielki wysi 
łek włożony w przygotowania K on­
gresu P artii w trudnych w arunkach 
terminowych.

Delegaci zagraniczni na Kongres PPS
W piątek przyleciał do Warszawy 

delegat Francuskiej P artii Socjalisty­
cznej na Kongres PPS tow. Grum - 
bach. przewodniczący Komisji Spraw  
Zagranicznych Zgromadzenia Naro­
dowego. W sobotę przyjechali ze 
Sztokholm u do Warszawy delegaci 
Socjalistycznej P artii F inlandii tow. 
W irtanen i Szwecji tow. Lindstróm. 
Towarzysze ci udali się pociągiem 
wieczornym do Wrocławia.

Delegacja Socjal - Demokratycznej 
P artii W ęgierskiej, k tóra przybyła już 
do Wrocławia, składa się z następu­
jących osób: sekretarz P artii tow.
Marossan, zastępca sekretarzu tow.

Gy orgy, tow. Generał To] nay, prezy­
dent Budapesztu tow. Peca z żoną 
oraz naczelny redaktor dziennika so­
cjalistycznego „Villagossag“ tow. Zol 
tan Horwath.

Delegacja socjalistów włoskich skła 
da sfę z  tow. T. Veochietti oraz tow. 
R. Picchio. Partię  Socjalistyczną Cze 
chosłowacji reprezentują tow. tow. 
Lausm ann, Vilim i Pavlau. P artię  
austriacką tow. tow. Rosa J  och man 
i Franz Jonas. Ponadto spodziewane 
jest przybycie delegatów Brytyjskiej 
P artii Pracy, Holenderskiej P artii 
Pracy oraz Partii Socjalistycznej 
Australii.

Trzecia partia u j  St. Zjednoczonych?
Wallace zgłosi suioją kandydaturę 
jeśli Truman nie zmieni polityki

Tutaj obraduje

733 tysiące członkóui i sym patyków PPS podpisało  
dek la rac ję  so lidarności z linią CKW PPS

Do S ekretaria tu  Generalnego CKW 
PPS napływ ają nieprzerw anie ze
wszystkich województw w  kraju  de­
klaracje z podpisami towarzyszy, so­
lidaryzujących się z linią polityczną

tarzęm  generalnym  tow. Cyrankiewi­
czem na czele.

Ogólna ilość podpisów, złożonych 
przez członków oraz sympatyków

Republikanie odrzucili 
gospodarczy program rządu

W miarę zbliżania się kampanii wyborczej w USA, 
coraz większe zainteresowanie skupia się w okół proble­
mu utworzenia trzeciej partii i wysunięcia kandydatury 
Wallace‘a na prezydenta. Wallace wielokrotnie podkreślał, 
ze poprze utworzenie nowej partii, jeśli demokraci nie 
imienią w sposób istotny dotychczasowej polityki zagra­
nicznej.

Według panującej w N. Jorku opi-J * 
nii, nowa partia miałaby poważny c 
wpływ na wynik wyborów prezydenc 
kich, ponieważ Wallace posiada wie­
lu zwolenników, szczególnie w sta-

C hnaeh te a tr u  w e  W ro c ła w iu

nach N. Jork, Illinois i Kalifornia.
Na konferencji prasowej w Itaka, 

Wallace oświadczył, że sprawa poko­
jowej polityki USA będzie stanowić 
podstawowe zagadnienie w przyszło­
rocznej kampanii wyborczej.

W ashes również z ostrą
krytyką kół rekit&yjnych USA j o-

PPS, wytyczoną przez CKW, t  i fk r e -  I PPS, wynosi już 733.000.

T o u j . C y r a n k ie ir ic z
na odsłon ięc iu  sztandaru  Dzielnicy PPS 

me W rocłam iu
W godzinach popołudniowych 13[Prem ier wygłosił krótkie okoliczno- 

bm. tow. Prem ier Cyrankiewicz do- ściowe przemówienie, 
konał odsłonięcia sztandaru Dzielni- W uroczystości wzięli udział: sekre 
e r  PPS we Wrocławiu — Leśnica, j tarz CKW PPS tow. Ćwik i pierwszy 
Przy okazji wręczenia sztand&ru tow. sekr. WK W rocławia tow. Seroek.

Kapitał amerykański i angielski 
uiykupuje przemysł niemiecki

twierdzi min. Mołotouj
W ‘,z"Pt M Ath] ■ na trttn  tpmunnefarria z piątkowego p o sie d ź ,  

nja W h n H tf  Grurtrki podajemy dalszy ciąg przemóimrnta min. 
M łotow a, którego ni, m ogli Sm y wskatek zpódnhnej pary K- 
m*eśef«? w t wczorajszym numerze:

Bankierzy i przemysłowcy państw zachodnich, wyko­
rzystując trudną sytuację przemysłu niemieckiego, skupu­
ją po niskiej cenie przedsiębiorstwa i całe koncerny. Kapi­
tał amerykański i brytyjski gospodaruje już bez żadnych 
ogran’CTen w różnych gałęziach przemyski niemieckiego, 
ciągnąc z tego olbrzymie zyski.

Zadłużenie Niemiec w USA i w W.
Brytanii wzrasta coraz bardziej i się­
ga już sumy 700 milionów dolarów 
rocznie. Plan amerykański przewiduje 
udzielenie Niemcom dalszej „pomocy 
finansowej" w wysokości 1.150 milio

Projekt „mobilizacji cyimlnej“ 
opracowuje rząd Schumana

Dobrze zazwyczaj poinformowana gazeta ,,Libera­
tion" zamieszcza wiadomość o projekcie „cywilnej mobili­
zacji" opracowywanym przez min. sił zbrojnych Teitgena 
i min. spraw wewnętrznych M ocha.

Obowiązkowi „mobilizacyjnemu" podlegaliby młodzi 
ludzie, którzy nie odbyli obowiązkowej służby wojskowej. 
Celem mobilizacji ma być dostarczenie rąk roboczych dla 
gospodarki francuskiej.

Borm an n ie  żjjje?
BIELEFELD (SAP). O tto Behrens, 

adw okat sądu denazifikacyjnego w 
Bielefeld oświadczył, że zastępca Hi­
tlera, M artin Borman, zginął w czoł­
gu typu „Tygrys" podczas usiłowa­
nia przebicia się przez linie wojsko­
we radzieckie. Behrens, były przy­
wódca SS był członkiem personelu 
obrony wielkiego schronu przeciw­
lotniczego kancelarii Rzeszy w Ber­
linie.

Pnlilyka aprowizacyjna 
rządu

w którym  przedstaw ia wytyczne pro­
gram u francuskiej partii socjalistycz 
nej na najbliższy okres. Blum uważa 
za konieczne organizowanie lokal­
nych komitetów tzw. „trzeciej siły". 
W kom itetach tych mieliby uczestni­
czyć „wszyscy autentyczni republi­
kanie".

W kołach politycznych uważa się, 
że —  zdaniem Bluma — „autentycz­
nymi republikanam i" są jedynie człon 
kowie

nów  d o larów . C elow e h am o w an ie  roz 
w o ju  p rzem y słu  n iem ieck ieg o  p rzez  
k a p ita ł ang lo  . am ery k ań sk i, u n iem o ­
żliw ia jed n o cześn ie  N iem com  sp ła tę  
ich  długów .

NIEMCY ZACHODNIE — BAZĄ USA

Pom oc fin ansow a p ań stw  zach o d ­
n ich , zw łaszcza  A m eryki, pow odu je  
w zrost z ad łu żen ia  s tre f  zach o d n ich  i 
u za leżn ia jąc  je  ca łk o w ic ie  g o sp o d ar­
czo, s tan o w i n ieb ezp ieczn ą  przeszkodę 
d la  o d b u d o w y  ekonom icznej i po lity cz  
n e j n ieza leżn o śc i N iem iec. Is tn ie ją  
p ew n e  p lan y , zm ie rza jące  do w y k o ­
rzy stan ia  N iem iec  Z achodnich , jak o  
bazy d la  p re s ji  p o lity czn e j, n a  razie  
w  sam y ch  N iem czech , a  późn ie j, jak o  
b azy  s tra te g icz n e j p rzec iw ko  d em o ­
k ra ty czn y m  k ra jo m  Europy. P lan y  te 
jed n a k  zbu d o w an e  są  n a  p iasku .

Min. M oło tow  stw ierdza, że p rob lem  
n iem ieck i m ożna rozstrzy g n ąć  jed y n ie  
przez u trzy m an ie  go sp o d arcze j i p o li­
tycznej jed n o śc i N iem iec.

D e leg ac ja  rad z ieck a  — p o d k reś lił 
na zak o ń czen ie  m in. M oło tow  —  n a le -

problemu odszkodowań zgodnie z u- 
cńwaiami jałtańskimi i pooademsfcjm;.

PRZYJĘCIE U M ARSHALLA

LONDYN (PA'P) Min. M arsh a ll w y d a ł 
p rzy jęc ie  na  6ześć m in. M o ło tow a w 
siedzib ie  a m ery k ań sk ieg o  am b asad o ra  
w  W . B ry tan ii— D ouglasa . W  p rzy jęc iu  
w zięli u d z ia ł: min. M ołotow , w icem in. 
W yszyńsk i, am b asad o r rad z ieck i w  W, 
B rytanii —  Z arubin , oraz członkow ie  
d e leg ac ji a m e ry k ań sk ie j n a  k o n fe re n ­
c ji lo n d y ń sk ie j.

PARYŻ (SAP). Rene Mayer, fran - ™ .  . ^ £ ! | ckieJ n“
cuski m inister skarbu I gospodarki ora7 J tu  i y , , ” " 1311 1
konferował z przedstawicielami Gen. przywódców  n a le ż v  m i n  °.rej I ““ « "> « * « « •«  min. mu.orow -  na.e-
Konfederacji Rolników nad zagad- y ln ' DaIadler- fia na natychmiastowe rozstrzygnięcie
n i p n l o m  n n a n m i m n i n  . » 4 « r 1 r i i ł A « .  '  '  ' *' 11 1,11 — 1 ' ■

W  przyszłym  tygodniu

Ibn Saud
nie zerw ie  um ów
naftowych z USA

NOWY JORK (PAP). Agencja Reu­
tera podaje oświadczenie Ibn Sauda, 
który zaprzeczył, jakoby A rabia Sau­
dyjska zamierzała zerwać umowy naf 
towe z USA. ibn  Saud oświadczył, 
że szefowie rządów innych państw  
arabskich wywierali na niego ener­
giczny nacisk, ażeby wymówił udzie­
lone am erykańskim  towarzystwom 
naftowym koncesje na terenie Arabii 
Saudyjskiej.

św iadczył, że k ra jo w i grozi n ieb ezp i* . 
czeń stw o  na sk u te k  łam an ia  w ięk szo - 
ści p o d staw o w y ch  sw obód  a m e ry k ań ­
skich. A tak  n a  w o ln o ść  o b y w a te lsk ą , 
p ro w ad zo n y  je s t n ie  z zew nątrz , lecz  
przez sam y ch  A m erykanów .

Republikanie odrzucili 
gospodarczy program Trurnana

WASZYNGTON (PA?) — Walka 
m iędzy prezydentem Tnunataem a re­
publikańską większością KbSgresn w 
sprawie uchwalenia środków zarad­
czych p rzec iw ko  inflacji — weszła w 
stad iu m  decydujące. Republikanie od­
rzucili 10 punktowy program Trwua- 
na, przewidujący kontrolą rządu nad 
gospodarką amerykańską 1 wystąpili 
z własnym programem walki * in lia - 
cją„ Program republikanów ldzłe cał­
kowicie po linii .nakreślonej pn*.j 
w ielk i przemysł.

Ja k k o lw ie k  prez. T rum an o św iad ­
czył n a  k o n fe ren c ji p ra so w e j, ie  nie  
dopuśc i do jak ie g o k o lw ie k  w y ło m u  w 
u staw ie  a n ty tru s to w e j, n iem n ie j po­
z y c ja  jeg o  je s t  p o w ażn ie  o s ła b io n a  na 
sk u te k  sk ła n ia n ia  s ię  n ie k tó ry c h  przed  
s taw ic ie li rządu  ku  rep u b lik ań sk iem u  
p u n k to w i w idzenia.

Ja k  ośw iad czy ł jed en  z ek sp e rtó w  
ekonom icznych , p rzy zn an ie  w ielk iem u 
przem ysłów ; p ra w a  p rzy d z ia łu  ar ty k u . 
łów  oznacza w p ra k ty c e  w y p o sażen ie  
go w e  w ład zę  u su w an ia  k o n k u ren c ji, 
n iep o żąd an y ch  g a łęzi p rzem y słu  o ra z  
zn iszczen ie  m ały ch  p rzed sięb io rs tw .

Kongres dba 
o interesy przemysłu

W A SZY N G TO N  (PAP) — Na łącz­
nym  p o sied zen iu  obu Izb K o ngresu  
w yrażo n o  zg odę  n a  n a ty ch m iasto w e  
p rzy zn an ie  k w o ty  150 m ilionów  d o la .  
rów  z 530 m ilionów , ja k ie  u ch w alo n o  
d la  F ran c ji, W ło ch  i A u s trii w ram ach  
tym czaso w ej pom ocy . Postanow iono  
rów nież, że Jedyn ie  10 proc, to w aró w  
zak u p io n y ch  z pożyczki a m e ry k a ń ­
sk ie j, m oże być n a b y ty c h  poza Sta­
nam i Z jednoczonym i.

Polacy ze strefy 
radzieckiej N iem iec 
w rócą  do k ra ju

W Szczecwie bawi delegacja P o la  
ków z Beri Ula ze strefy okupacyjnej 
radzieckiej w osobach prezesa Związ­
ku Polaków — Drukarczytka i jego za- | 
stępcy wiceprezesa Ledwolorza. De- j 
legaci są również członkami Komisji 
W erifikacyjrej dla Polaków w N-ern- ! 
czech. W dniu 13 bm. odbyła s ię  w ! 
Szczecinie konferencja prasowa, po- ' 
święcona omówieniu zagadnienia po- 
łhżenia Polaków w Niemczech [ oead- 
nictwach na ziemiach PomoTza Za­
chodniego.

Delegaci zreferowali sprawę powro­
tu do kraju ponad 20.000 Polaków ze 
•t/refy okupacyjnej radzieckiej,

nieniem opanowania cen artykułów  
żywnościowych. Celem uzyskania wię 
kszej ilości podstawowych artyku­
łów żywności, przy jednoczesnej zniż 
ce cen, m inister zamierza zastosować 
1) masowy import artykułów  żywno­
ściowych wartości ok. 90 milionów

„śuiięta ujojna“ i d  Palestynie?
DAMASZEK (SAP) — Według wia-

dolarow; 2) uzdrowienie stosunków domości ze źródeł arabskich T a u z i 
w dziedzinie rozprowadzenia artyku- Kaukii został mianowany naczelnym
IOW zvwnoscinwvrh: 31 nddanip w  .._________________ . . .  __ .

Według innych informacji, w Da­
maszku rozpoczęło się już rozdawanie 
broni i umundurowania. Minister o-, i zo»i*n mianowany naczelnym Drom i umundurowania. Minister o-

° ??'wnośclo' v7 ‘* ; 3) oddan>e w dowódcą „sił oswobodzenia Palesty-1 brony narodowej Syrii wydał jakobynajbliższym czasie do dyspozycji ro i- „ .z  r* ....  1 1 y ‘ Yał laKon7

Nota ZSRR do Francji 
żąda zinolnienia aresztow anych  

ob yw ateli radzieck ich
„ J?k P°,daie francuskie ministerstwo spraw zagranicznych, charge 

affaires Zw. Radzieckiego w Paryżu wręczy! sekretarzowi general 
nemu ministerstwa spraw zagr. notę protestacyjną w sprawie areszto­
wania obywateli radzieckich. Nota żąda niezwłocznego zwolnienia are­
sztowanych. .

. . . . .  ,  r r * > >  D a < T i / D V / U £ C l l i d  r d l t t b l

najbliższym czasie do dyspozycji ro i- „ y  z kwatelą główną w Damaszku, 
mków po przystępnych cenach na- Dziennik „Alkabas" zapewnia że 
rzędzi rolniczych , koniecznych w go ofensywa ma się rozpocząć w począt- 
spodarstw .e urządzeń. ku przyszłego tygodnia, kiedy to Kau.
Represje wobec kii wtargnie do Palestyny na czele
uczestników strajku pierwszego kontyngentu 2000 ochot

PARYŻ (PAP). Wbrew zaciągnię- i ników.
tym zobowiązaniom, rząd i szereg 
pracodawców stosują represje w sto­
sunku do pracowników, którzy brali 
udział w strajku. Represje rządowe 
wywołały oburzenie wśród mas pra­
cujących, którzy grożą wznowieniem 
strajku  w wypadku utrzym ania san­
kcji. W Paryżu wszystkie postanowię 
nia represyjne musiano cofnąć.

Bliim o zadaniach SFIO
PARYŻ (PAP). Leon Blum zamie- 

śeił na łamach „Populaire" artykuł,

Katastrofa kolejow a 
we Francji

PARYŻ (PAP) — W śro d k o w ej 
Francji w D epartam encie  Puy d e  Do­
me n a s tąp iła  k a ta s tro fa  k o le jo w a  na 
sk u tek  zderzen ia  s ię  p o ciągu  z w ago­
nem  ko lei e lek try czn ej. W ed łu g  n ie ­
ko m p le tn y ch  in fo rm acy j zginęło  17 o- 
sób, ponad 20 zostało  c iężko  rannych .

O ba pociągi w m om encie  zderzen ia  
m ia ły  szybkość p rz ek ra cz a ją cą  znacz, 
nie dozwolone maksimum.

rozkaz zgrupowania Jednostek pancer 
nych w pobliżu granic Palestyny. Od. 
działy te mają być w każdej chwili 
gotowe do akcji.

We wszystkich meczetach odbywa 
się zaprzysięganie Arabów do „świę­
tej wojny o Palestynę1’. 
Konferencja okrągłego stołu

LONDYN (PAP) — Ja k  donosi ag«u 
c ja  R eu te ra  z K airu, w dz ienniku  e- 
gipsk im  „ A k b ar el Yom", u k aza ła  się  
w iadom ość o p io je k c ie  b ry ty jsk im  
ro zw iązan ia  w szystk ich  sp o rn y ch  
sp raw  is tn ie jąc y ch  m iędzy  W . B ry ta ­
n ią  a  pań stw am i arabskim i.

W razie wyrażenia przez Ligę Arab., 
ską zgody na wszczęcie dyskusji z W. 
Brytanią, zwołana zostałaby w niedłu­
gim czasie brytyjsko - arabska kojt- 
farencja ,,okrągłego stołu".

S e k re ta rz  am b asad y  rad z ieck ie j w 
P a iy żu  S ta rik o w  stw ie rd ził, że w sto- 
licy  F rancji a resz to w an o  w czora j co 
n a jm n ie j 4 o b y w a te li radzieck ich , m. 
in. b. k o m en d an ta  rad z ieck ieg o  o b o ­
zu re p a tr ia c y jn e g o  w  B eauregard .

S ek re ta rz  am b asad y  rad z ieck ie j o - 
św iadczył, że c iąg łe  a resz to w an ia  o- 
b y w a te li rad z ieck ich  o d b y w a ją  się  
pod p re te k s tem  ca łk o w ic ie  bezp o d ­
s taw n y ch  zarzu tów .

Rzecznik fran cusk iego  m in iste rs tw a

sp raw  zagrań , stw ie rd za , że o sta tn io  
a resz to w an o  k ilk u n a stu  o b y w ate li ra ­
dzieck ich .

W  so b o tę  w ieczorem  m in iste rs tw o  
sp raw  zagr. o g łosiło  odpow iedź  na  o- 
ba o trzy m an e  o s ta tn io  p ro te s ty  am ba­
sa d y  rad z ieck ie j. O dpow iedź  ta tw ier 
dzi, że w danym  w y p ad k u  chodzi o 
zarząd zen ia  d e p o rta cy jn e , w y n ik a  ce 
z faktu , że w spom niane  o soby  p rz eb y . 
w a ły  na  te ry to riu m  F ran c ji w brew  de­
cyzji rządu fran cusk iego .

W ład ze radzieck ie żądafą  
ustąpienia p rezesa  CDU

BERLIN (PAP) — R adzieck ie  w ła ­
dze o k u p a cy jn e  z ażąd a ły  u stąp ien ia  
Ja k u b a  K a ise ra  ze s ta n o w isk a  p rz e ­
w odniczącego  n iem ieck ie j p a rtii chrze 
śc ijań sk o  - d em o k ra ty czn ej (CDU) w 
stre fie  radzieck iej.

K o m en tu jąc  to  żądan ie , p rasa  p rzy ­
pom ina, że K aiser w jednym  z n ie ­
d aw n y ch  sw ych  przem ów ień  ostro

zaa tak o w a ł zach o d n ie  g ra n ic e  P o h k i 
o raz  w y p o w ied zia ł s ię  p rzec iw ko  zwo­
łan iu  k o n g resu  o g ó lno  - n iem iec k ie ­
go. P odk reśla  się  rów nież, że K airer, 
k tó ry  daw n ie j w y s tęp o w a ł w  o b -on ie  
jed n o ści N iem iec, o becn ie  ste ł s ię  na­
rzędziem  kó ł p ro p a g u ją cy c h  idee <1-  
tw orzen ia  oddzie lnego  p a ń stw a  zach o . 
dnio - n iem ieck iego .
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W i t a m y

gości zagranicznych

N A Kongres Polskiej Partii Socja­
listycznej we Wrocławiu przyby­

ły liczne delegacje zagranicznych par­
tii socjalistycznych. Ju t podczas ostat­
niej konferencji socjalistycznej w An­
twerpii delegad s różnych krajów wy- 
kaiywali wielkie zainteresowanie dla 
działalnołeł PPS I zapowiadali swój 
przyjazd aa nasz Kongres. Obecnie 
areeliaowah to przyrzeczenie, przyjeż­
dżają* do Wrocławia.

Mafedaokr.otnlc na łamach „Robot­
nika* tonaałowalitmy różnice zdań, i 
dzMgce nas od niektórych sachodnlo- 
eoropejekich parta socjalistycznych. 
Różnie* te awydatnOy alf właśnie na 
wspomnianej honlereacjl w Antwerpii, 
na której jednocześnie wyłonił się 
swarty blok lewicy socjalistycznej.

Ideologiczne różnice zdań nie prze­
szkadzają aa tu serdecznie powitać 
wszystkich delegatów zagranicznych, 
przybyłych aa Kongres PPS. Rozumie­
my teh przyjazd jako dowód wzrasta­
jącego zainteresowania dla naszej po­
stawy Ideowej I dla naszej codziennej 
praktyki.

Jednym ■ aaaeych celów jest Jak naj­
większy wpływ aa międzynarodowy 
ruch robotniczy I dlatego z radością 
witamy towarzyszy z zagranicy, przy­
byłych aa nasz Kongres we Wrocła­
wia.

Ośiuięcim syntezą zwyrodnienia 
narodu niemieckiego

Obozy koncentracyjne organizacją przestępczą
Wczorajszą przedpołudniową sesję 

Najwyższego Trybunału Narodowego 
wypełniło orzeczenie gen. Dymitra 
Kudclawcewa, profesora prawa mię­
dzynarodowego, przewodniczącego nad 
zwyczajnej korniej! Związiku Radziec­
kiego do badania zbrodni niemieckich.

Orzeczenie 
jfen. Kudriawcew*

Prof Kudriawcew podaje ezereg *- 
wag natury ogólnej, stwierdzając, że 
wszędzie taaa, gdzie etonęłe stops ioł- j 
zderza niemieckiego na terenach i 
państw, która stały etą crfłarą najazdu 
IbHlarowsikisgo, towarzyszyła im. ka- 
waz* rozpacz i daeróęóde IWboWe.

Trybunał pyta oek. Aumeiera, czy 
społeczeństwo niemieckie wiedziząc 
gdzie om pracuje ni* odsuwało *ią od 
niego? Odpowiedź bratni: O gazewa- 
niach przecież nikt nie wiedział.

Na tym zakończono sen ją przedpo­
łudniową.

W ctaeto popołudniowa) sesji tow. 
prokurator Henryk Gacki rozpoczął 
przem ów ienie oskarżycielek  le .

tych, którym obóz odebrał zdrowie, 
aby nazajutrz zagazować ich jako 
„material" nlezdoiuy do wydajne 
pracy dla III Rzeszy, dla przemysłu 
wojennego. Czy modna sobie eoś bar­
dziej potwornego wyobrazić? 2e w 
aaniu skorych więźniów na 
brali ud ciał lekarze S3 i 
ludzie s wytezym wyksetołseniesB, ty­
tułami naukowymi, fctórcy kiedyś afcła

_  , , , P«T»V*. by »*sćć ulgę |  posnsc
Przemówienie tow. I chorym . C zy nś« jest to now y ab  jaw
prokuratora Gackiego j zwyrodnienia?

— Najwyższy Trybunale Narodo- ! Przypominając następnie o doćwtod-
wy — We wstępnych praetmówiesiłaoh j czeniach i eksperymentach łekanakteh,
oeikariyoiaJsdtkh zspowiedaśeJtomy z e -1 które miały wyraźny cel wymordowa-

Na<tewwa»tee „..W im   i , _ u ,  ! ofŁarov,'a” 1* w®** ofcywetełe sędzio- cna narodów  i stworzenia tym samym
^  W r W! r r *  komtofe ^  dowodu winy oskarżonych. Zada-

dffledca uste la łs, to  Niemcy fssucze n .^ to  skrupw Jatni« w y^ Z m i m r .

Przewód sądowy przedstawił całą ohy 
dę i nagość życia obozowego.

C ł j j m  j e s t  „ W i e d g a * *

2  OKAZJI XXVII Kongresu PPS 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wie­

dza" wydrukowała 36-stronicową bro- 
•zurę p.t. „Czym jeal „Wiedza". To 
pięknie wydane I bogato Ilustrowane 
wydawnictwo zapoznaje z całokształ­
tom działalności „Wiedzy".

Zgodnie ze statutem „Wiegzy", przy­
pomnianym na wstępie broszury, za­
daniem tej spółdzielni jest „prowadze­
nie działalności wydawniczo-księgar­
skiej, zmierzającej do rozpowszechnie­
nia I pogłębienia wiedzy socjalistycz­
nej szerokich mas pracujących Rze­
czypospolitej Polskiej".

Poszczególne rozdziały broszury 
przedstawiają działalność „Wiedzy" w 
dziedzinie prasy, wydawnictw książko­
wych, drukarń I księgarń. M. in. cy­
towane są słowa tow. Reczka, preze­
sa Zarządu „Wiedzy", a rozwoju tej 
Instytucji w ciągu ostatnich 2 iats

„Wbrew obowiązującym prawom 
przyrody „Wiedza" powstała z nicze­
go. Kilkanaście miesięcy temu „Wie­
dza" składała się z trzech krzeseł 1 
jednego ciemnego pokoiku w Lodzi. 
Dziś „Wiedza", to koncern wydawni­
czy, posiadający 12 drukarń, 7 dzien­
ników partyjnych z nakładem dzien­
nym, wynoszącym 5S0 tys. egz., 4 pe­
riodyki o nakładzie 100 tys. egz., prawie 
2 miliony tomów wydanych książek i 
drugie tyle w druku, kilkanaście księ­
garń, własny kolportaż w 150 miejsco­
wościach."

Towarzysze, stojący na czele Spół­
dzielni W ydawniczej „Wiedza", przy­
chodzą na Kongres Polskiej Partii So­
cjalistycznej z naprąw dę wielkim do­
robkiem.

radzaedes ueteliła, to Niemcy j 
prawd w ojną przygo tow ały  m etodycz­
ny plan  wynieoczani* tudóś praco s to ­
sow ani* maaowego gazow anie.

Dale** część wywodów radzieckie­
go moceoamawcy dotycay tramęwtto 
jeśtoów sowieckie* do Oówłęcómfc. 
Szereg dokumentów cytowanych pracz 
biegłego dowodzi lek śmierci. Te jeet 
złamanie międzynarodowych praw 
mówi prof Kudriawcew.

W dalszym, ciągu biegły mówi e lo­
cie radzieckich tramp ortów ludności 
cywilnej, przytaczając szereg cyfr ilu- 
etrujących zagładę tej ludności.

Wybudowanie potężnych krema­
toriów, to jeden ze środków zatarcia 
śladów po milionach ofiar. W piecach 
oświęcimskich i na etosach zginęło co 
najmniej cztery milicmy ludzi — 21 
narodów Europy.

Ustalono, te oświęcimskie krema­
torium nr 1 czynne w przeciągu czte­
rech miesięcy, mogło miesięcznie spa­
lać 9 tysięcy ludzi. Krematorium nr. 
2 i 3 w Brzezince w ciągu osiemnastu 
miesięcy swej działalności, pochłonęło 
po 90 tysięcy ofiar każde. Krema­
torium nr. 4 i 5, czynne przez 17 mie­
sięcy, miały miesięczną zdolność spa­
lania po 45 tysięcy ofiar.

Ostatnią część swego orzeczenia Me- 
gły poświęca dochodom rządu hitle­
rowskiego, czerpanym ze zrabowanego 
mienia więźniów.

Biegły przedstawia Najwyższemu 
Trybunałowi, listę bezpośrednich wy­
konawców zbrodni oświęcimskiej. Są 
to: generałowie SS: Glucks, Matoria, 
Topf j synowie, Komendant Hoess, Lie- 
behenschel, Kraus, Aomeier, Hoffman, 
Hessłer, Josten, Schwarzhuber, Zeel i 
inni. W odniesieniu do osk. MuhefcJd • 
tą prof. Kudriawcew przypomina, te 
jest on odpowiedzialny w pierwszym 
rzędzie za zbrodnie popełnione w Maj 
dank u. M. ino. za wrzucenie związa­
nej sznurami Polki żywcem w płoną­
ce palenisko krematoryjne.

Kończąc swój wywód, biegły stwier­
dza, te jako delegat Zw. Radzięokie- 
go i członek Państwowej Nadzwyczaj­
nej Komisji Badania Zbrodni Niemiec­
kich spełnił sVoją misję.

Z kolei trybunał zadaje osik. Grab- 
nerowi pytanie, czy działał w obozie 
na skutek rozkazu, ezy wiary w słusz­
ność haseł hitlerowskich. Grabner o- 
świadcza, że tylko z rozkazu.

Nauka zajmuje się zagadnieniem 
■wyrodnienia i różne są w tej mleres 
teorie. W okresie reżim* hfrlsrov.ukle­
go uderza masowy objaw zwyrodnie­
nia znacznaj części narodu niemiec­
kiego.

i życiowa) d la  Nlssn-
ców  — p ro k u ra to r  w oła:

— Obywatele sędziowie. Wszyscy 
j oskarżeni za te zbrodnie wobec sza­
rego człowieka, wobec ludzkości ca­
łej ponoszą pełną odpowiedzialność. 
Czekaliśmy, że w obliczu tak str ssa­
nych oskarżeń ruszy ich sumienia, 
czekaliśmy na odruch szlachetności, 
na akt odwagi cywilnej, leoa nikt słą 

W dalszym ciągu swsrj mowy, psu- ! na nią nie tdobył. 
kurator, analizując ptrryoeyny tego aja- j Do końca nie wykatali zrozumienia 
wfaka, stwierdza, te leży ono w struk- : potworności swych zbrodniczych czy 
turze psychicznej narodu niemieckiego. ! nów. Dlatego też wnoszę o surowy 

Oskarżamy wam Mandei, Brandl i | wymiar kary l z tego miejsca niech 
pozostałe, że podeptałyście jako ko- j będzie mi wolno stwierdzić, że nie 
blety godność i wstyd kobiecy, pode* 
piałyście uczucie matki do dziecka 
woła prokurator zwracając się w stro­
nę ławy oskarżonych,

Reasumując wielki materiał dowo­
dowy, prok, tow. Gacki w dramatycz­
nych słowach przypomina dzieje wię­
źnia wtłoczonego między druty kol­
czaste obozu, narażonego przez mor­
derczą pracę na śmierć ograbionego z 
wszelkiego mienia, znoszącego wszy­
stkie tortury reżimu obozowego, ape­
le, chłostę ) td.

winnl są nie tylko kary, leos I po­
gardy.

Mowa prok. Cypriana
Jako drugi zabrał głos prokurator 

NTN, dr Tadeusz Cyprian. Wyrok 
norymberski uznał za przestępcze 
organizacje korpus przywódców 
NSDAP, Gestapo i SS, z pewnymi o- 
graniczeniami. Wyrok norymberski 
nie zaliczył organizacji obozów kon­
centracyjnych w poczet organizacji 

— Wybierano e/pośród więźniów zbrodniczych. Stało się to dlatego, że.

akt oskarżenia ich nie objął, nie 
mniej przeto wyrok norymberski na 
Wielu miejscach określa obozy kon­
centracyjne, jako środek do systema­
tycznego popełniania zbrodni prze­
ciw ludzkości. Nie ulega więc wątpli 
wości, to organizacja obozów kon­
centracyjnych Jest organizacją prse- 
stępoaą w rozumieniu tak wyroku 
norymberskiego, Jak i artykułu 4 de­
kretu polskiego.

Kończąc swój wywód, prokurator 
•twierdza, to nie nie stoi na praeszko 
Azie uznania aa przestępczą organi- 

cjl obozów koncentracyjnych na 
terenie Polski, a w pierwszej linii 
organizacji obozu koncentracyjnego 
„Oświęcim".

Następnie zabrał głos prokurator 
Szewczyk.

Przechodząc do omówienia działal­
ności poszczególnych oskarżonych 
prokurator określa Liebenhenschla, 
jako reprezentanta inteligencji kadr 
SS. Ludzie Jemu podobni byli móz­
giem obozu koncentracyjnego.

Osk. Moeckl — to stary crionek 
partii 1 SS. Spada na niego odpowie­
dzialność za rabunek mienia więź­
niów, za sprowadzanie cyklonu, za 
warunki obozowe i za morderczą eks 
ploatację pracy.

Osk. Kraus — to również stara 
zasługują oni na żadną litość, bo gwardia. W roku 1931 wstąpił ochot

Ostatni dzień 
przedkongresowy

WROCŁAW, U gradnto
Wroclaw żyje Kongresem  PPS. W 

tych słowach nie ma absolutnie ża­
dnej przesady. Nie świadczą o tym
tylko  udekorowane czerwonymi 
sztandarami » trzem a strzałkam i 
lub z literami PPS ulice wrocław­
skie, ale przede w szystkim  nastrój 
ulicy, rozmowy przechodniów, na­
strój miasta.

Zresztą dziś we Wrocławiu t r ą  
dniej było spotkać tubylca, aniśeM 
przyjezdnego. ^Autochtoni", — to 
juś w pojęciu przyjezdnych  «c k o »  
greś, nie jdowojennJT mieeakańeę 
Wrocławia, ale osiedleńcy, którzy  
już czują sią zupełnie u siebie W 
demu i bardzo, a  bardzo serdecz­
nie w itają gości. Bo nie to jeet wa  
żne, podkreUtamy raz jeeeoee, to  
ulice są przystrojone, ważne jest tą, 
te  witają nas wszyscy serdecznym  
uśmiechem, że napotkany na uHey 
przechodzień (przypadkowe tuby­
lec), dowiedziawszy sią, te  przyje­
chaliśmy na Kongress PPS, z dumą 
pokazuje znaczek partyjny i niosą? 
sam ciężką walizką prowadzi, przez 
wiele ulic. ażeby pokazać, gdzie etę 
mieści WK P M .

rzece, to  ad »

niczo do partii i do SS. Pozostaje on 
pod zarzutem zabijania ludzi.

Osk. Kremer — intelektualista, 
kandydat na profesora uniwersytetu, 
lekarz, popełnił zbrodnie przeciw ety­
ce lekarskiej, dokonując eksperymen 
tów i selekcji.

Mówiąc o osk. Breitwieserze, pro­
kurator podkreśla jego niewdzięcz­
ność dla przybranej ojczyzny Polski. 
Prokurator stwierdza, że Jest on zdraj 
cą narodu polskiego.

Przemówienia oskarżycieli trwają.

Lud rzymski zwyciężył 
u j uialce o chleb i wolność

Towarzysze miejscowi 
wielką robotą. Jasna 
rsają sią tu i ówdzie mate 
tnenty, ale giną one w sprzmnośgi
ogółu proc przygotowwwezydh Oz 
kongresu. Delegaci przyjeżdżają  •  
każde) porze dnia ł nocy. 0  każdm
porze dnia i nocy czuwają towarzg 
sze na dworcu 4 to WK, gdzie się 
mieści Kom itet Kongresowy i nie­
zmordowanie, uprzejmie inform ują  
wskazują, wyjaśniają.

USA „interesują** s ię  
nadal losam i W ioch

Plan produkcji ir^konanp
G A rnlcy B y to m ia

W dniu 13 bm. Bytomskie Zjedno- 
ezanie Przemysłu Węglowego, obej­
mująca kopalnie „Radzionków", 
Jtozbark". „Andaluzja", „Chorzów", 
„Łagiewniki", „Centrum" i .Bytom" 
ry  wykonało plan wydobycia węgla 
M  rok bież., osiągając 5.111.390 ton.

K o p a ln ia  „ S iem ian o w ice -
W dniu 12 bm. kopalnia „Siemiano­

wice" wykonała roczny plan wydoby­
cia: 1.399 400 ton węgla.

P rz e m y s ł w łó k ien n iczy
toitomal wa węayatkfek branżach 

przemysłu włókienniczego szereg za­
kładów wykonał przedterminowo rocz 
■y plan produkcji.

W przemyśle bawełnianym roczny 
plan wykonały na dzień 22,łl  br. 
PZP Baw. w Wudzychowi*. a na 
dzień 26 listopada br. PZP Baw 
Kroanowicaeh (Dotay Śląsk) W prze 
aayśle wełnianym na dzień 1 bm. pian 
rocznej produkcji wykonały 4 fabry­
ki: 92* Weł. Nr. ś w łodzi, PZP Wał. 
tor 20 w Zegamię (B. Śląsk), PZP W al 
Mr. 24 w Słuazycy — Dotay Sląak, 
nr Wal Mt. 14 — Białystok.

W paseaayśla tatarskim na dzień to 
Aatopada kr. wykonały roczny plea 
t  fabryki, w branży jedwabntcze - ga­
lanteryjnej roczny plan produkcji wy 
konało 9 fabryk w ciągu 10 miesięcy, 
l  J. do dnia ł listopada br.

Do dnia 25 listopada br. wykonało 
roczny plan produkcji ze znaczną nad 
wyżką 8 zakładów przemysłu dzie­
wiarskiego, 11 fabryk konfekcyjnych 
oraz U fabryk artykułów technicz­
nych-
P rz e m y sł en erg e ty czn y

Szereg jednostek podległych Central­
nemu Zarządowi Energetyki, wykona­
ło jut plan roezny. Zakłady „Slązel" 
wykonały plan już 6 bm.

Oprócz Elektrowni „Rożnów", 
która skarży się na zly stan wo­
dy, wszystkie zakłady Zjednoczenia 
Energetycznego Krakowskiego 
gsij roczny plan produkcji:

Wolą, Siersza Wodna, Chęcinka, „Ol- 
cza" Zakopane. Należące do okrfgu 
dolnośląskiego Zakłady Kulawsk w y­
konały roczny plan produkcji już 25 

ażdziernika, a Głogów 10 listopadap a z a z

PRZEMYSŁ CEMENTOWY
W dniu 11 bm. fabryki podległe 

Zjednoczeniu Fabryk Cementu R. P.
| w Sosnowcu wykonały przedtermi­
nowo roezny plan produkcji, wytwa­
rzając ogółem 1.460.000 ton ę«tnentu,
.Warsztaty kolejowe 
w Bydgoszczy

Bydgoskie w arsztaty kolejowe wy­
konały w tych dniaeh roczny plan pro­
dukcji, naprawiły bowiem 12.000 wa­
gonów kolejowych. Od początku swej 
praey Główne W arsztaty Kolejowe w 
Bydgoszczy pddały do użytku 35 tys. 
wagonów i 1200 parowozów, nie li-- 
cząc wielkiej ilości tahbru kolejek  w ą­
skotorowych.

styczny „Avanti“ pisze, że Rzym wy­
gra! swą pierwszą wielką bitwę w 
obronie chleba, pracy 1 wolności dla 
swych synów.

W  zw iązku  z zakończen iem  s tra jk u  g en era ln eg o  w R zy­
mie, sekretarz generalnej Konfederacji Ęracy, di Vittorio, 
stwierdził, że stra jk  zakończył się sukcesem robotników. 
Strajk, proklamowany w Rzymie 

— powiedział di Vittorio — ma szcze 
gólny charakter. Wyraziło się to w 
fakcie, że pracujący wszystkich za­
wodów zastrajkowalt wyłącznie ce­
lem' obrony swych bezrobotnych
braci. Rzymska Izba Pracy wysunę­
ła przy tym 2 zasadnicze żądania:

1) wyasygnowanie znacznej kwoty 
dla przeprowadzenia robót publicz­
nych, polegających głównie na budo­
wie domów dla bezdomnych;

3) wypłacenie odpowiedniego Jed­
norazowego zasiłku świątecznego
wszystkim bezrobotnym.

RZYM (PAP). Oczekiwana tu jest 
rychła rekonstrukcja gabinetu de
Gasperi. Do gabinetu wejść ma 3 
członków grupy Saragata 1 2 repu­
blikanów, a 2 ministrów chrześeijań- 
sko-demokratycznych ma ustąpić z 
rządu.

Pierwsza bifwa wygrana
RZYM (SAP). Omawiając wyniki 

Strajku powszechnego, jaki zakoń­
czył się w Rzymie, dziennik socjali-

wokowanego przez właściciela skle­
pu. Rzucił on bombę i zasypał strza­
łami strajkujących robotników, któ­
rzy znaleźli się przed jego sklepem. 
9 • osób -eestało rannych. Policja are- 
sstowala sklepikarza.
w v JO J.W J ■//
Truman „interesuje się'* 
W ło ch am i

WASZYNGTON (PAP). W niedzie­
lę ma opuścić Włochy 1.800 żołnierzy 
amerykańskich, którzy — jak zape-

„Avanti“ dodaje, że zagadnieniem, j wniają w Waszyngtonie — stanowią 
które pozostaje nadal do rozstrzyg- | wszystko co pozostało dotychczas we 
nięcia, jest problem pokoju polltycz- i  Włoszech z kilkunastotysięcznej ar- 
nego, którego nie da się osiągnąć1 m'* USA, która przebywała tam w 
przy pomocy „przeróbek" gabineto- chwili zawieszenia broni.
wych, lecz jedynie przez zastosowa­
nie nowych zasad i nowej orientacji 
politycznej.
Sklepikarz strzela 
do robotników  

RZYM (PAP). W Gela na Sycylii 
doszło do krwawego incydentu, spro

W związku z tym prez. Truman 
oświadczył, że jakkolwiek Stany Zje­
dnoczone wycofują swe wojska z 
Włoch w wykonaniu traktatu poko­
jowego, interesują się jednak nadal 
sprawą zachowania niepodległości 
tego kraju.

Fierlinger o sojuszu z ZSRR
PRAGA (PAP). B. wicepremier rzą wia znaczenie sojuszu czechosłowac-

du czechosłowackiego Fierlinger, o- 
publikował artykuł pt. „Najwierniej­
szy sprzymierzeniec", w którym oma-

Jak spędzić 
święta?

doradzi ży cz liw ie
„M oda i Zycie

Praktyczne"

Odprawa

ko-radzieckiego oraz politykę ZSRR 
na rzecz ogólnoświatowego pokoju.

Zbrodnie były słuszne!?
Rupprecht nie czuje się winny

W drugim dni# prgcaau przeciwko 
HermąpowJ Rgpprechtowt, niajniec-
kiemu ątąroścla ppwiątoweiąu war 
sząw«kiemu, w dalszym ciągu zezna­
wali powołani świadkowi*.

O akcji w Kmaeh opowiadają śwta
dek Gawliński i Sękowski. Z zeznań 
wynika, że w peezątkach 1943 roku 
do wsi Kury pow- rądzymińskiego 
przybył starosta Rupprecht w asyście 
żandarmerii ł otoczył wieś ciasnym 
kordonem policji. W międzyczasie in­
ni żandarmi udali się na poszukiwa­
nie Polaków ukrywających się przed 
wywiezieniem do Rzeszy. Jeden z rol­
ników zdecydował się na ucieczkę. 
to6tał jednak postrzelony, a rannego 
dobili dwaj żandarmi niemieccy, ko­
piąc i tratując konającego. Równo- 

wjrko-l caeśnie Rupprecht polecił ilikwldować 
Stalowa: przykładowo dwie zagrody, któro ao-

»tały apaiopą l zrównana * rigmią,
Swiedak Rąsińaki podaj* fakty, )uv 

dy podczas miesięcznych gdpraw wój­
tów Rupprecht uporczywię nąjegał ną 
dostarczenie kontyngentów „lubskich, 
Zbożowych } zwierzęcych", Stosując 
akcję rępręgyjąą w Stosunku do OPÓL 
nych, Rupprecht zaaresztowąj 24 oso­
by oraz często urządzał pbławy w po 
wiecie. Do pracy przymusowej powo­
ływał ludność żydowską w wieku od 
16 do 65 lat.

Oskarżony stwierdza, że starał ąię 
złagodzić rozporządzenia władz, na py 
tąpie jednak przewodniczącego czy 
jego zdaniem, stosowane akcje bvł*z

„Nie możemy bezczynnie przyglą­
dać się — pisze Fierlinger, — jak 
przed naszymi oczyma rośnie koali- 

j . i i  ,  « ,  M in  cja sił reakcyjnych kierowana prze-
l l i j j ż s z j j c i t  d o u J ^ Q t  Ó W  m  P : ciwko ZSRR t zaprzyjaźnionym z nim

W celu podsumowania osiągnięć o- Brak zaufania, dzielący
raz wytyczenia zadań na rok 1948 -  świl»t kapitalistyczny od socjalistycz- 
o4był* gig po i przfwodfuęiwetn Min. nego, który w tak niebezpieczny spo- 
Obrony Narodowej marszałka Michała sób zagraża dalszej współpracy mię- 
Żyjnierskiego trzydniowa odprawa wy* ' dzynarodawej, nie może w niczym

ycih dowódców 
W czasie odprawy dowódcy składa­

li sprawozdania z wyszkolenia bojo­
wego, wychowania politycznego oraz 
referowali stan zaopatrzenia i zakwa­
terowania wolska, przedstawiając je­
dnocześnie wnioski na rok następny.

III Wiceminister Obrony Narodo­
we! fee. bryg Jaroszewicz referował 
hjidioł wojsk* raa rok 1948, Rrzed- 
»t*wi*Jąc zasady |«go reakracjl,

wpłynąć na obraną przez nas dregę. 
Nie może na ną? wpływać iadn* je­
dnostronna międzynarodówką socja­
listyczną, kierująca się mocarstwo­
wymi interesami- Nigdy nie będzie 
naszym partnerem Schumacher spe­
kulujący na podziale Europy.

Ląezy n u  so Jus* w  Związkiem Ra 
dzleckim — stwierdza Fierlinger — 
( państwem, które się szybko kon-

Dotychczas, piszemy to 
sobotę o godzinie t l  wieczorem, 
przybyło juś około S0 procent dele­
gatów. Poza delegatami przyjeżdża, 
ją  jednak  4 inni towarzysze, którzy  
w okresie Kongresu przynajmniej 
chcą być w  pobli i, ażeby śledzić 
za przebiegiem obrad. Przybyły juś 
delegacje z Krakowa, LMbUną 
Kielc, Lodzi, Rzeszowa, Szczeciną 
Gdańska, Katowic 4 Warszawy) 
przyjazd pozostałych spodziewaną 
jest dziś w nocy.

Zakwaterowanie następuje czę­
ściowo w  hotelach, częściowo te 
mieszkaniach prywatnych miejsco­
wych towarzyszy, którzy w yrywają  
sobie gości. Przybywają  rdum4«i 
goście z zagranicy. Dotychczas przy 
byli Włosi, Czesi 4 Węgrzy. Rów ­
nież większość dziennikarzy zagra­
nicznych z W arszawy przyjeżdża  
do Wrocławia. Prasa krajowa sta ­
wiła Się niemal w komplecie. Biuro 
prasowe Kongresu odbyto dziś po­
siedzenie, na którym  zastanawiano 
się nad w szystkim i szczegółami 
prac obsługi prasowej Kongresu.

Powinno Jtlapowaó“.
Ministrowie socjalistyczni stawUŚ 

się już w komplecie. A uńęc są tow. 
tow.: premier Cyrankwwicz oraz 
ministrowie Dąbrowski, Kaczorow­
ski, Bobrowski, Świątkowski, Rusi­
nek, Rapacki, Osóbka - Morawski. 
Nie zawiedli również wiceministro­
wie pepesowcy.

W godzinach popołudniowych od­
była sią Rada Naczelna. Było to je j 
ostatnie posiedzenie.

Już jutro zbiera sią Kongres,
który wybierze nową Radę N a­
czelną. „Trudna rada“ (oczywiście 
nie naczelna), — jak  powiedział je ­
den z mówców. Sala wojewódzkiej 
Rady Narodowej, w której zebrała 
się Rada Naczelna była wypełniona 
do ostatniego miejsca, tak, że, nie­
którzy towarzysze siedzieli nawet 
na schodach, tow. Hochfeld zaś u- 
siadł wraz z przedstawicielami pra- 
sy partyjnej.

Osfatni* przygotowania skończo­
ne.

W te j chuńli, gdy czytelnicy nasi 
będą czytali te słowa, we Wrocła- 
wiy Kongres Polskiej Partii Socja­
listycznej będzie już rozpoczęty uro 
czystym  powitaniem w sali teatru  
Dolnośląskiego, (jr).

Na zakończanie odprawy maraześefc „.Hduje i zadziwi eały świat w naj- 
Zynucraki ^ doksmał ogótaej eoeny i bliższych latach nowymi wielkimibłiśMycto
praadstewU dowódocan wytycza* are-
er o* rsk 1948, podkreślając dwto
osiągnięci* w wyszkoleniu, zaop*.fry- 
wanap i ogólnej postawa* wojska.

ZAKOPANE
*1. P i ł s u d s k i e g o ,  k i. 12-84) 
Pensjonat I kat. „TUBJEBOZA" 

I ł i r a i i a  
swoich ,w»rs*aw*ldeh gotoT

NA ŚWIĘTA 
I SEZON ZIMOWY

Układ o wymianie towarowej 
zawarły ZSRR i Czechosłowacja

prąwpe, Rupprecht odpowiada cynicz., naino wybQru „owych władz. Pręzasera 
nie, że akcje te były słuszne i że nie wybrano po raz drogi tow wipęmln. 
poczuwa się do winy. | Rumińskiego — przez aklamację.

Na tym rozprawę odroczono do po- Następnie dokonano wyborów 36 
niedzlałkn. etłonków i zastępców Rady Głównej.

D rugi d*ieii Z jazdu 
N. Q, T.

Drogi dzień Zjazdu Naczelnej Or- MOSKWA (PAP) --- W wyniku TO- atarcęy Czechosłowacji abc is, paszę 
ganlzacji Technicznej zagaił mit. Stra- kowań, prowadzonych między racjziec j dl*» bydła produkty naftowe, nawosy 
szewski Kązimterz. z SEP, Ntotępoi* kim ministerstwem handlu, zagranic*- —- •
tow. wice min. Rumiński, zresumowal 
wczorajszą dyskusję, po czym omówił 
zagadnienie współpracy NOT ze Zw'ą 
zikamj Zawodowymi.

Po sprawozdaniach Zarządu ( Ko­
misji Rewizyjnej i udzieleniu absolu­
tu. him ustępującemu zarządowi, doko-

nego i czechosłowacką delegację han 
iłową, podpisano )ł bm. w Moskwie 
układ o wymianie towarowej na p- 
kres 1948 do J952.

Ogólna wartość dostaw z każdej 
strony wynie«ię około 5 miliardów 
koron «*«kieh równie, przy czym « ' 
ba rządy będą dążyły do zwiększe­
nia z roku na rok obrotów towaro­
wych.

W 1948 roku Związek Radziecki do-

i sztuczne, rudę zelazną i manganową, 
' sąrówkę i inne surowce niezbędne d:« 
przemysłu czechosłowackiego.

Czechosłowacja dostarczy w»amla» 
ze to rury dla przemysłu naftowego, 
narzędzia przemysłowe, szyny, cukier, 
obuwie, szkło, artykuły chemiczne i 
inne, •

Uwzględniając trudności Czechosło­
wacji, rząd radziecki wyraził zgodą 
na przyznanie Czechosłowacji krótko* 
terminowego kredytu.
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„ R O B O T N I  K"

POLACY PRZYKŁADEM
W  zw ią zku  z og łoszen iem  przez  

rząd  b ry ty jsk i pełnej lis ty  robót pu- 
licznych , k tó rych  w ykonanie zo sta ­
ło  w strzym ane z  pow odu braku si­
ły  roboczej i sprzętu  technicznego

XXVII Kongres PPS obrctduie
S tr. 3

t jy S R Ó D  charakterystycznych cechf 
Polskiej P artii Socjalistycznej •

I jedna, niezmienna od dziesiątków,'
 . , • „  • -  — ........! lat, zasługuje szczególnie na p o d -!. . . . .
socialistyczny „Reynolds News" p i- 1 kreślenie w  obliczu XXVII K ongre-i m ’ w!a^nie dzięki zmobilizowa- 
S~6' r-j, . .  . j su Partii. Je st nią ścisłe powiązanie i n!U pr2ez P 0' sk3 P art.ę  Socjalistyczną

w  i n . m*my por2UC,ć te r« - ! Polskiej Partii Socjalistycznej z sze-> ? ™erow J bojowników polskości na
. ..f. . D*aczeK° opuszczać bezna- j rokimi masami ludowymi, z ich d ą - 1 y ziemiach> stało się możliwe o-

dzisjme ręce Są dziesiątki planów, j żenjami i potrzebami Należy to pod i Siągnlęcle' ~  w zgodnym wysiłku

l o \ X T h T ó r r S \ OWw  iak i ! kreŚliĆ W?aśnie 2 okazi' Kongresu 
lizowanp * ad h l m  y^i„ zrct‘ , Partyjnego, który zajmie się między 
e .  yi k,'°*y uźr ;  innymi oceną dorobku dwuletniej

di wirów ’’ . ów'‘ 1 międzykongresowej działalności Par
P ? « . - . 7 f ! T ,C1Bydt . , , «i, gdyż cecha ta stanowi zasadniczą
l raca nad budową nowych lotnisk, podstawę wielkich sukcesów tego 

dróg, parków, mostow, boisk spor- ] okresu, 
towych itp. mogłaby być prowadzo- (
na przez załogi ochotnicze, gdyby' Nie ulega wątpliwości, że PPS 
rząd, władze samorządowe, związki I wniosła olbrzymi, niezastąpiony 
zawodowe i inne instytucje, a zwła- j wkład w budowę i rozwój Polski Lu 
szcza organizacje młodzieżowe zmo- j dowej. Tak samo nie ulega wątpli* 
bihzowały dla tego celu dostateczną} wości, że wkład ten był tak  wielki 
ilość łudzi. j dzięki tem u że PPS potrafiła zmo-

Przecierpiełlśmy ’ * " '

Kongres polskich mas ludowych
N a p i s a ł  T A D E U S Z  Ć f t T I J K

wszystkich mieszkańców tych ziem, 
tak  wielkich sukcesów. Obszary, 

po których niedawno jeszcze toczył 
się walec wojny, przetworzone zo­
stały w  organizm tętniący pracą 
milionów robotników i chłopów.

czerwonych sztandarów Niepodległo 
ści i Socjalizmu.

wojny, aie naszych cierpień nie moż 
na porównać z tym, co przeżyło wie­
le państw, całkowicie zniszczonych. 
Obywatele tych państw ogarnięci są 
istną gorączką twórczości. Jugosło­
wianie I Polacy zabierali się do pra­
cy z gołymi rękami, jeżeli brakło im 
kilofów, z kilofami — Jeżeli nie mie­
li „buldożerów**. My zaś zbyt czę­
sto skłonni jesteśmy uważać, że bez 
„buldożerów**, traktorów, dźwigów 
i całego wyszukanego sprzętu tech­
nicznego nie można niczego dokonać.

WSPÓLNE CECHY 
DEMOKRACJI LUDOWYCH 

Radziecki tygodnik „Nowoje  
Wremia" analizuje is totę  i drogi 
rozw oju  państw  ludowej dem okra­
cji, stw ierdzając, ze

konkretne rysy ustrojowe nowej 
demokracji nie są jednakowe, lecz 
zależą od warunków rozwoju każ­
dego kraju. Jugosławia, Bułgaria, 
Czechosłowacja, Polska, Albania 
kroczą — każda swoją drogą — we­
dług własnego tempa. Tym bardziej 
należy odróżnić drogi I warunki Ru­
munii, Węgier, a także Finlandii. Kra­
je te wstąpiły zdecydowanie na dro­
gę demokratycznego rozwoju, lecz 
mają jeszcze moc do zrobienia, by 
zlikwidować ślady przeszłości.

Niemniej jednak walka między 
„starym a nowym'* we wszystkich 
tych państwach posiada pewne ce­
chy wspólne. Są nimi 1) oparcie po­
litycznej władzy na związku szero­
kich warstw ludności pracującej, 2) 
postępowa polityka narodowościowa 
i 3) uwolnienie się od „opieki** za­
granicznego kapitału.

w iek podczas i bilizować do realizacji swoich za­
dań milionowe rzesze członków 1

B rak tu  miejsca na szczegółowe o- 
m awianie osiągnięć PPS, które zna j. 
dą wyraz w  sprawozdaniach kon­
gresowych. Z szeregu cyfr ilu s tru ją­
cych nasze sukcesy wyłania się praw  
da, że osiągnięcia Polskiej P artii 
Socjalistycznej byiy możliwe przede 
wszystkim dlatego, że oparła się ona 
w swej działalności o zbiorowy i 
zgodny wysiłek milionowych mas

zwolenmkow swej linii politycznej i ; swoich członków i sympatyków. Dla
ideowej. Gdyby nie ów ścisły zwią­
zek PPS z masam i ludowymi, rea li­
zacja zadań nie byłaby przeważnie 
w  ogóle możliwa, a w  każdym razie 
niezmiernie utrudniona.

Stabilizacja stosunków

J  EŻELI chlubimy się tak niezwykłą 
na dzis.ejsze stosunki europej­

skie stabilizacją stosunków gospodar 
czych w  Polsce, to musimy pamiętać, 
że stabilizacja ta  została osiągnięta 
w  głównej mierze dlatego, że Polska 
P artia  Socjalistyczna potrafiła w y­
jaśnić idącym za jej sztandarem  m a­
som robotniczym aktualne zadania 
gospodarcze, że wzywała je do pod­
noszenia wydajności produkcji, do 
uspraw nienia gospodarki na wielu 
odcinkach, do wielkiego, a zarazem 
racjonalnego wysiłku. PPS słusznie 
zatem  może być dumna z tego, że 
je j członkowie i sympatycy m ają 
tak  wielki udział w  sukcesach apa­
ra tu  skarbowego, ukoronowanych 
ostatnio całkowitym opracowaniem 
w  term inie projektu budżetu, że 
członkowie i sympatycy PPS walnie 
przyczynili się do wspaniałego roz­
woju spółdzielczości polskiej, że 
przodują na wielu odcinkach życia 
gospodarczego i kulturalnego.

Podkreślić trzeba szczególnie do­
bitnie w ielki udział PPS w  zagos­
podarowaniu i znormalizowaniu ży­
cia na Ziemiach Zachodnich. XXVII 
Kongres PPS odbywa się we Wrocła 
wiu. Harm onizuje to doskonale z fak

tego zdobycze, które reprezentuje 
PPS na swoim XXVII Kongresie, są 
zarazem zdobyczami mas ludowych,

Dalsza droga
awONGRES PPS będzie nie tylko 
■V spoglądać wstecz na dorobek 
przeszłości, ale także — i to jest 
główna jego rola — będzie wyzna­
czać dalszą drogę Partii. W przeszło­
ści Partia  zwyciężała zawsze wtedy, 
gdy opierała się o wolę m as ludo­
wych, mobilizując je zarazem wokół 
swoich celów. Tak samo 1 na przy­
szłość związek PPS z masami pozo­
staje kanonem  jej polityki.

Dlatego szczególnie pozytywną wy 
mowę ma fakt, że do podjętej przez 
organizacje party jne w  całym kraju, 
przedkongresowej akcji masowego 
podpisywania deklaracji solidarności 
z linią polityczną PPS przyłączyły 
się rzesze sympatyków Partii. W 
ten sposób wola PPS budowania 
przyszłości Polski razem z masami 
ludowymi, spotkała się z wolą tych

W oparciu o miliony polskich ro- l % O S H C i r © S
botników 1 chłopów, Polska P artia  9
Socjalistyczna będzie realizować N ieste ty  nie będę na Kongresie
swoje zadania, będzie wzmacniać i  PolsJiiei Partii Socjalistycznej ice

y ----- -- J ******* «i»wuvBio X. wuićj
skupionych wokół jej wspaniałych, m as kroczenia pod sztandram i PPS.

gospodarkę krajową, budować ład 
1 stabilizację, dążyć do powszechne­
go dobrobytu, będzie umacniać jed­
nolity front klasy robotniczej i so­
jusz robotniczo - chłopski — funda­
m enty ładu, stabilizacji i dobroby­
tu kraju . PPS będzie walczyć na te ­
renie międzynarodowym o zwycię­
stwo zasad szczerze socjalistycznych, 
będzie mobilizować siły pokoju i po­
stępu do obrony interesów mas ludo. 
wych wszystkich krajów.

I znowu, tak  Jak w  ciągu całej 
swojej półwiekowej przeszłości, Pol­
ska Partia  Socjalistyczna będzie 
czerpać siłę 1 natchnienie z klasy 
robotniczej i szerokich rzesz pra-

Wrocławiu. T ak się jakoś niefor­
tunnie u łośyły m oje osobiste i  nie- 
osobiste spraw y, że najlepsze chęci 
m usia ły spalić na panewce. A le  
przecie niech m i będzie wolno, skro  
m nem u felietoniście z  „m arginesu", 
z okazji tego, dużej m iary w ydarzę  
nia skreślić choćby k ilka  słów.

Jest coś głęboko w zruszającego  
w  ty m  zjeżdzie tysięcy socjalistów  
polskich w  polskim , odzyskanym , 
przyw róconym  Polsce, m ieście W ro­
cławiu, zjeżdzie pośw ięconym  omó­
wieniu naszego dorobku, w y tkn ię­
ciu dróg Partii na najbliższe lata. 
Bo PPS, to nie tylfco pracowita, po. 
święcona odbudowie O jczyzny te­
raźniejszość. To kaw ał dziejów  oj-

Odpowiedź plotkarzom
Koncepcja C entralnego  Zwia.zku Spółdzielczego

wykształcone specjalne typy spół­
dzielni, utworzone zostaną spółdziel 
czo - państwowe centrale gospodar­
czo -  rewizyjne. Natom iast w  obro­
cie zbożem lub artykułam i włókien­
niczymi, tj. w  tych gałęziach, gdzie 
spółdzielczość nie wytworzyła spec­
jalnego typu spółdzielni, ale odgry­
wa poważną rolę, powstaną przedsię­
biorstwa państwowo .  spółdzielcze. 
Nadzór nad obydwoma tymi cen tra­
lami będzie sprawować Centralny 
Związek Spółdzielczy.

Dużo paczek pod choinką 
znajdą dzieci z Westfalii

Ż inicjały wy Zarządu Głównego Li-j Aprowizacji ob. Lechowicz udzieli! 
gi Kobiet powstał Komitet Akcji Przy-j wydatnej pomocy Komitetowi, unio* 
gotowania Gwiazdki dla Dzieci Pol-! źliwiając kupno żywności po cenach 
•kich w Westfalii, w skład którego* sztywnych.

Liga Kobiet — jedna z głównych 
organizatorek akcji nie zawiodła rów- 
nieżi tym razem. Z całego terenu, na­
wet z terenów najbardziej zniszczo­
nych nadchodzą dary kobiet polskich 
dla dzieci w Westfalii.

Inne instytucje nie pozostają w ty­
le: Okręg I Inspekcji Pracy ofiarował 
10.000 zł., Okręg II Inspekcji Pracy 
129.970 zł., Stronnictwo Pracy 10.000 
zł., Ubezpieczalnia Społeczna we Wło­
cławku 10.000 zł., Zarząd Izb Rze 
mieślniczych 20.000 zł. Ltd.

Komitet Gwiazdki dla Dzieci w 
Westalii składa wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne (podziękowania.

Ledwo zakończył swe obrady II 
Główny Zjazd Delegatów „Społem", 
ju t  posypały się najprzeróżniejsze, 
mniej lub więcej absurdalne plotki.
Uchwalone nowe tezy struk turalne 
dostały się pod obstrzał domorosłych 
polityków, stały się przedmiotem lca 
w iarnianych dysput i fałszywych 
bredni rozsiewanych na lew* i na 
prawo.

— No ta k , panie szanow ny, 
natura ln ie! „Społem “ ju ż  prze­
sta ło  istn ieć!

— Co tam  „Społem "! Cała 
spółdzielczość została ju ż  upań­
stw ow iona!

— I  co pan na to powie?
Zm arnow ali naszą krwawicę, 
naszą ty lo le tn ią  pracę!

— E, pan się nie rozum ie na 
polityce. Przyszedł rozkaz z „gó 
ry", no i m usieli oddać. N iech­
b y  ty lko  spróbowali stanąć  
sztorcem !

Rodzima kołtuneria mogła się w y-  T.  ,
gadać na „takie czasy". Na wszyst- j nych połączone zostały drobne spół- 
kie strony rozpuściła wyssane z p a l - , dzielnie spożywców z gminnymi spół

cowniczych. Dlatego XXVII Kongres 1 czV8tVch> la t burzliw ych, przećho-
PPS- Kongres analizujący dorobek 1 ? ad 2iewi?  .'polską hura? f
przeszłości i wytyczający dalsza dro i historia  idei, w iary w  czlo-
gę Partii, j e s t K o n ^ e s l m n  e t y t o  1^  ^ z ta łto w a ła  cale p c
wszystkich PPS-owców. ale szero- I Po*raf^  > oner  rtl€~ om ^
kich mas ludowych, k tóre cenią w ? 1
próbowane sztandary PPS -  P a m i ^ T ^  f  * ™  *  Z * * ? ? ? ’
Ludu Pracuiaceeo I * d^ zem em  do W  niepodległości.

' B yw a ły  w  polskim  ruchu socjalisty  
cznym  chw ile trium fów , przychodzi 
ły  okresy trudności, k lęsk , częścio­
w ych  załam ań. T akie  je s t bowiem  
żelazne prawo w alki. A le zaw sze z 
nich Pąrtia w ychodziła wzmocnio­
na, św iadom a swoich dróg i celów.

G dybym  chciał scharakteryzow ać  
to, co nas do pewnego stopnia  róż­
ni od innych  stronnictw  B loku  De-

OtJcinek wiejski
Przenieśmy się teraz na odcinek 

gospodarki wiejskiej. Istnieją tam 
drobne spółdzielnie spożywców, duże 
spółdzielnie rolniczo -  handlowe, 
spółdzielnie mleczarskie oraz gm in­
ne spółdzielnie „Samopomoc Chłop­
ska". Spółdzielnie mleczarskie po­
zostaną takimi, jakim i były. N ato­
m iast w ram ach zm ian orgamzacyj

staną powiatowe związki spółdzielni 
gminnych „Samopomoc Chłopska"p _ . ,  , , . . . .  ' ( in  uu tnnycii s irunm ciw  aiOKU u e-
obecnie sDółdzielnie A  c  Z * 1 ^ hratycznego, z k tó rym i wspólnie
dtowe r0lłUCZ0 -  . dzielim y odpowiedzialność za losy

■ar Polski w  ty m  ta k  trudnym  powo-
P" WSt5ną SilnC przed je n n ym  okresie  -  powiedziałbym  

sięb iorst*a handlu rolmczego i i kró tko : w iększe m oże napięcie
przetwórstwa, obejmujące swym z a - • uczucia, w iększa  waga elem entów  
sięgiem całe powiaty. Zadaniem ich uczuciowych. Czasem je s t to przy-

weszlj przedstawiciele Zarządu Głó­
wnego Ligi Kobiet, RTPD, PCK i 
Związku Naucz. Polskiego.

Akcja Komitetu Gwiazdki dała do­
skonałe wyniki.

Należy podkreślić gorące zaintere­
sowanie się akcją Gwiazdki 1 wydat­
ną pomoc czynników rządowych: Pre- 
tydent R. P. Bolesław Bierut złożył 
na fundusz Gwiazdki dla dzieci pol­
skich w Westfalii — 200.009 zł., Mar­
szalek Sejmu ob. Kowalski tOO.ROO zł., 
fow. Premier J. Cyrankiewicz 40.000 
«ł.. Marszałek Żymierski — 100.000 zł., 
minister Spraw Zagranicznych tow. 
Modzelewski — 100 tys. zł. Minister

ZEBRANIA
IM KOMUNIKAT PK YPS—W-WA^  "  Kwmazłjr Uił wyxej gijuó.uauii um

Sekretariat Powiatowego Kom itetu P PS  ipłaszać się w sekretariacie dzielnic

MK PPS Żyrardów — codziennie 8 — 15. 
Koto terenswe ur 1 Dsiciaicy Grochów—

poniedziałek , śi-oda. p ią tek  godz. 18 — 20. 
W  podanych wyżej godzinach należy

W e m sw a  kom unikuje, ie  każdy Komi­
tet Gm inny i Dzielnicowy je s t zobowią­
zany przywiać dzieKięcioDsohowa delega­
c ję  na dzień 16.XII.47 r .t godz. 18, w celu 
wztęcia udziału w uroczystościach po- 
fcungresow yrh we W rocław iu.

Zbiórka w W ojewódzkim  Komitecie 
P P S , ni. Lw ow ska 5. D elegacje przybędą 
% pocztam i sz tandarow ym i i szlurm ow ka- 
nti.

|C  UWAGA BAD NI P P S  —
W-WA ZACHÓD

W  dniu  14 g ru d n ia  (niedziela) o godz. 
10 ran o  w lokalu Gimn. i L iceum  d la  Do­
rosłych  p rzy  ul. Bema 76, odbędzie się 
zeb ran ie  radny-eh P P S . Na zebran ie  w in­
n i przybyć rów nież przedstaw icie le  D ziel­
n ic : W ola, O chota i Rakowiec.

f i  DZIKLNICA MOKOTÓW
D nia 14 bm. o g. 11 w lokalu p rzy  ul. 

Choclm skiej 4. odbędzie się  zebranie 
członków  P P S  i  refe ra tem  tow . K a rp iń ­
skiego.

godz. 15,15 w lokalu 
G rażyny 13. odbędzie

celu dopełn ienia form alności personalnych 
zw iązanych z w eryfikacją .

■  KOMUNIKAT PK -PPS — W-WA 
Warazawaki Powiatowy Komitet PPS

zawiadamia, że z dniem 11.XII. br. zo­
stał przeniesiony a ul. Lwowskiej i  na 
ul. śnieżną 4.

■f DZIKLNICA URSUS 
K om itet Dzielnicowy P P S  U rsus kom u­

nikuje , że w dniu  16.XXI.47 r  o godz. 18 
rozpocznie się VI tu rn u s  Szkolenia So­
cjalistycznego I  s topn ia  w lokalu  M iej- 
acowego Kom. P P S  im. S t. Chudoby w 
U rsusie, ul. Legionów  19.

■  USUNIECIE z  PARTII
Decyzją Prezydium Stołecznego Komi­

tetu PPS został wydalony z Partii PA- 
WL1NA R yszard , b. czł. Dzielnicy Praga 
Centralna, za należenie do dwóch partii 
politycznych.

U  EGZAMINY DLA PPS-owców  
DZIELNICY GROCHÓW 

W dniu  15 gru d n ia  o godz. 17 (środa) 
na  D zielnicy PPS ,,Groch ów” , przy  ul.

D nia 15 bm.
i ^ PWTO;il*eP z e b r » u i« 1 ^ ^ k ó w ‘p P s “r W R  “  . D zielnicy P P S  ,.Grochów’' , ' 'p r 'I y " i

P odskarbiA skiej 6, odbędzie eię egzam in
m  DZIELNICA WOLA d la  tych  tow arzyszy, k tó rzy  uczęszczali

D z ie ln ic a 'W d a  P P S  > ~ C S

# Ó U 15P P S - ?uf.° o i r J d L a  U ! o d &  1C47 r -  * =*loslli * *
dzie się odpraw a tow . tow . w yjeżdżają­
cych na K ongres,

INFORMACJE;
■  W ERY FIK A C JA  PPS-ow ców  

K om isje następu jących  dzielnic P P S  na 
te ren ie  W arszaw y prow adzą obecnie ak- 
Oje w ery fikacy jną: 

dzielnica Bielany — codziennie — 17—19, 
dzielnica Czerniaków — codziennie — 

12 —  2 0 .
dztełniea Mokotów — codziennie 10 — 17. 
Dzielnica Okęcie — codziennie — 17—19, 
MK Proszków (ul. Boi. Prusa 44) — co­

dziennie — 8—16.

?- N- W. S.
■  DODATKOWY TERM IN

EGZAMINÓW 
D odatkow e egzam iny d la  uczestników  

kursów  szkoleniow ych środow iska W arsz. 
ZNMS odbędą się w dniach : 15, 17 i 18 
bm . w g.  16—19

RS z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  
UCZELNIANYCH 

W «wi*rkn X a k e j ,  weryfikacyjna w 
środowisku Warszawskim ZNMS wzywa 
się wszystkich delegrat&w uczelnianych 
do stawienia się w Sekretariacie p rzy‘ ul. 
Mokotowskiej 14 w dnia 15 bm. o g.  14.

ca brednie, nie chcąc się zastanawiać 
nad istotą zmian spółdzielczości 1 ro 
Ią całego ruchu w  planowej gospo­
darce kraju . Ignorancja, a na pewno 
i zła wola nie pozwalały na spojrzę 
nie w  przód: co mogą przynieść zmia 
ny dla dobra społeczeństwa?

Dokonane zmiany były zakończe­
niem zasadniczego etapu organiza­
cyjnego, w  czasie trw ania którego 
wypływały ciągle nowe problemy, 
nowe zadań* a, których rozwiązanie 
dało właśnie pro jek t nowej s tru k tu ­
ry. P ro jek t ten był wynikiem uzgod­
nienia różnych koncepcji organiza­
cyjnych, a nie narzucenia ich przez 
jedną ze stron. Dzięki nowej struk ­
turze ruch spółdzielczy ma wszelkie 
w arunki, by pogłębić swe znaczenie 
nie tylko jako aparat gospodarczy, 
ale również spełniać rolę wielkiego 
samorządnego ruchu społecznego.

Dotychczasowa struk tu ra  spółdziel 
czości "nie była wewnętrznie jedno­
lita  i nie dostosowała się w  pełni do 
obecnego ustro ju  gospodarczego Pol 
ski. Pakty te w y u k ły  z m echanicz­
nego łączenia różnych form  spółdziel 
czości. miały swoje źródio w niewy- 
krystalizowanych form ach ustro jo­
wych państw a i częściowo były po­
wodem braku jasnego określenia 
funkcji samej spółdzielczości.

Jeden podmiot planujący
Z podstawowych tez planowej gos 

podarki wynikło pierwsze założenie 
w  budowie nowej struk tury : koniecz 
ność jednego podmiotu planującego. 
Je st faktem  oczywistym, że w ra ­
m ach planowania ogólnokrajowego, 
ogólnopaństwowego, którego tylko 
część stanowi plan spółdzielczy, je ­
dynym podmiotem planującym  może 
być tylko państwo.

W ten sposób osiąga się pełną jed . 
nolitość planu. I  to jest konieczne. 
A dotychczas przecież sam w sobie 
plan spółdzielczy był mało jednoli­
ty. Odrębnie planował Związek Re­
wizyjny, odrębnie Związek „Spo­
łem" i inne centrale gospodarcze.

I  stąd właśnie wyszła koncepcja 
Centralnego Związku Spółdzielczego 
i central gospodarczo -  rewizyjnych 
spółdzielni poszczególnych typów. 
Centralny Związek Spółdzielczy, ja ­
ko naczelny reprezentant ruchu spół 
dzielczego będzie zestawiał i korygo­
wał plany poszczególnych central 
oraz będzie miał za zadanie kontro­
lowanie ich wykonania. Tak samo 
naczelna zasada jednego podmiotu 
planującego zadecydowała o powo­
łaniu nieznanych dotąd w spółdziel­
czości świata dwóch form miesza­
nych — państwowo - spółdzielczych. 
Pow staną one w dziedzinach gospo­
darki, na terenie których interesy 
spółdzielczości ściśle zazębiają się 
z żywotnymi interesami państwa. 
W ten sposób w gospodarce rybnej 
czy mięsnej, gdzie spółdzielczość ma

dzielniami „Samapomóc Chłopska 
Lecz na tym  nie koniec. I tu  wypły­
wa drugie założenie naczelne, sto ją­
ce u podstaw nowej s truk tu ry  spół­
dzielczości, założenie znacznie trud ­
niejsze do zrealizowania niż poprzed 
nie: objęcie planem, 1 to zarówno 
organizacji obrotu, jak  i planem 
produkcji, całej gospodarki w iej­
skiej. Należało znaleźć najlepszą
koncepcję nadbudowy nad blisko 
3.000 spółdzielni gminnych. Według
nowej s truk tu ry  utworzone tu  zo-

równie będzie opracowywanie planu 
gospodarczego wsi w  skali powia­
towej.

Nowa struk tu ra  obejm uje również 
I trzecie założenia. Je st to postulat 
jedności ruchu spółdzielczego, jako 
r u ^ u  społecznego. Za pewnik mo 
żerny tu  postawić, że spółdzielczość 
jest źródłem pobudek społecznych i 
odgrywa w ielką rolę gospodarczą w 
procesie uspołecznienia człowieka 
gospodarującego. Spółdzielczość zor- 
ganizowana jedynie w  odrębnych 
centralach, a nie powiązana jednym 
wspólnym łańcuchem  nie posiadała­
by warunków, decydujących o ku l­
tywowaniu tego źródła. Stąd też w y­
szła koncepcja Centralnego Zw*ązku 
Spółdzielczego, obejmującego wszy­
stkie spółdzielnie . oraz wszystkie 
centrale i opartego na najszerszym 
samorządzie członkowskim. Zapewni 
to spółdzielczości takie w arunki, w 
których treść społeczna ruchu będzie 
mogła w  całej pełni rozwijać się i 
pogłębiać.

Naczelne władze C. Z. S., które, 
będą wyłonione na podstawie wybo­
rów  — to reprezentanci szerokiej 
opinii mas członkowskich.

(J. P.)

Prezydenf R.P. u chorych dzieci 
w Łagiewnikach

W dniu 13 bm., w przeddzień roz­
poczęcia ,,Dn; przeciwgruźliczych", 
bawił w Łodzi jako protektor Komite­
tu do Wadiki z gruźlicą Prezydent Rze. 
czypospolitej. Prezydent zwiedził sa­
natorium przeciwgruźlicze dla dzieci 
w Łagiewnikach -pod Łodzią.

Prezydent rozmawiając z dziećmi,

interesował się ich życiem i warunka­
mi rodzinnymi, obdarowując je słod> - 
czami i owocami oraz życząc Lm szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Jako dar dla sanatorium, Prezydent 
ofiarował biblioteczkę składającą się 
z 200 tomów książek dla młodzieży.

O bow iozek nauczan ia  an a lfab e tó w  
w kró tce w ejdzie w  życie

Linia [polityki oświatowej uległa po 
wojnie zasadniczej zmianie: uprzystę­
pnienie oświaty wszystkim warstwom 
społecznym stało się hasłem państwo­
wym. |

Dość tragiczny stan oświaty w k ra­
ju tłumaczy się przedwojennym dzie­
dzictwem i latamj okupacji. Przed 
1939 r. liczba analfabetów i półanal­
fabetów dochodziła do 6 miln. 500 lys. 
— około miliona dzieci było bez szko­
ły. Druga wojna światowa, ekstermi­
nacyjna polityka okupanta, zamknię­
cie szkół wszystko to pogorszyło jesz­
cze smutny stan oświaty.

Prócz kursów organizowanych o- 
becnie przez państwo ^prowadzone 
są kursy oświaty dla dorosłych przez 
Związki Zawodowe, TUR, przy fabry­
kach i warsztatach pracy. Na zlece­
nie Min. Oświaty przygotowano po­
moce naukowe j wydano elementarz 
dla dorosłych p. t. „Czytamy*' w na­
kładzie 100 tys. egzemplarzy.

Aby stworzyć prawne podsfaw.y

czyną naszej słabości, częściej jed­
nak źródłem  siły.

N iesiem y na swoich barkach cię­
żar przeszłości, spadek la t tragicz­
nych, w  których  jedynie moc uczu­
cia zdolną była  w yrw ać m asy pol­
sk ie  z biernego trw ania, pchnąć je  
do w alki o na jszczy tn ie jsze ludzkie  
ideały. Chcąc nie chcąc, przejęliś­
m y  obszerne dziedzictwo. U kolebki 
naszej s ta ły  cienie w ielkich, pol­
skich  re form atorów  od kościusz­
kow skie j Insurekcji aż po „wielką  
em ig ra c ją . N ie obce były  tw órcom  
polskiego socjalizm u wzniosłe zasa­
dy naszych rom antyków , hasła  
„wiosny ludów".

Polska Partia Socjalistyczną św ia  
dom ie stała się spadkobierczynią  
haseł polskiej, rew olucyjnej re for­
m y, sięgającej korzeniam i aż do pi­
sa rzy  z ło te g o  w ieku", do daw nych  
zborów ariańskich. B ra liśm y za­
roszę z  przeszłości narodu to, co 
było w  niej w ielkiego, postępowego, 
co łączyło m yśl polską z  szerokim  
nurtem  europejskiej m yśli. Zw al­
cza liśm y nieubłaganie w szystko , co 
cofało nas w stecz, co było złą  tra ­
dycją ciem noty i obskurantyzm u.

W yw odzim y się z narodu, k tó ry  
zw yk ł się rządzić bardziej uczuciem , 
niż chłodną ka lkulacją . D alecy je ­
s te śm y  od apoteozowania tego star 
nu rzeczy, ale falct pozostaje fa k ­
tem . F a k t ten  zgotow ał nam  sporo  
klęsk , przyniósł w iele zaw odów  ś 
rozczarowań. M oże w łaśnie dlatego  
ta k  bardzo pożyteczny s ta ł się w  
Polsce ruch socjalistyczny, oparty  
w  swoich praktycznych  posunię­
ciach na kryteriach  rozum u, na  zdo  
byczach ścisłej ludzk ie j w iedzy. 
W łaśnie dlatego, że dawał on syn ­
tezę rozum u z uczuciem , syn tezę  
w alki, w ym agającej gorących serc 
i płom iennych poświęceń, z budowa­
niem , dom agającym  się p lanu i 
drobiazgowego przem yślenia.

Dzień dzisiejszy w ykaza ł, żeśm yM   juzwn azisiejszy wyicazat, zesm y
jak najwięcej czynników społecznych! do ^&go budowania dorośli, Dowo- 
powołano 27.11 br. Radę Społeczną m  tego je st wsrjółudzial Polskiej 
do Zwalczania Analfabetyzmu, w
której skład weszlj przedstawiciele 
Wielo organizacji społecznych. Obok 
Rady powołane zostaną wojewódzkie 
Komitety Społeczne. Do obowiązków 
Rady i Komitetów należy zbieranie 
materiałów o stanie analfabetyzmu w 
Polsce popieranie akcji zwalczania 
analfabetyzmu, mobilizowanie pra­
cowników oświatowych i prowadze­
nie kursów nauczania analfabetów

(J- P>.

W spółpraca PPS i PPR 
w woj. poznańskim

Egzekutywy Komitetów Wojewódz. 
kich Polskiej Partii Socjalistycznej i 
Polskiej Partii Robotniczej w Pozna­
niu odbyły wspólną naradę z udziałem 
sekretarzy powiatowych komórek o b u  
partii. Uchwalono rezolucję, w której

zwalczania analfabetyzmu, umożliwić in. czytamy, iż zawarta przez na­
czelne władze bratnich partii robotni­
czych umowa o jedności działania i 
współpracy ma dla polskiego ruchu 
robotniczego znaczenie wielkiej wagi 
historycznej. Dzięki szczerej współpra 
cy obu partii wzrosły ich szeregi i ak. 
tywność. Ścisła współpraca obu par­
tii jest przykładem i drogowskazem 
jak należy budować j*ednolity front i

uczącym się zwalnianie od pracy, Mi 
nisterstwo Oświaty opracowało pro 
jokt dekretu o obowiązku uczenia się 
analfabetów, uchwalony następnie 
przez Radę Ministrów. Dekret nie na­
brał jednak dotychczas mocy ustawo­
wej i jak dotychczas nieznaczna tyl­
ko część analfabetów dokształca się z 
własnej woli

Chcąc zmobilizować do współpracy jedność organiczną klasy robotniczej

dem  tego je s t w spółudział Polskiej 
Partii Socjalistycznej w  odbudouńe 
kra ju , w  jego życiu  po litycznym , 
społecznym , gospodarczym , dowo­
dem  tego w yka za n y  przez nią rea­
lizm  w  ujm ow aniu  zagadnień obec­
nej doby, dowodem  tego serdeczna  
współpraca, łącząca nas nie ty lko  
z najbliższą Polską Partią R obotn i­
czą, ale i z  innym i stronnictw am i 
dem okratycznym i.

K ongres w e W rocław iu je s t ra ­
chunkiem  sum ienia P olskiej Partii 
Socjalistycznej, je s t podsum ow a­
niem  naszej działalności. A zarazem  
m anifestac ją  sMy socjalizm u pol­
skiego, którego ciężar ga tunkovjy i 
znaczenie w ykracza  dziś daleko po­
za granice Polski. N ie w ą tp im y, m y  
szeregow cy party jn i, że  rachunek  
ten  w ypadnie dodatnio, że będzie 
dla nas zachętą  do dalszej pracy, 
dalszego codziennego trudu  w  służ­
bie Polski i Socjalizm u. Ze w yw o­
dząc się z polskiej, chlubnej prze­
szłości, p o tra fim y ją  mocno zw ią­
zać z teraźniejszością, że po tra fim y  
w ytrw a le  kroczyć ku  lepszej, spra­
w iedliw szej, rozum nej przyszłości.

A L F A

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA*

kamienie żółciowe, choroby wą­
troby, żołądka i kiszek, chroniczne 
zaparcie, złą przem ianę m aterii 

z w a l c z a j ą
Zioła „Cholekinaza

H. Niem ofeu sktego

Sprzed, w  apt. i skł. apt.
Lab. Fizjol.-Chem. 

„ C h o l e k i n a z a "  
W-wa, Mokotowska 50.
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sformułowaniom program u pary 
sklego, proletariatowi i jego m ark­
sistowskiej ideologii

K. KellesKraui

/*  HLUBIMY się 55 letnią tradycja.
I  słusznie! Ale, prawdę mówiąc, 

co wie o niej przeciętny, nowozwer- 
bowany członek P!PS? P artia  nasza 
rośnie szybko, przedwojenna kadra, 
wyniszczona przez wojnę, rozdeń 
cza «lę coraz bardziej w wielkiej fa  
li nowych, często bardzo wartościo­
wych społecznie, ale politycznie nie 
wywabionych m as członkowskich.
Ofibczymla ilość problemów aktual­
nych w  chwili dzisiejszej spycha na 
plan dalszy rozważania nad tym, 
oo niegdyś było, troski dnia bieżą­
cego przesłaniają obraz przeszłości, 
coraz bardziej pokrywającej się pa­
tyną sentym entu i brązu.

I  w rezultacie ci najmłodsi nasi 
towarzysze, zwłaszcza jeśli nadto 
aą nap rawdę młodzi wiekiem, wie­
dzą, te  PPS głosi od 55 la t hasło 
„Nlepcdległość i Socjalizm", źe ma 
chlubną tradycję walk o realizację 
tego hasła, te  poniosła wielkie s tra ­
ty  w tej bohaterskiej walce. Ale 
i© wszystko razem  nie tłumaczy im,
(dlaczego to na czele Partii stoi Cy­
rankiewicz. a nie nip. Pużak, który w  okresie Drugiej fteeezypospoJl 
tyje la t byś jej sekretarzem  gene-; tel wlele W o  w naszej historii mo- 
rainytA, dlaczego na czele ruchu za i mentów szczytnych, ale nie mało 
wodowego nie stoi dziś Żuławski,!1 S3™rt»ych, bolesnych. Są w tych 
dihuaęgo wśród wrogów Polski Lu b e ja c h  nieprzemijające zasługi

walki o linię polifycznq
Napisał Henryk Jabłoński

Partii
1 będzie na pewno jeszcze jednym 
pełnym potwierdzeniem sukcesów 

.lewicowego, rewolucyjnego nurtu  w 
niej ówczesne władze Partii czują Na tle tych uchwał 1 drogi, na j naszym ruchu. Pół wieku trw ająca
Kię w obowiązku wzywać do walki jakiej do nich doszło, rozum iem y! w alka wewnętrzna zakończyła się
z  ,,komunikowaniem" m łodzieży^ <topiero właściwie działalność przed ostatecznym zwycięstwem lewicy 
• J .1 ^ 1 °  ^  do wojennych grup jednóMtofronto- socjalistycznej, stanowiącym nie
wej katastrofy, te  tworzył się oo- w  ppg^ ^toifbarską" robotę i zbędny warunek wielkiej i pozytyw
raz szerszy front młodych^ szcze- Brtchmflca, m łodri-tew a pracę Du-i nej roli PiPS w k ra ju  i śwlede.
^ s o c j a l s t ó w  w aczących o wy- ^  działalność --------------------------------------
T Z Z Z Z Z L S I t  bezorężne, a potem i

1 1 1  NIESPEŁNA dwa ła ta  od zja 
zdu paryskiego bił na  alarm  

najwybitniejszy wówczas w naszej. ___ , , , - , , , . 'w.,?,tv.nf, « potem i
Partii myśliciel K. KeUea . K rauz . ' z. lącymi Ją s ^ y m l  bonzami, zffxroln* boje Rusinka w Gdyni, za- 
Już wówczas wołał: „Apologia dro- skupionymi wokół Pużaka.^ Jeśliby chowTanle się Niedziałkowskiego we 
bnego mieszczaństwa, perspektywa " 
wyzyskania Jego dwuznaczności, a 
poflogia taktyki kaptowania sobie 
nierobotniczych klas u  nas już się 
zaczyna". „Tej to właśnie taktyki 
zalew zagraża PPS — podrywać Ją 
Już zaczął — Jedli nie pośpieszy ze 
spotęgowaniem wwego charakteru 
czysto klasowego".

W alka o te  właściwie klasowe oto 
liczę PPS toczy *ią w niej bez prze­
rwy od jej powstania aż do końca 
okresu niewoli

Uwaga uczestnicy 
konkursu książkow ego  
»Robofnika«

W numerze Jutrzejszym ,,B *- 
butntka** ogłosimy pkrwaną M ą  
stu eaytełnlfców  
ksórzy wyłosowa 
kurnie ^Bobubilk**. 
konkurs książkowy 
Redakcji Ś751 Matów •  ka

pominąć nawet otw arte rozłamy w 1939 ^
^  ^  -TatdcRy, odrodzeńczy

r e  1 “W *  tewfcy
° “ party jnej w obozach koncm tracyj- 

P ^ l s t y c z n ^  an tyjcdnolitofro^ , „ yrhi a1e r6wl1, ^  , ^ o d l i wą Męd-
1 ~  j -  -  — » * r  P » .» w f  W H N ^

P ro g ra m  R adom sJd  , h fśto rfl
T O  właśnie pod naciskiem Ideolo sytuacji zna

gicznym słabszej liczebnie w a- j lazła się jPJPS po upadku oku­
pacji hitlerowskiej. ?,yHe samo hru 
tałnie udowodniło, k to  w te j łdeo-

dewej Jest tyłu spośród tych, któ 
rych nazwiska widniały przed woj­
ną w czpłćwce działaczy naszej P ar 
tZ. Zwykłą zdradą, rcnegactwem 
ale sposób te*o wytłumaczyć,

N leg asn ąca  walks
aSTOTA zagadnienia polega na 
■ niewątpliwym fakcie, że niemal 

od drrfa powstania Polskiej Partii 
Soąfałldtycznej obserwujemy w niej 
aśgdy oteguanącą walkę o Jej w ła­
ściwą ttnię polityczną. Raz ta  wal­
k a  Jest ostrzejsza, raz słabsza, raz 
widoczna jest naw et dla najdalej 
stojących obserwatorów, kiedy In­
dzie} znają ją  tylko wąskie kola 
najbardziej uświadomionych, ale w 
iSatoci* Istnieje ona sta le  w ciągu 
długich ]«t naszej historii.

Często 1 * pełną słusznością pod- 
Deeętiamy wielkie znaczenie zjazdu 
pOfyutkleęęo x r. 1892 i ustalonego 
wówczas program u naszej Partii. 
Słusznie podziwiamy, jak  młody je ­
n ó w  wówczas polski ruch soejall- 
ety ogary umiał się zdobyć na pro­
gram  bardzo dojrzały, choć nie bez 
pewnych niedociągnięć i niejasno­
śc i aż nadto usprawiedliwionych j 
warunkam i, w których ruch ten się 
ifodztt. Przyjemnie uderzają nas dzi 
Utaj ellne, Masowe akcenty ówcze­
snych pepesowskich sformułowań

. y r o r amowych:

P ro jfra m  1892 roku'
^Polska Partia Socjalistyczna  

jeet przedstawicielem interesów  
proletariat* i ztrzeo będzie sar 
amcbielnaści tw e j polityki kla­
sowej;

Partia wyzyskiwać będzie dla 
tw ych  celów niezadowolenie 
wszystkich w arstw  społecznych,, 
jęczących pod jarzm em  gospo­
darki dzisiejszej, nie zmieniając 
w zzakśz zasadniczego swego pun 
feto wyjścia i nie wchodząc 
kom prom is z reakcyjnym i dąże­
niami Mae przejściowych;

Partia socjalistyczna postara 
Mę być przewodnikiem politycz­
nym  narodu i grupować koło 
twego sztandaru w szystkie jego 
niezadowolone warstwy;

Partia socjaUstycrzna przyj- 
m is udział w  każdej walce po­
litycznej, zaznaczając jednak swe 
stanowisko samodzielnej polity­
cznej partii robotniczej.

Partie socjalistyczna może i ą  
dać pewnych reform , będących 
wprawdzie przeważnie w intere­
sie drobnomiessozańskiej klasy, 
jeśli takowe zgodne są z tenden 
cją historyczną rozwoju ekono­
micznegof.

W arto pam iętać 1 dziś te słowa, 
choć zmieniły idę ogólne w arunki 
ży d a  narodu całego < klasy robot 
mka/ej. Klaaowy sens tych zacyto­
wanych edań jast wciąż aktualny.

Al* i  drugiej strony, pam iętają* 
to  sforrrpjtowanla pragram ewa, pa- 
Mdętać muakny w aftę  ludul tMdefc, 
Jak X. Keśłea . Krauz o p t j u ł i lw s

PPS, lecz są 1 błędy niewątpliwe, 
a  między nimi Jak nić czerwona

p a rad e  partyjnym  lewicy sformn 
łowane zostały najlepsze części pro­
gram u radomskiego, ostatniego 
przed klęską wrześniową. Nie w o- 
pontumizmle prawicowym IPużaka 
czy Żuławskiego, ale w nacisku ide­
owym lewicy, popartej przez n a j­
młodsze, w TTJR-ze wychowane po­
kolenie partyjne, brały  swe źródła

przewijają się ślady ostrej w a lk i' uchwały radomskie, głoszące, że:

Warszawa 9 Kwietnia 1903 r. Nr. 50

H
"QRGm
P0L SK 5W  FARTYI 
S 9 CYAL!STYCZJ1£J

r i s i iT ts r u s z i  w sztstk ics z s i j ó w ,  łączcib sisi

tracą  meżs'ń 
t  niosą eświzIJ

£  M t a r t a n  d r a j  I  m detei  o d d a jem y  u  TT a js e  
wjca, t o v a r s j n *  I t a w t y w k i ,  n a « t n n m ą r  jn b i-  
b o ą ro w y , 6 0 - ty  'eemset ^ U o b o tn ik a * . P l a  p isaaa , 
sryoLoCaącwgo w sw y tły o h  w ar  u  o k a ch , 60  nnm e- 
pyw t o u i j  Ł ie tdo lA  D te  p u m a ,  d ru k o w .in * * )  
lą j* m o v ., t a  t ry u m f  u le rw y k ły , to  t f o t ą  g o j /  
rw u ą lu c fj iaa l Z *  w n y s tM r h  p i« s  ta jn y c h , k U - 
r a  łu*> lyknl» i«k  ejnhodH iz, io d n j  jo d e a  je d y n y  

“  ' ototo  s* t tołuJM t r iu a f o B  p aeaczy -

w* < r r t j u t o  t • 1 ^  . 
w y daw n ic tw * , o to  r a u M s y  joaw on 

■I* p a d  a a g e w*. W  U le  to w n n y se ó w
■ r ą p c aU . ~ to  „ l ir» b n c « tt -  a*  <4nJe f i t  pocA tenie , 
t o  u ą o z tą  p f r t łk e  z ię  „ w o jp ie "  P rz e c ie ż  „ P r o -  
tMMryaui** • y r a to  ty lk o  »  M a ie rń w , *  i  m e j jz k a  
^ J l tC K is ą  • W ola*- ta k n d csrr la  tw ó j źyw nt s t  lo -jw  
m ej O* I t - y to  k - n f l  K ia  k r s l l o  e i f t  - t r u n k i  
|  d r j s n n J d ,  A to  p n l r to ł*  p im n  knjow tgp  a a - 
n m *  s ię  a  tak *  dhą, t o  w aoalUa  

• I  s m h to to  m w W j  W  o  * *
, t o  n r a l U e  w atpO w ożrt

p t i & p s t z
rhńe  i e a l a a  a o to o rto r.. 
pnesto entonadaiaw iabr ae

Trw-
■aęidiwU. Mr ty

k o jn l*  I d a to  regułam i*, e rą g a ^ ą e  k e a a iW J  a t o
• c i  carskich aiepoesów . O i 'p p  0 Bl * U  rą toA , 
żeby ( k a ta ć  w ewoje a p o a y  a i-^cJ io ry te e y i .  *  j e ­
d n a k  wtoą rló ą  o W a a g u  .R e h o t f u k a - !  N ^ a s -  
kr.li IcgM a* d r u k a m i*  —  sto* to a r a  a se to  la l  
I jm q c *  M a i  sreaatissraft —  to * o o j  j n k a a to f c t .  
ta c n e g o  ś la d u ,  l a a d a n a  B l a to n o ą tk ^  p n j j f d t t t  
d o  W a m a w y  om yśln to  w %*■. ce lo , t o  Wy d ru ­
k a rn ię  nnesą w ykryd  —  a to  u n m rł n to k o ra k , I - t o  
i io tn ik -  pośw ięcił >m  U n a i t s s y  n e k ro lo g ; •ę sajr^  
UtgołT, w ęszył P a c tr i s i in .  w qazytr s e tU  ia e y e k  
ż a n d a rm ó w  —  w s tje t łm  d e m m iłlc?  A ł  w re s x i* , 
przy końcu t r z e c i e g o  U i i i o a  a u sae ró w , k ie d y  
N r. 36 -y  I»jł j n i  p raw i*  go&iw —  ś le p y  p i p  

kp:u!ek  p osłuży ł rtjolom . Zneleśh te g o  U j c a n k  
cżi-go „ K o L o tn ik a " , w g *  la c h w a le g o  swwoiecyw- 
n is :ę . c e  kpił l u l i *  i  c a r sk ie j p o lk y t  I  e a n k i ś t  
n u zn ry , klóre-c  glos szedł s  podziemia, ą ra t-  
le g a ł s ię  d o n o śn ie  p o  k r a je  c a ły m i A U  nie­
d łu g o  cieszyli sin sw o jta t  zw ycięstw o® . O k a i ś te  
*lę, ós „R o lło tn ia * ' p rz y p o m in a  . tę  h y d rę  u  «!*• 
ro ży tp e g o  p o d a n ia , której, p a  eeięein jednej gto- 
wy, w n e t aow n  w y rs r ta . — a lb a  m go  p 'a h a ,  
a »  d i to S to  s ię  o w łasnych  p a p io łu w .^  D aw nę, 
d r a h a r e ś |  sa m ąp iK ia iy  d w U to a  eo w a m i -w  i „ R o ­
b o tn ik "  s a c z ą ł w y rb a d tiż  w  d a tahym  e tą g a , j*k 
i J ; h ,  m c  n ie  zasz ło .

I o t*  d z iś  PM r a s  plęCdrtraJąCy ito to  *  Ś w t* !.—
S pochodnią świalla, w g o d o w ej r o c k  Mnie d e  t o  
du praecjęcego. prayltoraoneffo b rseatoaiem  krzywd 
i  aiawąli Id iia , — jako stary, wypróbaw 
przyjneiel, jako a c a f ia y  doradca. Wt*. z* 

•oesąktgą s tęsknotą  i o icerzrpbw jlcią. to  ga | 
w itąją n c M rw i so rtsm  4 «* Ł 
to  ga  towarsyvaa I  1
I t  m a  a lg  w y sp o to a d ą ją  a z 'e w o ic k  tro sk  i  k o y w < y  

"•W D-mj t uł,v

logicznej walce m iał rację, czyja 
postawa była słuszna, czyja linia 
polityczna winna być Iłnią Partii. 
I  ta  lekcja htstorU Dozwoliła tak  
wielkiej masie byłych członków 
'W1RN z okresu okupacji znaleźć się 
w szeregach odrodzonej PIPS, zro­
zumieć błędy przeszłości, stanąć 
szczerze na  gruncie jednolitego 
frontu, pojąć ndeporównaitną z n i­
czym rolę Związku Radzieckiego w 
dziejach proletariackiej przebudo­
wy świata.

A po zjednoczeniu Partii m usiała 
przyjść praktyka wprowadzenia w 
życie zasad ongiś głoszonych prze* 
Próchnika 1 Bart leki ego, bezwzględ­
n a  w alka z ideologicznymi resztka­
mi pużakowszczyzny 1 WRN-u, urno 
wa o Jedności działania PPS i PIPR, 
czerwcowe uchwały Rady Naczelnej 
1 październikowe uchwały CKW.

XXVII Kongres Partii być musi

Grób Lassale'a w e Wrocławiu

■ aeaay

\ C

Tow. Benedykt Górecki, profesor Konserwatorium Warszaw­
skiego złożył nam powyższo,i matrycę pierwszej strony „Robot­

nika" z  dn. 6 łcuńetnic 1903 r. (Nr 50)

wewnętrznej o właściwe oblicze Par 
*  ] tU, o Jej postawę polityczną. Chyba 

najwymowniejszym przykładem tej 
walld s pierwszego okresu nlepod 
ległości będzie zestawienie instruk­
cji obchodowych na dzień 1 m aja 
1920 r. i innych równoczesnych ofi­
cjalnych wystąpień przedstawicieli 
PPS.

Nie bez adzfcwienla może nawet 
przyjdzie dziś stwierdzić historyko­
wi, że w tym  lam ym  niemal cza­
sie, gdy niektórzy czołowi przywód­
cy PPS szli całkowicie za planam i 
wyprawiającego się na  Kijów P ił­
sudskiego, wiele organizacji tereno 
wych demonstrowało swoją wro­
gość dla te j polityki, zgodnie z in ­
strukcją, otrzym aną z CKW, której 
treść nie mogła wzbudzać wątpli­
wości:

Przeciw wojnie z ZSRR
p o n iew a ż m anifestacje majo­

wa w  rok* obecnym będzie w  
pierw szym  rzędzie m anifestacją  
przeciw  wojnie na wschodzie,

M asowa oblicze PsrtSl w  jej prak­
tyce życiow ej. N lo m ożem y napom ­
nieć •  toczącym  Ją ratas Plłeudczy- 
sny, * w dskank! etę w  jej szereg^
I to  na stanowiska pierwszoplano­
we, elementów obcych kłosie robot- 
alczej. o ryzykownych i parzących 
Jej linię program ową sojuszach.

Nie były to  rzeczy doraźne, przy­
padkowe. W ciągu długich la t istnie 
nia Partii, w każdym okresie Jej 
działalności m am y wewnątrz -PPS 
walkę o uczciwe, proletariackie, so­
cjalistyczne jej oblicze, m am y w 
swych szeregach daleko Idące roz­
bieżności ideologiczne.

Czy wspomnienie tych walk osła­
bia nas dzisiaj? Czy pomniejsza 
wielkie dziejowe zasługi PPS? Czy 
obniża autorytet P artii?  Na pewno 
nie! K rytyka swej własnej przeszło 
ści, ukazanie w niej nurtów zdro­
wych i chorych — to najlepszy oręż 
P artii przeciw jakimkolwiek bądź 
odchyleniom od. właściwej linii po 
Utycznej dziś, to  Jedno z ważniej- 
arycfc źródeł aiły Partii, tym  więcej, 
to  w najgorszych nawet okreeach 
•dnale£ć m ożem y takie grupy w 
9PC!, tftśra wierne były a a j l e p a jn

Ignyglt jpwtJfcty ^ 0 9 /
i)  Łą&amte mnaareia |w koj* i

natychm iastowego przystąpienia

szych.
n) Pokój zaw arty być winien 

a e  podstawie socjalistycznego 
program * narodowościowego, 
wyrażającego się t» uznaniu pra 
wa narodów do sam odzielnego 
stanowienia o otoołtn losie. Pol­
aki proletariat socjalistyczny po 
tępią imperialistyczne zakusy  
burżuazji.

9) Rząd obecny nie wykazał 
szczerych chęci zawarcia poko­
ju... W ykazał złą wolę ' lub nie­
udolność polityczną..."

Wcześnie też rozpoczęła się wal­
ka między młodym pokoleniem pe- 
pesowakim, dorastającym  w Dru­
giej Rzeczypospolitej, a większością 
starych przywódców partyjnych. 
Nie jest oma zjawiskiem ostatniej 
doby przedwrześnlowej, m a ewoje 
stare, długoletnie tradycje.

Burzy się młodzież socjalistyczna 
przednr okólnikowi CKJW s 21 paź 
dzleraflca 1921 r ,  wzywającemu do 
w alki a* „otranUwą homuniatycz- 

I w  parę m l«M*tiy pćd-

,JIfi8lo Rząd* Robotniczo- 
Chłopskiego i objęcia przezeń 
władzy w  Państwie stanowi dla 
PP8 warunek niezbędny dla sped 
nienia zadania naczelnego, t. j. 
dla przebudowy społecznej w  in­
teresie mas pracujących. Śm ia­
no ustroju nie dokona się ina­
czej, niż pod kierunkiem  plano­
wej, konsekwentnej i bezwzględ­
nie zdecydowanej polityki pań 
stwowej. Tytko silna władza pań 
stwowa może przełamać skute­
cznie opór ze strony klas dzisiaj 
panujących, przełamać ponowne 
próby cofnięcia wstecz biegu zda 
rzeń, zlikwidować szybko sku tki 
rządów faszystowskich, tam, 
gdzie one przedtem istniały.

Rząd Robotniczo - Chłopski, bę 
dąc wyrazicielem  w oli i  in tere­
sów mas pracujących, zostanie 
stworzony na podstawach, gw a­
rantujących tym  masom w pływ  
na losy Państwa?. Rząd przeła­
m ać m iał eżły reakcji i faszys- 
aou „wszelkim i rozporządsalny  
m t środkam i, gdyby nawet one 
-m tsiały w  okresie przejściow ym  
przybrać charakter czasow ej óyh  

Bilal en wraaMCJ* jBOa 
wsetólcśóh prćłh 

kontrrewolucji erm  dla eapobie- 
śenia leeeetkim  próbom najazd* 
e zew nątrz m pew rtć państw* 
potrzebną siłę zbrojną, zw iąza­
ną jak  najściślej sw ym  przym ie 
n e m  z masami robotniczym i i 
zhłopzkim t".

Bilans żywnościowy za okres 1947-8 
zamkniem y bez deficytu

Przedstawiciel Socjalitycznej 
Agencji Prasowej przeprowa­
dził wywiad z wicemin. Apro­
wizacji, tow. Jerzym  Orosickim, 
na tem at aktualnych zagadnień 
aprouńzacyjnych. Tow min. Gro 
sicki oświadczył m. in. co na­
stępuje:

— Polski system aprowizacyjny, 
który wyrósł iia tle naszych prak­
tycznych możliwości gospodarczych, 
opiera «ię ha połączeniu oamozaopa- 
trywania się konsumenta s wolnego 
rynku * zaopatrzeniem kartkowym. 
Zaopatrzenie kartkowe w skali ogól­
nej spełnia, wbrew utartemu mnie­
maniu, rolę uzupełniającą w stosun­
ku do oamozaopatrzenia wolnoryn­
kowego, a ściślej mówiąc, jest uzu­
pełnieniem ogólnego funduszu płac.

Wynika to jasno zarówno z kate­
gorii osób, uprawnionych do zaopa­
trzenia kartkowego, Jak ( z porów­
nania wartości przydziałów, wydawa­

nych aa poszczególne rodzaje kart 
żywnościowych. Państwo, ni* mogąc 
jeszcze rozporządzać takimi ilościa­
mi towarów, które by mogły zapew­
nić dostateczną opieką aprowizacyj- 
ną dla całej klasy pracującej, podję­
ło śmiałą 1 — zdaniem moim — Je­
dynie słuszną decyzję objęcia roz­
dzielnictwem kartkowym przede 
wszystkich tych gnip pracowniczych, 
opłacanych z funduszów publicznych 
ktÓTe wytwarzają dobra i usługi aaj 
Istotniejsze dla szybkiej odbudowy 
kraju. W ten sposób zaopatrzenie 
kartkowe Jest właściwie uzupełnie­
niem wynagrodzenia za pracę, a tyt­
ko dla pewnych grup pracowniczych, 
Jak np. górników i hutników, dodat­
kowo spełnia rolą zasadniczego zao 
patrzenie żywnościowego.

W sensie ekonomicznym nasze za 
opatrzenia kartkowe Jest Jednym z 
instrumentów polityki plac w rękach 
lłząde.

Kierunek dalszego roxwofv
Z porównani* eiąóara gatankowe- 

w eteege i  aaopetnea 
w chw ili obecnej jeano 

wynika Macanek totosege rozwoju 
naesag* eyetemm aarcwtzacyjnego 
W* każdego uważnego ebeerwrtori 
zjawiskiem naturalnym będzie dalsze 
stałe kurczenie się zaopatrzenia kart­
kowego na rzecz sorgantsowanego 
zaopatrzenia poprzez wolny rynek. 
Będzie się te odbywać w miarę po- 
otępnjącege urealnienia płac oraz w

miarą nasycania rynku dobrami j kraju jest w roku bieżącym w pa-
pienwszej potrzeby. równaniu z latami ubiegłymi raczej

Zakończenia jednak tego procesu. zadawalająca. Poza-tłuszczem i mig­
nie należy w żadnym wypadku u w a -   — * '* *------
żać za zakończenie opieki Państwa
nad konsumentem, za pozostawienie 
rynku wewnętrznego wolnej grze sil 
ekonomicznych. Przeciwnie. Poprzez 
odpowiednią polityką cen i poprzez 
dalszą rozbudową społecznego apa­
ratu rozdzielczego Państwo konsek­
wentnie dążyć będzie do przekształ­
cenia dzisiejszego rynku zaopatrze­
nia w myśl xałożeń programowych 
naszego ustroju, A to jest równozna­
czne x pogłębieniem 1 utrwaleniem 
opieki nad konsumentem.
Zapasy zboża 

— Sytuacja aprowizacyjua naszego

sem, które wykazują jeszcze zmniej­
szający się x roku na rok niedobór, 
w innych artykułach żywnościowych 
posiadamy Już pewne zapasy. Szcze­
gólnie poważne zapasy posiadamy w 
Zbożu, głównie dzięki Jesiennemu im­
portowi ze Związku Radzleckiag* 
oraj udanej akcji poboru podatku 
gruntowego w naturze

Zapasy te, przy dalszym Wk uuw  
pełnieniu 1 przy stosowaniu oeżcząd* 
aej gospodarki (np. dal beamląone l 
bezciaotkowe przestrzeganie process, 
tu przemiału), dadzą nam seożnośś 
bezdaflcytowego zamknięcia bilansu 
żywnościowego aa okres 1*47 40.

Poprawa bytu pracowników
Doniosłe uchwały p lenum  2ZPP

O b rad y  ek on om istów  
w  Centr. Urządzie P lanow ania

W dniu 7 hm. ołnradował* po raz 
drugi w tym roku Doradcza Komisja 
Ekonomiczna przy Centralnym Urzę­
dzie Planowania pod przewodnictwem 
Prezesa CUP — tow. min. Bobrow­
skiego. Udział wzięli wybitni przed­
stawiciele nauki polskrj — .profesoro­
wie ekonomii z ośrodków: warszaw­
skiego (SGH i Uniwersytet), poznań­
skiego, łódzkiego, krakowskiego i 
wrocławskiego.

Po przedstawieniu wyników wyko­
nania planu os 8 kwartał rt>. oraz po 
oygloamaśu referatu aa twuat puofcla-

mów roku 1948 wywiązała się dyskus­
ja, w której omówiono wytyczne na­
rodowego planu gospodarczego na 
rok 1948 oraz warunki jego realizacji.

Dokonana w toku obrad wszech­
stronna analiza doświadczeń r. 1947 
doprowadziła m im. do stwierdzenia, 
że pomyślna likwidacjo skutków cięż­
kiego przebiegu I półrocza I dobre 
wyniki II półrocza pozwoliły na osią­
gnięcie stabilizacji gospodarczej, stwa­
rzając korzystną bazą wyjściową dla 
pkzm  aa rok 194ft.

W drugim dniu obrad Plenum Za 
rządu Zwląiziku Pracowników P ań­
stwowych m iała miejsca dyskusja, 
k tóra  wykazała wielkie zrozumienie 
uczestników Zjazdu dla Istoty sa- 
dań ruchu związkowego oraz soli 
darność delegatów z linią polity­
czną rządu 1 kierownictwem ruchu.

Zebrani uchwalili szereg wnio­

sków, a  między tanyml w epcawte 
pomocy robotnikom francuskim, 
współzawodnictwa pracy i polepsza­
nia bytu pracowników, Zjazd u p *  
ważnił prezydium Zarządu Główna 
go do dokonania wypłaty 100 ty*, 
źł na rzecz pomocy wdowom po po­
ległych, rannym  lub aresztowanym 
podczas stra jku  w* F ran c ji

Juz ty lk o  Botwinnik b ez  porażk i  
w  turnieju m o sk iew sk im

Kotow x Cwietkowem. Partią Nowo- 
telnow — Chołmow i Plater — So­
kolski przerwano w pozycjach rów­
nych.

Najważniejsza partia X-ej rundy 
moskiewskiego turnieju szachowego 
Smysłow — Botwinnik, mogąca mieć 
poważne znaczenie dla losów pierw­
szej nagrody, po b. ożywionym i emo 
cjonującym przebiegu została odło­
żona x równymi szansami obu part­
nerów.

Bagostu wygrał czwarta •  suędu 
partię, bijąc efektowni# Gligoricza, 
Packmam zremisował i  Bondarew-

a Koree i  TrifiKiowlcxem. Bo-
lesłwwaki etoś lepiej s  Kottnauerom, aa 6% JO).

Z poprzednich rund zakończyły się 
jeszcze 2 partie: Nowotelnow wy­
grał i  Cwietkowem i zremisował *
Sokolskim.

Prowadzi w dalszym ciągu Botwln- 
nik Ty2 (1), na drugie miejsce wysu­
nął elą Ragozia Styg (1), przed Ker#-

PRAKTYCZNY
T A N I

ESTETYCZNY
UPOMINEK ŚWIĄTECZNY TO PORCELANA, FAJANS 

I WYROBY SZKLANE ROZPROWADZANE PRZEZ

Cenfrcle Z b y tu  P m e k n y ,  
Fajansu i Wyrobów Szklanych

W ŁODZI, uł. Dra A. Próchnika nr 5

Popularny porcelanowy 
SERWIS OBIADOWY 
na 6 osób — 23 części 
już od zl 2.685.—

SERWIS porcelanowy 
do KAWY na 6 osób
9 części
już od zl 1.382.—

Komplet do WÓDKI 
l LIKIERU 
na 6 osób — S części 
zł 422.—

DO NABYCIA W SPÓŁDZIELNIACH, DOMACH TOWAROWYCH 
I WSZYSTKICH SKLEPACH SZKŁA i PORCELANY.
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Roman Kaist

Edwaid Kozikowski

Prapremiera »Spartakusa« w e  Wrocławiu
Spartakus jest postacią, wokoło da rżeń historycznych, lec* tak ie , a 

której historia i legenda splotły się j naw et w  pierwszym rzędzie, w yra- 
tak  n erozerwalnie, te  trudno je s t ! zem konfliktów  społecznych, które 
dziś oddzielić m it od rzeczywistości. I rozsadzają swoją dynamiką struk tu- 
B unt wodza niewolników rzymskich i rę socjalną każdej epoki. Spartakus 
w yw oływ ał spory wśród dziejopisa- | reprezentuje, oo prawda, motywy ra­
n y ,  pobudzał fan tazję poetów i pocią- mierzchłej historii, są to jednak rao- 
*ał często wyobraźnię dram aturgów, tywy wciąż żywe, zmieniające tlę  
Zastanaw iałem  się nieraz, dlaczego j w  formie, lec* wieczne w  treści, mo- 
Dobrowolski oparł tem atykę swego

‘S$V

lagadnienia wolności, problemu 
tywy, które mogły 1 powinny zain- wiecznie żywego 1 aktualnego, któ- 
teresować poetę o zacięciu społecz- rego przestrzenne 1 czasowe obra­
nym, jakim  jest bezsprzecznie Do- mowanie będzie już tylko sałeźało 
browolski. jod inwencji 1 artystycznej autono-

Po wtóre, należy pamiętać, te  tnM pisarza.

głe przeżycia żywą treścią współcae- i iw oliły znaczne rozmiary 1 głębokość 
sności. Tego właśnie dowodem Jest j sceny wrocławskiej. Koncepcja ta  
„Spartakus" Dobrowolskiego.

„Musi istnieć — pisał Zola — h ar­
monia między ruchem  społecznym, 
który jest przyczyną, a wyrazem li­
terackim , który jest skutkiem".
„Spartakus" jest literackim  wyrazem

| ,.Spartakus" powstał w czasach oku­
pacji, a więc w okresie najbrutal- 

! niejszego podeptania wolności ludz 
niemiecki.

Postacie „Spartakusa", a zwła­
szcza bohater sztuki, nie m ają w  so­
bie nic spiżowego; są to ludzie, któ-

TS^NI^łll
j K i  t g /  : \  :

Scena  z  III  a k tu  „Spartakusa": 
S p a r ta ku t (M ieczysław  Ser- 

w iń sk i)  ł  goniec (Jerzy  
Sobieraj)

d ram atu  na w ypadkach, które roze­
grały się dwa tysiące la t tem u i wy­
m ykają się ścisłej analizie historycz­
nej, Odpowiedź n a  to pytanie znaj­
duję w  dwóch okolicznościach 

T rium f i klęska Spartakusa są dla 
aas nie tylko echem odległych wy-

i kiej przez faszyzm niemiecki. Nie i rzy przeżywają wzloty i upadki, hi- 
| upraw nia to  oczywiście do snu- j dzie, którzy cierpią i walczą, kocha- 

cia Jakichś analogii historycznych., J t  i wątpią. Z drugiej jednak stro- 
i Wszelkie wnioski na ten tem at, do J ny autor nie rozwija przed nam i 
; jakich niektórzy zdradzali ochotę 
i fWanduo — Słowianka), należy u- 

ważać z* ryzykowne 1 niepotrzebne,
I tym  bardziej, że trudno Je w ydedu- 
i kować s dram atu. Chodzi tu  raczej 
o sprecyzowanie emocjonalnej i 
ideowej atm osfery dram atu, na k tó ­
rą  rzeczywistość okupacyjna, towa-

aostała prze* reżysera konsekw ent­
nie i  bardzo um iejętnie przeprowa­
dzona. Pew ne skróty 1 nieznaczne 
przeróbki tekstu  przyczyniły się de 
upłynnienia 1 zdynamizowanie ak c ji 
Koncepcja sceniczna Waldena, pole­
gała również na wydobyciu akcen­
tów  społecznych dram atu, które zna­
lazły swój kulm inacyjny punkt w  
doskonałym monologu Spartakusa 
w  trzecim akcie. Zważywszy wielkie 
trudności inscenizacyjne, Jakie na­
stręczają się przy wystaw ieniu 
„Spartakusa", należy uważać spek­
tak l wrocławski za jedno s ważniej­
szych osiągnięć tegorocznego sezonu 
teatralnego.

Z aktorskich ról wybiły się na 
pierwsze miejsce doskonałe kreacje

,h is to rii w  negliżu", nie wprowadza j Mieczysława Serwińsklego (Sparta- 
na scenę ludzi w pantoflach domo- kus) 1 M ariana Nowickiego (Krfotos).
wych, Jak to często spotykaliśmy w  
międzywojennej powieści, lub nie­
mieckim czy francuskim  dramacie 
biograficznym. Dobrowolski poszedł 
drogą zachowania dyskretnej równo- 

_ .  _ . wagi pomiędzy pierw iastkiem  histo-
rzysząca jego powstaniu, rzuca nie- j rycznym i osobistym. U twór daje ] się do poziomu czołówki aktor- 
w ątpliw ie charakterystyczne św ia- j jednak dość szerokie możliwości in- ! sklej. Gustowna oprawa sceniczna

M arla Chodecka odtworzyła subtel­
nie, szczególnie w  partiach  lirycz­
nych, rolę Wanduo. Na wyróżnienia 
zasługują również H alina Dziedu- 
szycka (Eirene) 1 Irena Netto (Da­
ria). Reszta zespołu przystosowała

Słowo Slosk mi ssą rzekło...
Słowo „Śląsk* mi się rzekło, słowo ,,Sląsk“ wyrosło 
jabłonią sięgającą niebieskiej powały, 

i nagle zaszumiało w krąg i we mnie wiosną, —
— pieść mnie wietrze zachodni, przytulaj i całuj!

Nie ma łez i zawodów i granicy żadnej 
dla wszystkich tęsknot naszych, idących girami: 
czyi można wypowiedzieć w szyku słów nieskładnych 
harmonię barw zaklętych w każdy kwiat i kamień?

NI* oddzielisz od dziejów, które w nas zastygły 
w komory stalaktytów, drapieżności pragnień, — 
one szły krok w krok z nami, jak cienie — i nigdy 
nie trwały by uwodzić, jak ognik na bagnie.

Śląsku, ojczyzno moja, w twoich ramach tkwiący, 
oddycham łąk bezmiarem, nurtem wód twych tętnię, 
i cały wrastam w deble z miesiąca na miesiąc, 
jak jodła, która soki s ziemi czerpie skrzętnie.

I tak Już powstania i nawet, gdy wieko 
trumny za mną się zamknie, to p ro c h e m  użyźnię 
każdą skibę tej ziemi, gdzie p o ją łe m  wielkość, 
należną, jak powietrze i krew, mej ojczyźnie.

Marian Piechal
Satyry Brzechwy

Zbiór w lerasy aa ty ry cznych Ja n a  
Brzechwy, najpopularniejszego dziś 
w  Polsce aużora w ierszyków  d la 
dzted, nosi ty tu ł „Palcem  w  budę". 
To, 4* Brzechw a pisze d la  dzieci, 
n ie  poooetaję bez wpływ u n a  cha­
ra k te r  Jego aatyry . • Po p ro s ta  ta k  
sam o, ja k  n a  dzieci p a trzy  1 n a  do 
rosłych — tylko, że co przystoi 
dzieciom, (to n ie  dorosłym . S tąd  
d la  dzieci m a  w ybaczający uśm iech 
i  ża rt, a  d la  dorosłych złośliwy

tło. W tym  sensie naw rót Dobrowol- j terpretacji scenicznej na korzyść 
skiego do historycyzmu nie w ydaje ; jednego lub drugiego ze wspomnia- 
się dziwnym, zwłaszcza gdy przyj- j nych momentów, 
mierny, że o aktualności dzieła nie- | Jerzy W alden poszedł raczej po II- 
kaniecznle świadczy ubiór bohate- j uli historycznej, lekko podkreślając 
rów dram atu. Można w  usta czło- i monumentalność utworu, na co po­
wleka, odzianego w  nowocześnie 1 ---------------------------—   —
skrojony garnitur, włożyć słowa od­
dalające go zupełnie od rzeczywi­
stości i na odwrót — wypełnić odle-

Aleksandra Jędrzejewskiego 1 Wie­
sława Langego harmonizowała z 
tłem  dram atu. Doskonała ilustracja 
muzyczna Oldricha Łapki 1 tanecz­
na Zygmunta Patkowskiego dopeł­
niały całości.

O poradnictwie literackim dla mas
Zjawiło aię nowa a  nas sagadnie- 

sde, dawniej nieznane, obecni, posta­
wione po raz pierwszy. Chodzi o Jak 
aaJaCnlejsc. zw iązani, literatury z 
asasaral n i .  tylko, w snacaenhi od- 
Crim ciiy k, leęa ta k i .  bagpoirednlo 
tyrórczy®.

Załatereswwanla lite rack i.' | talen­
ty  piM M ld. wśród ludzi pracy bywa­
ły atodocenian* a  nawet uważana 
aa sśkmdhwa. Jednostka twórca*, wy­
stawione H M  aobis, najczęściej nie 
mogła dać sobie rady, a w końcu jej 
talent m in o w a ł aię bezużytecznie. 
Nigdy dotychczas ml. była postawio­
na aprawu pomocy dla tego rodzaju 
Jednostkowych inicjatyw. Nikt nie 
chciał zająć się początkowymi pró- 
b m i  pisarskimi przez wekaasate błę­
du, jPnsczenie e meorech, zwrócenie 
uwagi na tematyką Mb kierunek u- 
łetwlenle druku. Słowem, n i .  istnia­
ło pielęgnowania twórczość* pisar­
skiej mas. W dawniejszy® ustroju 
w szystk i. przejawy tego typ® Bl .  tyl 
ko ttrttodzlły niepostrzeżenie, raczej 
utrącane je, w najlepszym wypadku 
choćby tylko obojętnością.

Dziś zagadnienie zwiększenie dy­
namiki kulturalnej wśród najszerszych 
zespołów społecznych wymaga sku­
tecznych metod współdziałania in­
stytucji opiekuńczych, a t  zw. eamo- 
sodnynil talentami.

Niedawno byliśmy świadkami pierw 
*zej takiej Inicjatywy, której znaczę 
nie dla naszego zagadnienia jest nie­
zwykle woźne. Departament Literatu­
ry  i Książki zwołał w tej sprawie kom 
ferencję, która odbyła się w Nieboro 
wie. Przybyli zainteresowani przed­
stawiciela związków, instytucyj 1 cza

sopisan. Przedyskutowano poważnie 
i gruntownie zagadnienie „samorod­
nych" talentów 1 zastanawiano się 
nad praktycznym zagadnieniem nie­
sienia pomocy dla młodych zwolen­
ników pisarstwa. Sądzić należy, że 
w wyniku tych rozmów powstanie w 
najbliższym czasie poradnia literac­
ka dla wszystkich zainteresowanych. 
Bezpłatna porada, ocena 1 inne rodzą 
je pomocy będą Jej celem.

Jest to oprawa poważnej organiza­
cji, która nie może powstać w ciągu 
jednego dnia. Jesteśmy pewni, że po 
wołanie jej do ży d a  będzie miało za 
•adnicno znaczenie dla tege probls-

Nl® te nastąpi, warto zaznaczyć,
te  ostatnio powstała Jakby zastępcza, 
tymczasowa instytucja, do której Juz 
teraz mogą zgłaszać się zalnsresowa-
aL Jeet to poradnia literacka, utwo­
rzona przei Oddział Wiejski Związ­
ku Zawodowego Literatów. (Prosimy 
zanotować jej adres: Warszawa,
Ra jeżewska 44 Marymont). Poradnia 
ta stawia dopiero pierwsze kroki, ale 
już udziela wskazówek, ocen. dobre­
go słowa zachęty, a w wypadkach 
godnych poparcia stara się o umie­
szczenie wartościowych utworów w 
czasopismach. Poradnia zajmuje eię 
takimi rodzajami twórczości. Jak no­
wela, opowiadanie, reportaż, pamięt­
nik, sztuka teatralna i poezja. Oczy 
wiście jeet to poradnictwo bezpłat­
ne.

W  oczekiwaniu na właściwe, cen­
tralne rozwiązanie tej sprawy, radzi­
my tymczasem zwracać się do wymię 
nlonej poradni

Vtani sław Czernik

Kronika k
NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU 

POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW

Na walnym zjeździe delegatów 
Związku Polskich Artystów Plasty­
ków w Warszawie dokonano wyboru 
nowego zarządu Związku w następu­
jącym składzie: Michał Boruciński,
Julian Krajewski, Marek Włodarski, 
prof, Kazimierz Tpmorowięz, Jerzy 
Wolff, prof. Jan Cybie oraz W łady­
sław Gościmskl, Leokadia Bielska- 
Tworkowska, Stanisław Poznański i 
Edward Hoszowski,

PRZYZNANIE NAGRÓD 
LITERACKICH I NAUKOWEJ 

M. WROCŁAWIA 
Komisja Nagrody Literackiej m. 

Wrocławia za rok 194? przyznała 
pierwszą nagrodę w  wysokości 
50.000 zł. Jednogłośnie Annie Kowal­
skiej za pracą nad szerzeniem k u ltu -1 
ry literackiej we Wrocławiu, a drugą 
nagrodę — 25.000 Jerzemu Waideno- 
wi, dyrektorowi Państwowego Teatru 
Dolnośląskiego za ,.pełną energii dzia 
łalność w służbie słowa żywego". 
Nagrodę naukową miasta Wrocławia 
przyznano jednogłośnie rektorowi U-1 
niwereytetu i Politechniki Wrocław­
skiej prof. dr. Stanisławowi Kulczyń­
skiemu, w Uznaniu wielkich zasług 
przy zorganizowaniu wyższych uczel­
ni we Wrocławiu.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
„NOWIN LITERACKICH"

W  tych dniach nastąpiło rozstrzyg­
nięcie konkursu tygodnika ,Nowiny 
Literackie" pod hasłem „Jeden dzień 
z życia nauczyciela". Na konkurs na­
desłano 106 p rac  

Jury  w składzie: prof. dr. Henryk 
Jabłoński, Tadeusz Żeromski Kazi­

mierz Czachowski, Stanisław Ryszard 
Dobrowolski, Stanisław Kwiatkowski 
1 Bolesław Orłowski postanowiło przy 
znać I nagrodę w kwocie 20.000 zł. 
Jadwidze Misiakowej z Sopot, II na- ■ 
grodę w kwocie 10.000 zł. Piotrowi! 
Nowackiemu z Chorzowa i III nagro­
dę — 5.000 zł. Zofii Bogusławskiej 
z Torunia.

Z W ŁO K I BRODZIŃSKIEGO 
POWRÓCĄ DO KRAJU 

Zwłoki Kazimierza Brodzińskiego, 
które spoczywają w Dreźnie, sprowa­
dzone zostaną do kraju i złożone aa 
cmentarzu we wsi rodzinnej poety — 
Królówce. w powiecie wadowickim.

ZGON NESTORA RZEŹBIARZY 
POLSKICH 

Dnia 1Ć b. m. zmarł w Poznaniu
w 90-tym roku ży d a  nestor rzeźbiarzy 
polskich, Władysław Marcinkowski.

Najmilszy prezent
&

a

DLA DZIECI To paleta Farb Lesz­
czyńskiego z marką DRAKON 

żądać wszędzie)

Jon Brzechwa 
(Foto Irena Strzemieczna)

dowcip i sa ty rę . D obrotliw ość 1 trą- 
ni* to  dwie s ta łe  cechy twórczości 
Brzechwy, z p rzew agą pierw szej w 
w ierszach d la  dzieci, a  drugiej w  
sa ty ra ch  n a  dorosłych, przy czym 
dobry  err.ah 1 w ysoka k u ltu ra  lite­
racka , wywodząca się c n a jlep ­
szych wzorów naszej trad y cA  nie 
zaw odzą go nigdy.

Brzechw a wie, te  Jego m afl czy­
teln icy  lubią czytać dużo 1 długo, 
w ięc pisz* d la  nich wiele 1 obficie; 
zaś jego  dorośli ozyteknicy lubią 
czytać m ało i treściw ie, więc pkne

dla nłch sw ięfle, •  d la  jednych ł 
d rugich  — tyw ą , celnie i dow ejp
nie.

W ybór sa ty r, k tó ry  B rzechw a d a l 
w om aw ianej ksiąźecaee, świadczy
0 w ielkiej selekcji, Jałcie] poddał 
sw oje utw ory. Zyskały one przez te  
n a  w yrazistości a rtystycznej i n a  
sa tyrycznej celności. Żaden tem at, 
ani żaden chw yt fo rm alny  nto po­
w ta rza  etę w  Zbiorku dwa rsay. 
Każdy otw ór jest jedyny w  swotw 
rodzaju  1 nie pow tarzalny.

W przeciwieństwie do zbiorów sa­
ty r  M inkiewicza, Leca, P asternak*
1 Husaezy, zbiorek Ja n a  Brzechwy 
nie je s t ilustrow a n y. W iersze m a ją  
działać sam ym  akfedera trafnych  
łub niezwykłych w staw ień  ęłow 
nych, są  zresztą  ta k  w yraziste  1 
plastyczne, Re wwTOSrt* ilustracje  
są  d la  rtWh zbędne.

O czym że Imdctają s a ty ry  B n w tv  
w y? N ajogóln ie j: •  m sz v m  życiu 
społecznym I p o tk y n z iy m  Główny 
g rzech  te  p rzesada w  Jednym łcź> 
d rug im  kierunku.

Tę przesadę dostrzega  sa ty ry k  
wszędzie: albo przesadą w  kry tyce 
wszystkiego, co się śsia je  w  k ra ­
ju, albo też n a  odw rót, przesadą 
w  apoteozie wszystk iego. C h a rak te ­
rystyczny pod tym  względem jest 
w iersz „Święta", k tóry  końcay aśę 
następującą apostrofą:

„Be sB bpśow aaj n t y ś p b o
wiat

Bkoro fiet ucichł bo fow f front.
D at nom , Ofceyene, pośgś ape»

-j a w ś l a  —„ „ T t - I  „  1w ;  Wfń lal

iteśążr
W szelkie w ady 

m a ją  w  osobie J a m  
szczególnie zaciekłego teopśeśeła I
prześmiewcę. W iersa „Urzędowanie" 
Jest Jakby kw intesen cją Jego steH- 
tośdw l*  aurowego osądu. Ssotegół- 
n ą  uw agę pośw ięca ta k ie  Broschrwa 
pow ojennym  opidkonoen Niemców 
no t naszej em igracji tanriyfM tfH  
gcLdei

rdtOTłiaś i tacy,
Którzy lubią pieniądze, a n ie lubią pracy.
Warszawa cało w gruzach, Polska cała w ręrUszcrack, 
Praca przy odbudouńe męczy j wyniszcza,
Niech inni wykonają tę czarną robotę,
Wtedy oni zmieniwszy swe funty na złote 
Wjadą na białych koniach i obejmą władzę,
Ale teraz t  Przenigdy! Skąd znowu1 Nie radzę!"

Nie pom inął też B rzechw a ro li 
plotiki w  Polsce ł ak tualnego  p ro ­
blem u tnw. „w ew nętrznej em ig ra­
cji".

Trzeba by te raz  z kolei poświęcić 
szczegółowe rozw ażania focm le 1 
artyzm ow i jego sa ty ry . Ale to  by­
łoby nudne d la  n ieliteratów , a  d la  
nich przede wszystJdm aą p isane 

’ rzeczy, zaw arte  w  książeczce Brze

chwy. Po cóż Je więc „rozbierać" 
i analizow ać? W ystarczy je  czytać.

WARSZTATY 
MASZYN BIUROWYCH

K. TROJANOWSKI 
i J . LASOCKI

W arszawa, cL Hośa 48, ML E.8S.0S

m g .
Tajemna przemoc*’

JTaftmna przemoc0 to zbiór nowel 
—-  szkiców psychologicznych, których 
tematem jest terror psychiczny, jaki 
a t nazbyt często wywierają ludzie na 
swoich bliźnich.

Oto matka, ślepo kochająca córkę, 
oddana bez reszty jej wychowaniu. 
Całkowicie zrezygnowała z własnego 
tycia i własnych możliwości, wszystko 
poświęca córce. Widzi w niej jakieś 
niezwykłe talenty, pragnie z niej zro­
bić sławną malarkę lub poetkę, rozwi­
ja  w niej kult własnej osoby, a nie­
ufność do ludzi i lekceważenie ich oso 
bowoścl. Odsuwa od młodej dziewczy­
ny rówieśnice, umiejętnie wynajdując 
to nich ujemne cechy. Ale uległość El- 
tb iety kończy się z chwilą, gdy dziew­
czyna dorosła /  zaczęła myśleć kry­
tycznie. W  Akademii Sztuk Pięknych 
przekonała się, te  nie ma tętentu, te  
|}aOt przeciętnie zdalną mmlork%  a

wiersze je) nie budzą w słuchaczach
dreszczy. Mimo, te  matka spaczyła
jej charakter, utrudniając współtycle 
z  ludźmi, postanawia żyć własnym ty ­
ciem. Wbrew woli matki wychodzi za 
mąż, ma dziecko. Matka nienawidzi 
zięcia, nienawidzi córki, nienawdzl ich 
dziecka. Nieszczęścia Elżbiety —  stra­
ciła w powstaniu męża, dziecko i rę­
kę —  oddają ją znowu we władzę de­
spotycznej matki, która ju t teraz cał­
kowicie puszcza wodze swemu despo­
tyzmowi.

1'ine nowele opisują również proce­
sy presji psychicznej, wywieranej przez 
jednych ludzi na drugich. Jest rzeczą 
charakterystyczną, te przemoc tę sto­
sują często jednostki pozornie słabe 
wobec silnych.

•) Itmm Krzywicka, „Tajemna perze- 
m oc‘‘, okładkę p ro jaktował J ,  M. Brze 
sU. WyśL Juesbt\ KmUmsbos, 1*0.

W neasełl ttessęcej iytał hstąłkj stm- 
tą cm Kedm-xyam, która opanowała stm- 
rago prołeoera po łmloraj jogo tarry I 
deopotyesmh  sśim rządzi, fest ideesąt- 
phasio psyehlesnśe silniejsza ad seaego 
etślebodassty.

Ironiczny tytuł nawali .Jtesbromma 
atUsref sdomdadome do boga małety tm 
stoaassai, esy do wątłej, słabej Stef et, 
potrącanej przez samochód majora Ra 
dztnoursklego, esy do tdego samego, 
młodego mężczyzny w pełni sH i po­
wodzenia, który, ulegając uczuciu lito­
ści, wpada w sidła ^bezbronnej ofia­
ry" , szantażującej go swoją słabością. 
N it mogąc słę od niej wyzwolić, ucie­
ka przed nią na prowincję, ale i tam 
go odnajduje .jłaba0 Stefcia i swoim 
uporczywym prześladowaniem łamie 
mu życte.

W  noweli „Starzec j  dziewczyna*

ebóe stromy mawiaj sen sięgają ta je m ­
nej przemocy*. Starzec arystokrata Ja 
słomteckł, tenięc się s  młodą dstaes- 
tsyną, pozostaje pod arakiem je j mło­
dości, sees soi pad arokem jogo hute- 
Mgencji l dośadmdcsamśa, a oboje ule­
gają wzajemnej przemocy zmysł ów.

Krzywicka zna sonę pojęcia/ ssał- 
r o ś ć . Jest zdecydowanym wrogiem kat 
dej farmy przemocy, zarówno materiał 
nej, fizycznej jak t psychicznej. Rowe­
ls jej nie tylko budzą solidarność s 
ofiarami przemocy, lecz wywołują 
sprzeciw wobec ich bierności { słabo­
ści.

Nowele są pisane języhem zwar­
tym, oszczędnym, charakterystyki po­
staci —  lapidarne { przekonywające, 
opisywane fakty tkwią korzeniami głę­
boko w życiu.

JÓZEFA US-BŁONSKA

Granatowe widmo*’
Rembek ukazał w swojej nowej, 

żywym realizmem nasyconej, po­
wieści rozkład moralny pewnej, 
bardzo nielicznej zresztą, cząstki 
społeczeństwa, usymbolizowanej w 
postaci „granatowego" policjanta 
Franciszka Kłosa.

Martyrologia nasza pod hitlerye- 
i  N m H  i

Bohaterstwo szło w parze * mało­
ścią, w ślad odwagi i bezinteresow­
nej miłości ojczyzny pomykała 
przyziemność i tchórzliwa zdrada.

Rzeczą ambitnego pisarza jest z 
dala od propagandowych reklam

•) S tan is ław  Rembek, „W yrok na 
F ranciszka K łosa". Wyd. E. Kiutha- 
oą, W araniw a 1MT.

lab wmmnych patriotycznych fraza- 
nów — odsłonić prawdę.

Rem bek na preykładerte F-ranoissy 
fcs Kłosa iledsó dzieje ^malej edro- 
iy 0/ staczanie się w przepaść ludzi 
nie tyle mode ełyoh, Ue słabych, 
uległych rozkładowemu moralnie 
działaniu okupacji.

Rzece dzieje się w m ałym mie­
ście podwarszawskim. Tło: społe­
czeństwo polskie pod okupacją. 
Zróśnicowane na jednostki idące 
od razu na drogę zdrady i łudzi, 
usiłujących ,Jojalnić‘ dostosować 
się do sytuacji. Takim „lojalistą“ 
stara się być władnie plutonowy po­
licji Franciszek Kłos. Lecz czy mo­
żna być jednocześnie dobrym Pola­
kiem  i „porządnym“ obyvxitelem  
„General GouvernementN. Intencją 
autora powieści jest wykazanie, że 
pod okupacją taka synteza była nie­
możliwością.

N a neutralność zresztą nie po­
zwalali sami Niemcy, chcąc Pola­
ków zdeprawować, rozłożyć ich 
opór moralny, zmusić do nikczem­
nej posługi. Na przeszkodzie stało 
tylko jedno: patriotyzm  i hart cha­
rakteru. Kto tego nie posiadał, ten  
powoli „rozkładał się" pod wpły­
wem perfidnych działań niemiec­
kich na psychikę ludzką.

Przykład: właśnie Franciszek
Kłos. Bpi shiśbistą i  takim chciał

pozostać w  tłu łlis  niemieckiej. M
początku wyłapywał gorliwie samu- 
klerów, ale kiedy, przypadkiem  
zresztą, popełnił morderstwo, m u­
siał uciec się pod opiekę gestapu. 
W konsekwencji poszedł nu nie­
miecką słuśbę. Pogardzany i enie 
nowidzony przez rodaków, daje się 
oorae bardziej wciągać w matnię 
hitlerowskich zbrodni. Staje się 
krwawym zbirem. Próżno walczy a 
sumieniem. Nowa sytuacja  i nałóg 
pijaństwa zagłuszają ludzkie odru­
chy. Wreszcie kula podziemnej or­
ganizacji kończy dramat tegc prze­
ciętnego, słabego człowieka, spodlo. 
nego z w łasnej w iny i przez nie­
miecki zbrodniczy system.

Stanisław Rembek w  sposób od- 
roażny poruszył problem „małej 
zdrady“ w kolisku naszych tragicz­
nych przeżyć. Powiadom umyślnie 
„malej", bo w powieści Rembeka  
nie ma walk światopoglądowych i 
czynami Franciszka Kłosa nie kie­
rują m otory polityczne.

Dlatego powieść Rembeka nie 
wyczerpuje całkowicie problemu 
zdrady w  Polsce pod okupacją, nie 
odsłania aspektu politycznego dra­
m atycznych przeżyć. Niem niej jed­
nak ujm uje ludzki psychologiczny 
sens wydarzeń.

G RZEG O RZ TIMOFIEJEW
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f j  GLSKI przem ysł bawełniany 
. zdobył sobie jedną s czołowych 

pozycji w  naszym eksporcie. W o jm  
oszczędziła głóiony ośrodek tego 
przemysłu, a mianowicie Łó&i. Po­
ważnym  tiatomiast zniszczeniom  u- 
legły inne cśrodlci włókiennictwa— 
Białystok i Bielsko eras liczne fa ­
bryki na Ziemiach Odzyskanych.

Caloić przemysłu włókienniczego 
sdewasioteana została jednak  — tak  
ja k  { inne przem ysły  — przez oku­
panta bardzo poważnie. Niemcy nie 
odnawiali w  latach wojny partem 
maszynowego  4 zadanie to będzie­
m y  musieli wykonać w  najbliższych 
latach. Rozwój przemysłu maszyn 
włókienniczych oraz zapewniono do 
staw y z Czechosłowacji umożliwią 
nam, modernizację te j największej 
gałęzi naszego przemysłu przetwór­
czego. (k. w.).

Cynizm zbrodnia i zak łam anie  — 
charakterystyczne cechy podziemia

w * .  . .  W i N  o c z e k i w a ł  t r z e c i e j  w o i n y
W  dziewiątym dniu procesu KPOPP zeznawał w  dal- — —  - v  J  ■» F

r t 1SZaM fi°  spraw wojskowych. Sę-
w  M eryZowa obszernie dalszą swą działalność

w W uN -ie, począwszy od roku 1945 aż do momentu are­
sztowania. Przytoczone przez prokuratora oryginalne do­
kumenty, jak korespondencja Sędziaka z jego podwład­
nym i oraz nadsyłane z terenu raporty, odsłoniły w całej 
pełni zbrodniczą działalność W iN-u, zarówno jeśli chodzi 
neT^Wlf w oi*kowy. jak i o całokształt akcji terrorystyc®-

Sętlzlak a® wstępie swych dzlslej.
szych aeznań opowiada obszerni# o tnacrąc «lę. te  sprawa ta

omówić z członkami KPOPP 1 naj­
wyższymi czynnikami kościelnymi.

Sędziak zeznaje wreszcie, że jego 
normalna „gaża" w WIN-ie wynosi­
ła 10 tys. zl. miesięcznie. Ponadto 
przechodziły przez jego ręce poważne 
sumy ras cele organizacyjne, około 
11 tysięcy dolarów

W dalszym ciągn zeznań Sędziaka 
prokurator zadaje ©skarżonemu ca­
ły szereg pytań, która w wyraźny 

. j f  . y .  •P°»ób załamują dotychczasową 11- 
nią zeznań oskarżonego. Sędzlak usl

PEACA NAJWIĘKSZEJ 
ELEKTROWNI W POLSCE 

Zakłady ,,Elektro" w Łaziskach 
Górnych są największą elektrownią w; 
Polsce. Osiągną one w roku bieżącym j 
170% produkcji przedwojennej. Na' 
terenie zakładów znajdują sią oprócz' 
elektrowni huta żelazo . stopów do 
wyrobu stalj 1 fabryka ełektrotermlcz- 
na, W chwili obecnej prowadzona jest 
odbudowa jednego zespołu mocy 35 
MW, którego uruchomienie przewt-; 
dziane na pierwszą połową 1949 r. ( 
powiększy moc elektrowni prawie o 
jedną trzecią.

ODBUDOWA ELEKTROWNI 
W CZECHNICY

W chwili obecnej prowadzone są 
intensywne prace przy odbudowie 
elektrowni w Czechnicy na Dolnym 
Śląsku. Remontuje aię mianowicie je­
den turbozespół oraz przygotowuje 
maszyny do wysyłki do Szwajcarii, 
gdzie przejdą naprawę.

Elektrownia w Czechnicy posiada 
olbrzymie znaczenie dla okręgu elek­
tryfikacyjnego Dolnego śląska. Prze­
widuje s ię , ii  po przeprowadzeniu 
niezbędnych prac remontowych i u- 
zupełnieniu maszyn, elektrownia bę­
dzie m ała tę samą moc co przed 
wojną, a ra.anowicie 130 megawatów.

INWESTYCJE W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Basen Kaszubski w porcie central­
nym w Szczecinie ma być głównym 
ośrodkiem przeładunków węgla, kok- 
au, bunkru i rudy. Nabrzeże Wscho­
dnie zostanie uzbrojone w 6 nowych 
dźwigów i wywrotnicę wagonową. W 
południowej części basenu staną 4; 
nowe dźwigi 7-ionowe, a 2 dźwigi mo- ] 
atowe na nabrzeżu Rudowym zostaną 
wzmocnione jeszcze 2 nowymi — 15- 
tonowymi. /
PROJEKT UTWORZENIA STUDIUM 

MINERALNEGO 
Na wstępnej konferencji porozu­

miewawczej, jaka odbyła się w Aka­
demii Górniczej w Krakowie przy 
udziale przedstawicieli Ministerstwa 
Odbudowy, Centralnych Zarządów 
Przemysłów Mineralnego i Huln;cze- 
(fo, Rady Technicznej Przemyślu Ce­
ramicznego oraz przedstawicieli Zje­
dnoczeń: Przemysłu Ceramicznego, j
Cfcmcn.ow^go, Kamieniołomów oraz j 
Akademii Górniczej wyłoniono ataty ] 
ifomilet Organizacyjny, którego zada- j 
aiem będzie spowodowanie możliwie 
szybkiego utworzenia w Akademii 
Górniczej Studium Mineralnego. Ko­
nieczność utworzenia takiego studium 
związana jest z wielkim przemysłem 
mineralnym Ziem Odzyskanych.

WĘGRZY ROZPOCZĘLI UPRAWĘ 
RYŻU

Na Węgrzech rozpoczęto uprawę 
ryiu, która już w r. b. dała bardzo 
pwtytywne rezultaty. Powierzchna pól 
pod uprawę ryżu wynosi ponad 6 tys. 
ha. Tegoroczne zbiory obliczana są na 
l i  tys. ton, co w znacznym stopniu 
pokrywa zapotrzebowanie wewnętrz­
ne. Przed woiną na Węgrzech nie u 
prawiano ryżu, lecz importowano z 
zagranicy w ilości około 20 tys. ton 
rocznie. !

swych rozmowach z komendantem charakter... obyczajowy. ;  , _____ . -  - „----  —
okręgu białostockiego WIN ,,M*cl- I Jak wynika jednak a zeznań S*- |
sławem“ — Liniarskim. który w ro- dziaka, Liniarska zamordowana zo -: m)n»- * °
ku 1943 sawiadom'1 go o przybyciu stała na podstawie „wyroku" sądu n . ___  8 *5. 1,1 eol7  ’ ® w
Mikołajczyka do Polski, równoeze- kapturowego WIN. gdyż po a reszto. 1 a 1° J
lnie zaś wskazał na konieczność oo- waniu awego męża groziła jego b y - ; wrw , . ff z TO mar? 
zostania w konspiracji aż do momen j łym współpracownikom, że zawia- ■'Trę?  0 wrotn!e-
tu wyborów. domi o Ich zbrodniczej działalność ! ***** ** lch hkw:dacjl

Do obszaru centralnego WIN Są-I Władz* ^p ieczeństw a. ! Prokurator przedstawia osk. Sę-
dziak odwołany został w listopadzie I N® Podstawi# wyroku organizacji j dzl.afcow‘ «*ere9 dokumentów znaj- 
roku 1945. iuż po aresztowaniu „Mści i m o rd o w a n y  został również kasjer i w *ktach sprawy. Są to
sława". W  Warszawie nawiązał kon-1 ..Mścisława", Rybak, który przywła. i J w  oskarżonego do „Juhasa ■ „ Swi- 
takt z Rybickim i zamianowany zo- i I**0*? pieniędzy, znaj-1 tak ieg o , dowódcy okręgu blałostoc-

— *-----  •---------—-- obszaru dujących sią w  kasie oddziału po 11- kiego. Zwłaszcza jeden z tych listów
1 kwidacji. 3«*t wymownym dowodem potwor-

Sędzlak mówi nadepnie obezem i.' n*«?. cynlzmM rtfeiałacza" WIN-, 
o akcji którą określa jako , samoohro ° '***'
nę" — polegała ona na odbijaniu a-
resztowanych, rozbrajaniu posterun-! Pistolet i łopata
ków M. O. — i jak- przyznaje nie-! m . . .  ___ .. , .. J , . i Sęazlak w liście swym, pochodzą-chętnie oskarżony — zamachach na , ą, , , . . .  cym z czerwca 1948, zaleca bandomżołnierzy WP, oraz akcji sabotażo- WTM ... . , . , ., , ,  WIN-owskim „używania pistoletu —wej, Jak niszczenie mostów, linii ko . , , . . ,
lejowych itr P° Pist0łecie l°Paty- ^tórą

N r .  340

S z a c h y
ZADANIE NR. 40

H. MATTISON
(I nagr. „Sachmatny Listok” 1927/115

ś H .......

stał zastępcą komendanta 
do spraw wojskowych. W tym e- 
kresie oskarżony zetknął się z ko­
mendantem okręgu lubelskiego Go­
łębiowskim. od którego dowiedział 
się o kontaktach i porozumieniu 
WiN * UPA, Po aresztowaniu Rybic­
kiego. komendantem obszaru został 
Kwieciński. Sędziak pozostał zaś na 
stanowisku zastępcy, sprawując rów­
nocześnie specjalny dozór i opiekę 
nad okręgiem białostockim WIN. 
którego komendantem mianowano w 
tym* czasie „Juhasa" (Switalskiego). 
W tym samym czasie Sędziak nawią 
zał żywy kontakt z P 1 — Obarskim 
który pełnił funkcje szefa Biura In­
formacyjnego WIN-u.

Sędziak wspomina następnie o 
swych kontaktach z Czarnockim 1 
udziale w akcji „O",

Biał* zaczynają j wygrywają. 
Kontrola diagrams: Białe: Kot,

Sh6, piony: a6, b5, d3 (5). Czarne: 
Kh8, Wb6, Gg7 (3).

ROZWIĄZANIE 
ZADANIA NR. 38

(V. d® Bar bierni, końcówka j. Białe

Zbrodnie na tle... obyczajowym

Następnie Sąd przechodzi do spra- . ____      .
wy morderstwa, popełnionego przez w WIN-ie, była jedną

trzeba k o p a ć  w ziemi co na jmniej na 
trzy metry** — aby zatrzeć ślady 
zbrodni.

Równie potworne są raporty ko­
łatach 43-46 przygotował \ mendY okręgu białostockiego WiN, 

1 zawierająca dokładna sprawozda-

W  oczekiwaniu na trzecią 
wojną

WIN w
się do wybuchu 3-ciej wojny świa­
towej. Opracowana przez Sędziaka1 8 Z „d"*0" anYCh z^ ° Dni' Jeden *
instrukcja omawiała szczegółowo , ' T pcc ° ^ C ^ f .  1X5
sprawy takie jak: zachowanie się ° stro^ ka- dokładnie
WIN-u w razie ogłoszenia mobili- j zbrodni, nazwi-
zacjl a wreszcie w momencie wkro- ; -. r^onawcy^ oraz nazwis o o-
czenia na ziemie polskie... wojsk an. i ' . ,. Wyn ,a z rap° r  • w *®~. mym tylko miesiącu maju zamordo giosasKicn. ( wano w  r e ,onie Ostro(ękl 37. mlu

Psychoza wojenna, jaka panowała j działaczy demokratycznych, mili-
przyczyn., Cjantów, żołnierzy KBW i UB. In-- ----------------   *----------- *........ ............... . •>----- • '— - —j - cjantow, zomierzy ri.rsw

WIN na osobie żony „Mścisława" — i dla której WIN ustosunkował się ne-| ny raport podaje wyniki
Liniarskiej. Sędziak odmawia po- gatywnie do sprawy ujawniania się 
czątkowo zeznań na ten temat, tłu- I Sprawę tę miał zresztą Kwieciński

zbrodni-

Przez „ O R B I S "  w świat
P O L S K I E  B I U R O  P O D R O Ż Y

„ 0 R B I  S “
o r g a n i z u j e  w ielk i konkurs z nagrodami

Do wygrania 2-tygodniowe pobyty 
ryczałtowe w ZAKOPANEM, GIŻYC­
KU, K R Y N I C Y ,  K A R P A C Z U ,  
LĄDKU ZDROJU, CIEPLICACH, 
S Z K L A R S K I E J  P O R Ę B I E  i in. 

®  Kupony konkursowe znajdują się 
w bogato ilustrowanym wydawni­
ctwie „Zim a w Polsce*" — do na­
bycia we wszystkich placówkach 

„ORBISU**

Układajcie slogany (hasła) propagujące turystykę
w Polsce

Hasła razem z kuponem należy przesłać do P.B.P. 
„ORBIS “, Bracka 16 p.t. „KONKURS ORBISU"*.

Poznaj kraj przez „ORBIS"

czej działalności w formie statysty-

srebmU plajwy

II GRAVET“

ki, zawierającej rubryki: straty wła­
sne i straty wroga.

Wobec przygniatającej wymowy 
dowodów. Sędziak nie próbuje tłu­
maczyć się dalej, stwierdza tylko cy­
nicznie, że „to była przecież zwy­
czajna wojna domowa".

Wśród dowodów, przedstawionych 
przez prokuratora, znajdują się ory­
ginalne akta prokuratury 1 sądu 
wojskowego, zrabowana przez WIN 
zamordowanemu por. Mickiewiczo­
wi. ,

Jeszcze straszliwszą wymowę ma­
ją przedstawione przez prokuratora 
legitymacje osobiste i papiery, na­
leżące do pomordowanych przez 
WIN w okręgu białostockim człon­
ków PPR, funkcjonariuszy UB i żoł­
nierzy. Oskarżony Sędziak twierdzi 
początkowo, że nie wie nic o oko­
licznościach. w jakich dokumenty te “® Ba*w* nrt* fe°ócdwk.
dostały s ię  do rąk WIN-u. Wbrew “pr8^ nion®50 Pat* w apo-
jego twierdzeniu, na jednym z do- f ,  Ka#- *

c" t . Karl (inaczej wieczny szach) 
3. E c?+ , Wb7. 4. Hclll Pointa’*. Po 
biciu hetmana białe są w pad* •  
czarny hetman nie ma clę gdzie ochro, 
alć. Np.: I. 4... Hh3 (Hg2) 8. H gl+lj 
R. 4-.. Hh3 (Hf3, Hel). «. R*a-f-l; IH. 
«... H:d5. 8 Hc«+|

Q e k a w i#  opracowana tdee!

1 „ i n d y w i d u a l n e
m i s t r z o s t w a  p o l s k i

osta tn im  zebran iu  Zarzadu Pnizlrla. 
Związku Szachowego, zbyt zł&bo nfe- 

a te ty . obesłanym  delegatam i prow incji 
po ożyw ionej dyskusji uchwalono osta - 

f : P .  Powierzyć organizacje  m i­
strzo stw  Indyw idualnych Polski K rako­
wowi, 3) wobec szczupłych funduszów  w  
żadnym  w ypadku  nie pow iększać liczby 
uczestników  ponad 20.

F orm alne  p raw o udziału  w  m istrzo- 
f,^Ta£ i  ' podstaw ie w yników ,

Sopocie i Lądku, m a je : 
Sopot — m istrzow ie: flliwa, G adaliński. 
P la te r , G rynfeld . M akarczyk, B łaszczak 
i Borow ski o raz : Czerniaków . Tarnow ski 
M atkow ski, P y tlakow sk i i G aw likow ski! 
L ądek : Szaplel, ł.uczynow icz D reszer’
P iechota, W tderm ańskl 1 Bocheński. D aje  
to  razem  cyfrę  18. N a pozostałe 2 m iejsca
M h S T S S  “ pr0sićo m istrza W arszaw y M ilera i K atow ic — Sojkę. L istę  te  Za­
rząd  uzna! za ostateczna, w w ypadku nie- 
2 bJ cl* k tó regoś z zaproszonych — na 
n i e b ę d ^ e  m ® n ik t dopuszczony juj&

Je steśm y  jed n ak  zdania, że wobec w y­
ją tkow o w yrów nanego poziom u naszej 
czołówki, znacznie celowsze i sp raw ied li­
wsze bedzie organizow anie p rzyszłych  
m istrzostw  co 2 lata. po półfinałow ych 
ell mi nacjach, od których (ew entualn ie!) 
można zwolnić jedyn ie  grraczy, leg itym u-

kumentów znajduje aię adnotacja: 
„idobyto na NKWD i UB**, podpi­
sana własnoręcznie prze* Sędziaka 
Jego pseudonimem „Warta".

Kto winien Jest zbrodni

Sarówno raporty ® dokonanych 
morderstwach jak i załączniki — 
papiery i dokumenty zrabowane e- 
fiarom, przekazywane były z rapor­
tami miesięcznymi do „Stoczni**.

I Wszystkie te dowody zbrodni prze­
chodziły więc przez ręce „X-a“ — 

j Haliny Sosnowskiej.
Oskarżony na pytanie prokurato- 

i ra, czy starał się w Jakikolwiek spo- 
j sób ograniczyć terror i działalność 
, zbrodniczą odpowiada, że sprawy te 
| związane były ze stałą psychozą wo 
! jenną, Jaka zapanowała w szeregach 
WIN-u, zarówno w jego kierowni­
ctwie, jak i w „dołach". Było to, jak 
zauważa prokurator — bezpośred­
nim wynikiem „działalności" innych 
oskarżonych z KPOPP — Marszew- 
skiego i Lipińskiego.

! Sędziak opowiada dalej o swych
| własnych koncepcjach i nadziejach
, w związku ze spodziewanym przez 
| WIN wybuchem trzeciej wojny świa
j towej. Na skierowane do niego py- *wolmc Jeaynie sraczy> ,egitymu-
tanie, czy tyczył sobie zarówno jak »9ych sl® oficjalnym tytułem  mistrzow-

1 jego „wspólnicy ideowi" użycia j S S S r t & f ?  i A f e r ^ ^ j s ^ h  
bom by a tom ow ej. S ędziak  odpow ia- ] °?  ceJtrum  życia szachowego położonych 

tekonaniem. tym razem szcze

Warszawa
M A R S Z A Ł K O W S K A  84

mm mim

APIICZUK
WARSZAWAKRCIEWSKA49

da z przekonaniem 
rze: „Tak, czekaliśmy na bombę a 
tomową".
, Na tym Sąd odracza rozprawę do 
poniedziałku, dnia 15 bm.

Dodatkowe pociągi 
od 19 grudnia

Ministerstwo Komunikacji zawiada­
mia, te  pociągi pasażerskie, przewi­
dziane w Urzędowym Rozkładzie Ja*- 
dy do kursowania od dnia 16 grud­
nia br., będą uruchomione dopiero od 
piątku 19 grudnia br.

K1PCE DREWNIAKI 
Mokotowska 52 

B r a c k a  12

ich przeprow adzenia.
Mamy nadziej®, że K raków , mimo sto­

sunkow o nieznacznej pomocy jak ie j beózi* 
w s ta n ie  udzielić Polski Związek Sza­
chow y — zda tru d n y  egzam in i tu rn ie j 
doprow adzi do sku tku . Ze w zględu na  
Zlin byłoby w skazane rozegran ie  tu rn ie ­
ju  już w styczn iu  (np. 1—19), ze w zględu 
rów nież na  okres św iąteczny 1 m niejsze 
do pokonania trudności urlopow e. W  
przeciw nym  razie tu rn ie j można by zorga 
nizować dopiero w m arcu, co m ogłoby 
kolidow ać z projek tow anym i im prezam i 
m iędzynarodow ym i, k tó re  w krótce do­
k ładn ie j omówimy.

CIEKAWA POZYCJA 
Z MOSKWY

W partii V-ej rundy, po ostrej 
ofierze jakości ze strony białych po 
40 pos. czarnych wytworzyła 6ię po* 
niższa sytuacja:
CZARNE: N. Nowotelnow.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Z A W I  A D A  M I A

i *  w dniu 15-go grudnia r. 1947 
rozpoczyna sprzedai detaliczni)

u: PAŃSTWOWYM SKLEPIE CHEMICZNYM
W arszawa, N ow y Św iat róg M łodzieży Jugosłow iańskiej (Pierackiego)

Sklep zaopatrzony jest w pełny asortyment WSZELKIEGO RODZAJU CHEMIKALII

n a s t ę p u j ą c y c h  b r a n i :

CHEMICZN0-DR0GERY1NA II F A R B Y  i L A K I E R Y
M Y D L A R S K A  \ KOSMETYKA i PERFUMERIA

G U M Y  T E C R H I C Z R E
ODCZYNNIKI CHEMICZNE {WYlACZtYK DLA INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH)

KSSK
K r a  j o  u ;  a

Spółdzielnia  Spożywców
Kolejarzy
s a l .  m

P o s i a d a
Warszawa, Targowa 64 
Lublin, 1-go Maja 40 
Radom, Słowackiego 33 
Skarżysko-Kam., 3-go Maja 34 
Kielce, Gen. Świerczewskiego 16

19 19 r.
O b w o d y :

KSSK

Chełm, Słowackiego 8 
Siedlce, Floriańska 16 
Karsznice, Osiedle Kol. bl. 13 
Gdynia, Czerw. Kosynierów 29 
Zamość, Plac Mickiewicza 10

Ł O D Z — PIOTRKOWSKA 121
ZAŁOŻONA 1 KIEROWANA PRZEZ SOCJALISTYCZNYCH DZIA­
ŁACZY W CIĄGU 28-LETNIEJ PRACY WYBIŁA SIĘ NA CZOŁO 

SPÓŁDZIELCZOŚCI KOLEJARSKIEJ
wg stanu na dzień 1.XII.47 r. liczy

■klepów 146 członków 85.006
wytwórni 11 pracowników 732

Obroty w roku obecnym przekraczają 2 miliardy złotych.
Miesięcznie realizuje 200.000 kart aprowizacyjnych Minist. Komunik. 
Współpracując ze Z. Z. Kolejarzy wychowu je świadomych budowni­

czych demokracji gospodarczej Polski Ludowej.
N A  CZŁONKÓW ZAPISUJEMY WE WSZYSTKICH OBWODACH

m tw m  mt

B IA ŁE: M . Botwinnik
Oczekiwano ogólnie, że białe zado* 

I wolą cię remisem przez wieczny 
szach. Botwinnik jednak wolał wy­
grać... Nastąpiło:

41. Ilf6+, Kg8. 42 n g8+, K18 43. 
H:h5, Wa8 44. Hh8+, Kf7. 45. Hh7-f-, 
K{8. 46. Hh8+, Kf7. 47. Hh7+, Kt8.
48. G:b5!I H:b5. 40 Hh8+, Kf7. 50.
H:a8, Hd3. 51. HaS, Gb5. 52. Hc7+, 
Ke8. 53. H:e5-f, Kd7. 54. H15+, Ke8. 
55, Hh5-f- 1 czarne poddały się, gdyż 
białe osiągają j  azachem pole g5 i 

1 wchodzą hetmanem na e3. 
Interesujące zakończenie.

OD REDAKCJI

f i t / M n ^  j l  «c b ę j  n r  a / v
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

M A K L E M Z V  I A G E / U C l  O K R Ę T O W I
G D Y N I A .  A b r a h a m a  26 

Agentury. Frachtowania, Regularne połączenia między Gdynia
a Antwerpią, Rotterdamem 

Adres telegr.: RUMBURT Gdynia 
Telefon: 222-42, -51, -52

I A m sterdam em .
O d d z i a ł y  

w Gdańsku i w Szczecinie

SUŁTAN « WARSZAWĄ 
ul, Marszałkowska 47

N A W A  H E H B A T A I Tom. kolon.
f * n a & I E n i % I I A  K A W Y  l herbatH

Z. W ożniak, L ublin . Ilość o u u  do na-
I m ysiu, czyli tzw . „ tem po” g ry  zależy od 

regu lam inu  danego tu rn ie ju . N ajw olniej­
szym. m ało Już daiś używ anym  tem pem  
Przy grze z zegaram i Jest 15 pos. n a  1 
godzinę d la  każdego I  przeciw ników . 
P ierw sza  kon tro la  czasu obow iązuje po 30 
pos. (4 godz. g ry ), n astępne co dw ie go­
dziny . S tosu je  się rów nież tem po 18 po«. 
na  1 godz. (36 na pierw sze dw ie!), albo 
(najszybsze, tzw. „ang ie lsk ie ’’, w ynale­
zione w A nglii) — 20. ale w m niej po­
w ażnych tu rn ie jach . S tosunkow o rzadko  
sto su je  się  tem po 16 na 1 godz. p rzy  kon­
tro li po 4 godz. N ajczęściej używ a się 
dziś tzw. „tem pa C spab lank i” — 40 pos. 
n a  2 i pół godz. d ia  każdego z grających  
(p ierw sza kon tro la  po 5 godz.) i po 16 na 
każda następna. Dopóki sum a czasu na  
obu zegarach łącznie nie przekroczy 4 
lub  5 godzin (zależnie od regu lam inu  

: tu rn ie ju ) , p a r tii  przeryw ać nie wolno, 
j P rz y  g rze bez zegarów  szachów  winien 
I na eali znajdow ać się n eu tra ln y  a rb ite r, 
j upow ażniony do zw racania  grającym uw a- 
I gi przy zbyt Jaskraw ym  nadużyw aniu  
: czasu. E w entualn ie  m ożna posługiw ać tlę 
; dwom a **t.operami, jes t to jed n ak  dodo 
kłopotliwe. Prosimy •  wyniki turnieju i szkolnego.
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Gruźlica toczy ludność stolicy
Warszawa pierwsza w tragicznej statystyce

Co drugie dziecko zagrożone gruźlicą
‘Ę /ł AMY w Polsce śmiertelność na gruźlicę osiem razy 
XTX wyższą niż w Danii i Stanach Zjednoczonych. Rozpo­
wszechnienie gruźlicy w naszym kraju jest zastraszające. 
Z międzynarodowych obliczeń statystycznych, dokonanych 
w r. 1946 wynika iż wśród 31 państw europejskich Polska 
zajmuje drugie miejsce (po Jugosławii) pod względem 
ilości zgonów na gruźlicę! Spośród zaś większych miast 
Polski w tragicznej tej atatystyce .Warszawa zajmuje 
pierwsze miejsce.

Nouip Dom Toirarourg 
otrzymała Warszawa

Dale 13 btn. u i i a l  otwarty plerw- 
• ry  w śródmieściu Warzzawy Po- 
WBiachay Dom Towarowy pray tli 
Złote] Nr. 7/9.

Obecny na otwarciu wicemin. Prze­
mysłu 1 Handlu, ob Szyr atwierdził, 
Se specjalną wymowę ma takt otwar­
cie Domu Towarowego * progu 1940 

który będ*i* enamienny watką e 
jakość produkcji, e wyźsry poziom »- 
brotu towarowego. W dziedzinie pro­
dukcji będzie to wymagało dbałości 
prsede wezyetktm a jakość wyrobów 
i a  Ich estetyczny wygląd.

Po przemówieniach przedstawicieli 
Związków Zawodowych, partii robot­
niczych ( PCH, zaproszeni goście z 
wicemin. Szyreni na czele zwiedzili 
lokal nowootwartego PDT. W pomie­
szczeniach parterowych i podziemnych 
■gromadzono du ly  i wszechstronny a. 
sortyment wyrobów włókienniczych, 
konfekcji, obuwia, zabawek i ozdób 
choinkowych, sprzętu kuchennego, ga 
lanterii skórzanej, wyrobów papierni­
czych itp. Duże zainteresowanie bu­
dzi dział obuwia, w którym znajduje 
się kilka tysięcy par obuwia czeskie­
go w cenie ok. 4.500 zł., oraz ame­
rykańskiego — po ok. 9.400 zł. za 
parę.

Noirp cennik  
obow iązuje od 15 hm

H ą h s  ży tn ia  Ml pro*.
M aks pszenna 80 proc. 
M aks pszenna 70 proc. 
Chleb ły tn i  *0 pro*.
C hleb pszenny 70 prne.
C hleb pszenny Ofi pree.
B u lk s 50 a r
K aszo Jęczm ienna
H irse  wołowe ( s s  pieczeń)
Mlesn w ełewe (polędwico)
S łonina
W leprznw te* bez kolei

'B eczek surow y 
Sadło  
Sm alce
M a r l o  m leczarski*
K iełbas*  zw yczajna
Serdelki
P a ró w k i
M ortadel
P asz te t

Maksrmsl. 
eeny detal. 

*9 —m—
70__
3*.— 
19.— 
57.— 
4.66 

8 7 -  
185.— 
148.— 
8*0— 
800.— 
280.— 
37S — 
850.— 
880.— 

600..— 
300.— 
370 — 
400 — 
8*0.— 
400 —

Trudne warunki bytowania w __
sie j stolicy, szczególne wyniszczenie 
ludności wojną, i okupacją niemiec­
ką, powstaniem i tułaczką popowe ta 
niową, stworzyły dogodna warunki 
dla rozwoju tej etraesnsj choroby 
Walka t  nią wysuwa etą w chwili 
obecnej na czoło zagadnień zdrowot­
nych w Warszawie. Niebezpieczeń­
stwo Jest groźne i wymaga nieubła­
ganej konieczności pośpiechu celem 
■walczenia tej groźnej choroby.

Brak ewidencji
Planowa akcja przeciwgruźllsza a 

Warszawie natrafia na trudności ■ 
postaci przede wszystkim braku esri
dencji chorych na gruźlicę W okre­
sie popowstaniowym zostały znisz­
czone wszystkie kartoteki przycho­
dni przeciwgruźliczych. Dorobek wie­
lu lat żmudnej pracy lekarzy specja­
listów i pielęgniarek został obrócony 
w niwecz Następstwem tego była 
niemożność pianowej izolacji cho­
rych i kontrola ich najbliższego oto­
czenia.

Całą pracę wykonywania i reje­
strowania chorych trzeba było zacząć 
od początku. Mimo iź do tej pracy 
przystąpiono od pierwszych bodaj 
chwil oswobodzenia Warszawy i 
wzięto się do niej s  całą energią,

ścisłych rozmiarów niebezpieczeń­
stwa i dokładnego obrazu sytuacji 
jeszcze niestety nie ma. Jent tylko 
wiadomo, te  niebezpieczeństwo jest 
bardzo groźne.

Co drugie drieeko
Od szeregu miesięcy, obok badań 

dorosłych (prześwietlenia reutgenoW- 
Ade), prowadzone eą ze szczególną 
troskliwością badania dzieci. Oto pa­
rę liczb: na ogólną Ilość 51.803 dzie­
ci poddanych t  aw. próbie Mrguat a 
to r. 1948 — chorych na gruźlicę oka. 
zało etę 27 961 (1), cnyll M 8*ó. Po­
dobne badania prowadzono W r. 1947. 
Dotychczasowe dane stwierdziły, te  
na 20.384 dzieci Sbadanych blisko 38 
proc. ma gruźlicę. Wynik ty** badań 
jest więcej niź alarm ujący

Nie wiele lepiej jest wśród doro­
słych. Wśród 74.883 zbadanych pra­
cowników fabrycznych 1 miejskich a 
3.181 stwierdzono gruźlicą silnie 
awansowaną. Badaniu poddane zosta-

Iły dotychczas tylko pewne grupy ht 
dnośri.

Umarło na gruźlicę w Warszawie 
w r. 1945 ok. 1200 osób, W r. 1948 
ponad 800, rok 1947 pochłonie zdaje 
się podobną ilość ofiar, jak rok ubie- 
gły. Są to liczby zatrważające, tym- 
bardzlej, te  poważny odsetek w nich 
— to śmiertelność dzieci.

Co robić?
Należy wzmóc jeszcze znacznie ak­

cję ratowniczą. Kredyty na ten cel 
muszą się znaleźć. Akcja ratownicza 
powinna się znaleźć, zdaniem facho­
wców, w jednych rękach, t. m . cent­
ralizować winno ją Ministerstwo 
Zdrowia orai uzgodnione i współ­
działające z nim samorządowe Insty­
tucje zdrowia publicznego.

Na terenie zaś Warszawy koniecz­
ne jest by miasto dysponowało co 
najmniej 1200 łóżkami sanatoryjnymi 
dla warszawiaków (czyli, że brak jest 
jesicae przeszło 350 łóżek). Ponadto 
powinno być uruchomione co najmniej 
200 miejsc w prewentoriach 1 300 
miejsc W sanatoriach dziennych i 200 
mśejsc w t  aw. szkołach leśnych. 
Brok Jest równie* Warszawie eo naj­
mniej 200 adejas dla gruźlicy kost­
nej.

Za pośrednictwem Związków Za­
wodowych trzeba uświadamiać opi­
nię publiczną o celowości j koniecz­
ności masowych prześwietleń rentge­
nowskich na terenie zakładów pracy, 
masowych szczepień BCG, o koniecz­
ności zorganizowania sieci nowych 
poradni przeciwgruźliczych szpitali, 
sanatoriów, ogródków jordanowskich 
dla dzieci zagrożonych i t  p. Należy 
■wrócić baczną uwagę ma higienę 
pracy.

Związki Pracownicze muszą dopil­
nować, by pracownicy zawodów, któ 
re szczególnie usposabiają do gruźli­
cy (a więc tam zwłaszcza, gdzie pra­
ca odbywa się w powietrzu uasyco- 
nym pyłem), byli poddawani okre­
sowym badaniom lekarskim.

Jeszcze może w  styczniu 1948 
nadejdzie 20 nowgch „Chaussonów*
ftm orw anls s tra jk u  we F rancji

zaktualizow ało znowu spraw ę przy­
bycia dalszej p a rtii autobusów 
„Chaussonów" z osta tn ie j grupy 41, 
n a  k tó re j zakup Zarząd M iejski u- 
zyskał zgodę władz.

Chodzi tu  o 20 wozów, k tó re  już 
są gotowe i czekają ty lko  n a  od­
biór. Jednak , wobec zimy, o tw arta  
Jeet sp raw a sprow adzenia wozów: 
koleją lub, Jak dotychczas, o w ła­
snych siłach.

W  związku ze spodziew anym  przy 
byciem Jeszcze w  styczniu 1948 r. 
now ych „Chaussonów", należałoby 
pom yśleć o pewnych ak tualnych  po 
praw kach  w  kom unikacji m iejskiej.

Poza wzm ocnieniem  lin  U „L", 
«M“, „O" i „Z", MZK w inny puścić 
k ilka  „Chaussonów" n a  linii au to ­
busowej „D“ (Dworzec Główny — 
Dworzec W schodni), a  ty m  Jednak.

aby d la  pasażerów  obarczonych
większym bagażem  zachować k ilka 
półeięiarówek.

Koniecznością też je s t stw orzenie 
połączeń M arymomtu ze Śródm ie­
ściem (z Dworcem  Głów nym ). W i­
nien też doczekać się połączenia ze 
Śródm ieściem  — Grochów

Tymczasem od S0 bm. MZK za- 
powiadają uruchomienie nowej J4- 
nil autobusowej Hotel Polonia — 
Rondo Waszyngtona. Linia ta bę­
dzie pomyślana jako odciążenie au­
tobusu ,J>‘ ś tramwajów. Kursują­
ce tu ta j w  odstępie f-m inutow ym  
półcięiarówki, zatrzym ywać  się bę­
dą tylko na końcowych postojach: 
przed gmachem Hotelu 4 na ron­
dzie. N iewątpliw ie, d la  m ieszkań­
ców Saskiej Kępy, chcących dostać 
eię do śródm ieścia, będzie to znacz­
n e  ułatw ienie. (Rem .)

40-Iecie Biblioteki Publicznej 
m. st. Warszatujj

Zadanie podjęcia właściwej walki 
i  gruźlicą nie jest łatwe. Ludzi, miesz 
kających wśród gruzów, którzy tyle 
przeszli, nla łatwo Jeat portrayć gro­
zą gruźlicy.

— Niemiec na* nie załamał — mó­
wią często — i choroby nie dadzą 
na«n rady. To dewiza naiwna, krót­
kowzroczna, karygodna.

Niebezpieczeństwo gruźlicy Jest 
straszniejsze niż wielu się to wy­
daje. (s-ki)

W 90 roku działalności Bibliotek 
Powszechnych w kraju  1 stolicy oraz 

okazji 40-lecia Istnienia Bibliote­
ki Publicznej m. a t  Warszawy, w 
dniu 12 bm. w  gmachu Centrali przy 
uL Koszykowej, odbył się wieczór 
jubileuszowy.

Na uroczystość przybyli: w icem ar­
szałek Sejmu tow. Szwalbe, m ini­
s te r Oświaty St. Skrzeszewski, wice­
m inistrowie: tow: prof. H. Jabłoński 
i Garncarczyk i liczni przedstawiciele 
św iata kulturalnego stolicy.

W imieniu Miejskiej Rady Naro­
dowej i Zarządu m. st. Warszawy u- 
roczystość otworzył prez. Tołwiński,

po czym głoa zabrał wicemin. H. Ja ­
błoński.

Następnie zwiedzono wystawę ilu­
stracji książek dla dzieci, zorganizo­
waną z okazji 25-lecla powstania Bi­
bliotek Dziecięcych.

I LP

Na dalekiej Saskiej Kępie

Siiui urzędnicy i młodzież szkolna 
uczą się malarstina i rysunku

Ofiarp
„Złożoną przez tow. Gratyaową 

Annę sumę zł. 500— do dyspozycji 
Koła PPS przy PZUW przekazuj* się 
na K.T.P.D.

Złożone bezimiennie 1000 zł. na 
akcję gwiazdkową dla BT.P.D.

iyr IEDUŹA w illa na Saskiej Kępie 
przy ul. Genewskiej tonie w po­

tokach deszczu i w ciemnościach. 
Staroświecka sień, schody o rzeźbio­
nych poręczach, m uzealne krzesła, 
zapach wilgoci i stęchlfzny. Na scho­
dach jakieś rozstawione miski 1 pu­
szki, do których wielkimi kroplami 
ścieka z sufitu woda.

Po krętych schodach dostajemy się 
na pierwsze piętro. Jesteśm y w  ja ­
sno oświetlonym pokoju, gdzie cia­
sno stłoczeni siedzą przed stalugami. 
zwróceni w różne strony, mężczyźni 
i kobiety.

Wzrok utkwiony w  model. W ręku 
pędzel, piórko, czy otówek. Zupełna 
cisza panuje w tej pracowni, tylko 
od czasu do czasu słychać szept p ro . 
fesora, udzielającego jakichś w yjaś­
nień. 1

Co chwila otw ierają się drzwi 1, dla celów praktycznych, a po pro 
przybywa ktoś nowy. Ustawia swe
stalugi i pochyla się nad papierem 
lub płótnem. Dziewczyna z III k la­
sy gimnazjum praskiego, siwy u- 
rzędnik, studentka 1 rzemieślnik.
|V  A „Kursy Rysunku i M alarstw a" 

prof. Kuźmińskiego przyjmowani 
są kandydaci bez cenzusu naukowego.
Pod tym względem jest to jedyna w 
swoim rodzaju szkoła w  Warszawie,

— Staram y sio dać naszym słucha­
czom wiedzę i umiejętności, k tó re ,   ^ ----------  , - j  „
będą im potrzebne w  pracy zaw odo .1 gospodarstwie domowym. Lecz znaj- 
wej — mówi prof. Kuźmiński. — I duje chwilę czasu, aby tu  w ciszy 
Po kilku już miesiącach nauki słu-1 pracowni, pod światłym kierunkiem, 
chacze nasi przygotowani są do rozwijać swe zdolności.

stu  dla sztuki, dla przyjemności.
Tak, na pewno dl* przyjemności 

uczenia się dla doznań artystycz­
nych, dla sztuki właśnie — uczy się 
u prof. Kuźmińskiego studentka me­
dycyny. Rysuje w skupieniu głowę 
starca z gipsowego modelu wiszą­
cego na oknie. I ta również, siedzą­
ca obok niej, młoda blondynka, k tó­
rą  profesor przedstawia nam jako 
J e d n | z najzdolnizjszych uczennic: 

Cały dzień pochłania Jej praca w

wszelkich dziedzin pracy, w który on 
potrzebna jest znajomość m alarstw a 
i rysunku. Lecz mamy również słu­
chaczy, którzy nie przychodzą tu

Listonosze — niezmordowani piechurzy 
Rekordy, które nie zostaną uznane

Wydano kiedyś — I było to nawet 
przestrzegane — zarządzenie, na mocy 
którego każdy nowowybudowany dom 
musiał posiadać skrzynkę do listów z 
odpowiednią przegródką dla każdego 
lokatora. Przed wojną większość war­
szawskich kamienie posiadała skrzynki 
Jakże one ułatwiały pracę lisłonoszoml

Wszystko to nadto działo się wów­
czas, gdy klatki schodowe były oświe­
tlone i gdy funkcjonowały wszystkie 
sainstalowane w domach windy.

,W poszukiwaniu adresata
Dziś, x tych niewątpliwie dobrych 

•byczajów niewiele pozostało. Jeżeli 
w którymś r ocalałych domów zacho­
wała ait skrzynka do listów „Hermes", 
to nie wiadomo dlaczego nie używa się 
Jej (wyjątek stanowią domy WSM-u na 
Żoliborzu I. Listy lokatorów bardzo 
często nie m*

Listono**, roznosfęcy poczta, mml 
aasifgać informacji a dozorcy, któ­
rego na ogół rzadko można zastać, 
bo wiadomo, że z jednej posady 
wyżyć trudno. Często więc listo­
nosz szuka adresata na właśną rękę, 
dzwoni od mieszkania do mieszkania. 
Obładowany k ilk u n a s tu  kilogramami 
poczty taszczy się na p ią te  piętro, by 
dowiedzieć »i», że poszukiwany mie­
szka w nawpół rozwalonej oficynie, 
którą zasłaniają gruzy bratniej kamie­
nicy i którą może znaleźć tylko „wta­
jemniczony".

Pilne jest wydanie przez władze

wy, względnie odremontowany, dom 
rosiał zaopatrzony w skrzynkę listo­
wą dla lokatorów. Skrzynki zaś li­
stowe, które zaehowały się w ocala­
łych domach, winny być w najkrót­
szym terminie uruchomione.

Nieznani rekordziści
Najmniej 28 kilometrów na „wła­

snych nogach" przemierza dziennie 
warszawski listonosr. Z tego. co naj­
mniej połowę idzie „pod górę", ze 
znacznym obciążeniem. W śródmieściu, 
gdzie od połowy lipca roznosi się pocz­
tę 2 razy dziennie, trzeba ty trasę po­
konać dwukrotnie.

W ciągu 10 lat (prry dziennej trasi# 
tylko 25 km i 200 dniach służby w 
roku) przedepcz* listonosz przeszło 
50000 km(l), a zatem więcej, niś wy­
nosi obwód ziemi wzdłuż równika. A

jeśli który s listonoszy, bo i tacy «ą w 
stolicy, ma już za sobą ponad 30 lat 
pracy, to innymi słowy znaczy to, że 
już pary razy obszedł kulę ziemską.

A przecież nie zawsze chodzi się po 
chodnikach i marmurowych schodach. 
Na peryferyjnych uliczkach, zwłaszcza 
jesienią i wczesną wiosną brodzić trze­
ba w błocie po kostki.

W miejscowościach podwarszawskich 
ilość kilometrów do przebycia wzrastą 
jeszcze. W Piastowie np. trzech listo- 
noszów musi pokonać codziennie prze­
szło 97 km ulic miasteczka.

Codziennie w pogodę, deszcz, słoń­
ce i mróz, wyrusza w Warszawie z 
gmachu Poczty Głównej przy ul. No­
wogrodzkiej kilkuset listonoszy. W ol­
brzymich torbach leży tyeiąee listów, 
przekazów, depesz, na które czeka sto 
ttea. (Ra)

r
Koniec kłopotów z masłem

„Społem" rzuci na rpnek znaczne zapasgj
W  ostatnim czasie n a  rynku

szawskkn i prowincjonalnym daje się 
o d c z u ć  b r a k  m a s ła . M ożna pocieszyć 
warszawiaków, ii „Spotem" przed 
św ię la m ; rz u c i na  rynek masło śmie­
tankowe, po cenie obowiązującej w 
oriimku, I. j. po 600 zł. ze kg.

W cennilku artykułów żywnościo­
wych, który ukaże się w Warszawie

. ,—  - i - ,----  , ------------- na murach miasta w dn. 15 bm. zni-
miejskie zarządzenia, aby każdy no- knię p o z y c ja  m a s ło  o se łk o w e , a  pozo-

e ta n ie  ty tk o  m a s ło  śm ie ta n k o w e  w  e o ­
n ie  600 z ł za  k i lo , eo  p o w in n o  prąjr- 
cz y n ić  s ię  d o  z w ię k sz e n ie  .podaży  m a ­
sła .

W  p o n ie d r ia łe k  u k a ż ą  s ię  p r z y g o to ­
w an e  p rz e z  B iu ro  O n  d o k ła d n e  cen y  
m a k s y m a ln e  s* ta k ie  a r ty k u ły  św ią te ­
c z n e , jatk sz y n k a  z k o śc ią , sz y n k a  s u ­
ro w a  w ę d z o n a  i s z y n k a  p rz e d n ia  s u ­
ro w ą  w ęd zo n a . O r ie n ta c y jn e  cen y  n a  
ry b y  i c h a łk l  św ią te c z n e  zo s ta ły  ju ż  
u s ta lo n a .

17 URSY prof, Kuźmińskiego, do- 
41  świadczonego pedagoga, który 
podczas wojny prowadził w gmachu 
gimnazjum Rudzkiej w  Warszawie 
nielegalną szkołę rysunku i m alar­
stwa, koncesjonowane są przez Mi­
nisterstw o K ultury  i Sztuki i Zwią­
zek Plastyków. Po ukończeniu k u r­
sów (nauka trw a trzy lata) słuchacz 
otrzym uje dyplom, poświadczony 
przez Ministerstwo. Opłata za naukę 
wynosi 2250 zł. kw artalnie, lecz nie­
zamożni otrzym ują ulgi, a nawet, 
przy wyraźnych zdolnościach całko­
w ite zwolnienie z czesnego. Dużą 
bolączką tych adeptów sztuki są w y­
sokie eeny m ateriałów: płótna, farb  
olejnych, akw areli itp.
TM'AJWIĘKSZĄ jednak troską szko 

ły Jest, tak  powszechnie znany 
dziś w Warszawie, problem miesz­
kaniowy. W niedużym pokoju pracu­
je jednocześnie 82 osoby — zespół I 
kursu  (kur* drugi jest już mniej 
liczny),
T ZBA w willi jednego z m a la n ^  — 

to jedyne pomieszczeni* Jakim 
szkoła rozporządza.

— Gdybyśmy tak mogli dostać ze 
dwie, trzy Izby! — wzdycha prof. 
K uźm iński a potakują mu słucha­
cze.

— Gdyby tąk dwie. trzy lzhyl — 
powtarzamy m arzenie tych kUkudztę 
flfidu adolnych, pracowitych 1 peł­
nych zamiłowania do aztijjd osób, 
którym  należy *lę poparci* 1 opieka. 
Powtarzam y to marzenie, ■ nadzieją, 
te  zostanie wysłuchane. D. R.

P A M IĘ C I  D B  Ł .  Z A M E N H O F A  
W *wi*zku s roesnlcą urodzin tw óroy

pomocniczego jeżyk* m iędzynarodow ego, 
d r  Ludw ik* Zamenhof* W arszaw ski Od­
dala! E speran tystów , pod przew odnictw em  
w icem in istra  O św iaty W. G arnca rcayka, 
urządza poranek, pośw iecony pamięci d r  
L. Zamenhofa, na k tó ry  zaprasza w szyst­
kich sym patyków  E speran to  t członków 
Związku. P o ranek  odbtdzl*  sl« w n ie ­
dziele. 14 bm . o godz, tl  w salt Związku 
Rew izyjnego Spółdzielni R P  p rzy  ul. Ko- 
p em lk a  30.

*  O B R A D  P R E Z Y D IU M  S T . B . U.
12 bm. Prezydium  Stołecznej R ady N a­

rodow ej uchw aliło przeznaczyć 50.000 zł 
na  gw iazdkę dla żołnierzy. N a tym  sam ym  
posiedzeniu P rezydium  poleciło Zarządowi 
M iejskiem u opracow anie szczegółowyoh 
kowych.Ch in ,tru k c y J dl*  b lu r k w aterun -

JA JA  PO  X7 ZŁ
Pow szechny Dom Tow arow y przydzie­

l i  fi®  pracy fN * w c«nie 17 złza sztuk*. J a ja  rozprow adza R ada Zwią­
zków Zawodowych n a  zapotrzebow ania 
złożone przez Związki Zawodowa.

w  k l u b i e  m ł o d y c h  a r t y s t ó w

K,14,?,™: 0 S0*5*- 17 odbędzie Sie w k lu ­
bie Młodych A rtystów  i Naukowców, K ró ­
lew ska 18, otw arcia w ystaw y rysunków  
Adam a M arczyńskiego. W ystaw a o tw arta  
p ła tn y 1"  W *  10“ 17- W stąp  bea-

Hala ow ocow a  
przy ul. Kopińskie)

Resort Zaopatrzenia Przemysłu i 
Handlu Zarządu Miejskiego projek­
tuje budowę wielkiej hali targowej 
przy ul. Kopińskiej, gdzie skupiłby 
się handel hurtowy owocami.

Hala ma *tanąć w 1948 t. Koazt 
jej budowy wyniesie około 200 miln.

Część tej eumy złożą kupscy-owo- 
carze, z którymi w tej sprawi* R e­
sort Zaopatrzenia prowadzi roamo- 
wy. (Rem)

TEATRY]
TEA TR PO LSK I (K arasia  2):
N iedziela g. 14 „Szkoła obm owy” ; g. I I  

„ P a n  inspek tor p rzyszed ł" .
TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8): godz. 16 „N ie ig ra  sie  z m iłości*”  j 
godz. 19 „S przedana narzeczona” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskleg* 
20): godz. 15 1 19 „R o zy " .

TEATR NOWY (ul. Puławek* 89)1 
godz. 18,30 „W esele F ig a ra ”

TEATR MAŁY (M arszałkow ska 81)t 
godz. 15 1 19 „Żołnierz i bohater” .

TEATR „JASKÓŁKA" (Marszałkowska 
Ś9): gods. II „Drzwi zamknięte” , „W szy­
stko na dobre sl*  śm ienia” (Teatr „Mi­
niatury” ).

TEATR „OOMOEDIA” (al. Szwedzka *) 
godz. U  1 19 „O żenek” ,

„TRATB DZIECI WARSZAWY”  (Stu­
dio, Karowa 81): g. U  (dla szkół) w ide-

"„W R Ó BEL K I r  WARSZAWSKI” f«Ł

t w o r T y  •

ARTYŚCI STOLICY 
ŻOŁNIERZOWI NA GWIAZDKĘ 

Dziś. e  g. 19 w ramach wielkiej akcJS
gw iazdkow ej d la  żołnierza, odbędzie sie w  
sali „R om y” w ielki koncert z udziałem  
najlepszych sił a rtystycznych  stoliay. Na­
zw iska a rty stó w  w krótce podam y.

B ilety  m ożna Już nabyw ać w kasłe File 
harm onii.

ZNAKOMICI ARTYŚCI 
NA NIEDZIELNYCH KONCERTACH 

POPULARNYCH 
Dziś. w  niedziele odbed* sl* aastepte- 

ł*ce koncerty  dzielnicow e:
1) sa la  szkoły powsz., ul. Czerniakow ­

sk a  128 — godz. Id. 3) sala s*k. powss., 
ul. Bema 7« — godz. 1«. 8 ) św ietlica
Shitew iec-W yścigi — godz. 18, 4) kino
„T ęcza Aoliborz, 8uzlna 4 — godz. U , 

Udział w  koncertach b tor*  m. In. dyr. 
Zelwerowicz, M. C hm urkow ska, K. P o- 
ra jsk a , D. Dworzyftska, I. Dubizka, J .  
Judycka, Łuczaj, O rk ie s tra  MZK pod dy r. 
L. Cym erm ana, chór rew elersów  „Szach” , 
szkoła tań ca  L. W lnogradzkiej 1 szkoła 
tońca W . Jeżow skiej.

B ilety  od 20—50 zł do nabycia w k a­
sach, p rzy  w ejściu.

u i R A D I
PO N IED ZIA ŁEK , 15 GRUDNIA 

W arszaw a I
W 00 Dzień, popoł.; 16,35 „K an g u rek  w 

pończosze pogad. d la dzieci s to r .; 16.45 
„Lo się sp rzedaje  w ap tekach” p o g .; 16 50 
„G ram y W szachy” ; 16,55 Aud. d l* młę-
M shi5 19 operetkow e” wyk.Mala Ork. P R  pod dyr. St. R aohonia;

pog.; 19,30 R ecital skrzypc. E ug Umiń- 
$ k le j ; 20,™ T'k~*— —
Dawnej

PODRĘCZNA

Encyklopedia
Gutenberga

(komplet uzupełnień)

2 teiny opr. 4000 zł.
Tomy 13 — Polska, 19, 20, 21 i 22 

do nabycia w księgarniach.

.00 Dzlen. wiec* ; Jl.OO K onoert 
- - - - - -  Muzyki P o lsk ie j” . W yk. Chór
F ilharm onii Państw , w K rakow ie, Iren a  
Lew ińska — so p ran ; 21.45 A udycja B iura  
S tudiów ; 22,00 K oncert rozryw k. w yk 
Mała O rk, Rozgł, AląskłąJ pod dyr. K o p . 
rSi® W12^,ka’ ; 33,20 k o n c e r t

yr' fl— toto*  Lambert* * p ły t;  94,00 Hym n.

9,00
Nladi

W arszaw a XI
Sygnał czasu; 6,06 M uzyk*: t.11

W  N IED Z IE L E, PPS-ow ey
UDA DO „COM OEDII” 

D zisiejsze, niedzielne popołudniow e 
przedstaw ien ia sz tuki Gogola „O żenek” , 
g ran e j w  „ C o m o e d ir  (ul. Szwedzka 2/4) 
zostało zakupione przez Sekcje K obiet 
D zielnicy P P S  — P ra g a  C entralna.

Całkow ity dochód przeznaczony n a  
gw iazd k ł d la dzieci członków P P S  — 
Dzielnicy P raga-C en tra lna . R eszta  b ile­
tów  do nabyci* w  Sekr. Dzielnicy P P S — 
Szwedzka 9/4.

P oczątek  przedstaw ien i*  godz. 15,

CZESKI CHÓR DZIECIĘCY 
W W ARSZAW IE 

Od k ilk u  dni baw i w Polsce doskonały, 
60-osobowy Cseski Chór Dziecięcy pod 
dyr. J a n a  K uhna. Zespół ten , założony w  
roku 1982, dzięki sw ym  wysokim Wale­
rom  artystycznym , zdobył sobie  uznani* 
•arów no czeskiej fachow ej p ra sy  m uzycz­
nej. jak  zagranicznej.

W  roku 1936 pozyskał on pierw sze m iej­
sce n a  M iędzynarodow ym  K onkursie  M u ­
zycznym.

Czeski Chór Dziecięcy w ystąp i w  W a r­
szawie dw u k ro tn ie : dziś, w niedzielę 14 
bm . w  sali Min. B ezpieczeństw a Pub licz­
nego, w poniedziałek 16 bm . o godz. 19 
w  sali „Roma” ,

K oncert niedzielny  Jest przeznaczony 
d la  Zw. Zawodowych, koncert pon iedział­
kow y d la  m łodzieży szkulpej.

ZBIERAMY FUNDUSZ*
NA P O M N IK  „BOHATERÓW  GETTA”

Staran iem  Zarządu W oj. i S toł Zw U- 
czestników  W alki Z brojnej o N iepodle­
głość i D em okrację, odb«d?ję się  w sa li 
„R om *’' w  najb liższą środę, 17 bm. kon- 
ce rt x k tó rego  dochód je s t przeznaczony 
n a  budow ę pom nika „B ohaterów  G e tta 'r, 
W  koncercie udział wezmą znani w ybitn i 
a rty fic l: G. Bacewicsów na (skrzypce) J ,  
H upertow ą (śpiew ), W ł, K ęd ra  (fo rte-

fórt2Pf^e j; Md"* (r*cyUci*> ~ W
Przedsprzedaż  b ile tów  w k się g am i Ge. 

be th n era  i W olffa, Zgoda IX

DZIA „ROMA”  — OODK IV
BALET PARNELLA

9. Powodu koncertu  „ńołnlernow l a a  
g'wtozdkę — R a ją t P a rn e lla  w ystępu je  w  
,R « i i*  bo raz o sta tn i, dziś w  niedziel* 

p unk tualn ie  a godzinie 17. B ilety  
p iane a*  19 ważne o* goda. 17.

8,50 M uzyka 
10.40 Aud. Min.

9,00 A udycja dla szkół:
— — ------  o ś w ia ty ; 12.03 WJadcsn.
p o łu d n .; 12 20 „Z m ikrofonem  po k ra ju ” — 

U ,»  Aud. rozrywkowa. W yk
Ork. P R  pod dyr. M ieczysława G itelskie- 
;o, M ary D ldur-Z ałuska — sopran ; 1600 
>zlen. popoł.; 16.85 M uiyk*; 16.45 „L e­

czenie g ruźlicy” pog.; 18.55 Aud pieśni 
chóralnych; 17,15 Munyka; 17,45 Utwory 
fo rt. kompoz. francuskich  w wyk. P . Le- 
w ieckiego; 18.06 M uzyka popul.; 16.20 
K w adrąną p rozy „S ta ro sta  W arssew ski” ; 
18 85 Odczyt proc. d r  St A rnolda i  cykl.

Feudaltzzn w Polsce” ; 16,50 ,.N* sw ojską 
n u tę” . G ra Zesp. T W esołow skiego: 19 30 
M uzyka; 20,00 Syg. czasu i d*. wiec*.; 
20,50 Muzyka popul. w w yk Zesp. Zb. 
Szareckiego z ud* R yszarda M arrota; 
21,40 Ludowe pieśni czeskie F erd in an d s 
Sladka w wyk. F. Dombiokiego: 22.00
RUI- „C zasy najnowsze dziejów ziemi' 
w yki. d r  St. K rajew skiego ; 22,2« 
aud.

f KI NA~)W i w a w z w — — i'»  ' -  iî
„ATLANTIC”

tańczy” . (Chm ielu* SS) i „R eiit*  

' (Stela 7/9); „ L u tu *  ba*

Koniec

„PALLADIUM
skrzydeł” .

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 5*>; Ur 
w is G aw rochę”

„STYLOW Y" U źariM łkow ak* t l ł )
" ^ Y i r a ^ n ś y n i e r s k a  2): „OetatnL 
noc . Poc*. aea&sów g. 15, 17, 21, 

„ T Ę C Z Ą ”  (Suzina 4 ) :  „TYiosna” . Pocr 
s e a n s ó w  o g. 18.
» U A I.N O S C I”  (w k inie S ty low y):
ty lko  jeden seans e g. U : l)  K ronika
n r  49/47. 2) Ziemie m azurskie. 3) . Ludzi* 

ta li” . 4) Bałwan śnieżny 
85 zł (o* w szystk ie m iejeca).

_  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 76 ZŁ
aa w yraz Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz. W tekście redakcy jnym : 

mm zł 140: od 121 -  200 mm zł 175. od 201 — 300 mm i ł  285; powyżej

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .
O głoszenia d robne po zł 30 i
do  70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł i4u; oa iz j — zoo mm zł 175, od 201 — 300 mm zł 285- ńówwżei 
900 mm zi 300 za 1 mm zzerokość 1 szpalty . Za tekstem : do 70 mm zł 60; od 71 - 120 mm zł 80 od 1 2 1 —  ̂
200 mm zł 100: od 201 — 300 mm z! 130: powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 azpalty  N ek re le ri do 
TO mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150- powyżej 300 mm 
Ml 200 za 1 mm szerokość 1 azpalty . Za niedziele 1 św ię ta  dolicza się 80 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń 
A dm in istrac ja  n ie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C entralne B iuro Og|. ł Reki. Sp. W yd. „W iedzą" Oddzlął w W arszaw ie. Al. Jęrozollm skle U l  te ł 866-06 
hr*z jego A gentury m iejskie: Al. Je rozo lim skie 18 — „ Im p e t" . K o lek tu ra ; M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz skleo z m at 
t w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza”  w P o ł.ce ; Polska Agencja P rasow a -  B inro O g ł o s z e ń T R e J ^  W ^ J w a  ul 
reckiego 11 oraz w szystkie oddalały P. A. P. w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C en tra la  ul D aszyńskiego 16 i ndózUłw, 

M arsz .lk o w .k a  4 4  *  T argow a 67: „W oiność” W arszawa, M «rszałkowska95; Sp. A genc* S  .W '  i  Ztoto t
M uro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . W arszaw a, W spólna 50, tel. 855-28. *

■ I D A G C J E  K O K U  B I
»»*—«■■■ WyMmmŁemmi „WIĘDŁA". Drak. KpóMWatol W H sw nka*) .W IĘDŁA" -  „Robotnik" a r  l



Sfr. 8 „B O B O T N I K "

Szlakiem wiertniczych w iez  (III)

Benzyna i oleje idq w świat
O propan ie / furfurolu i o tym... czego nie w idziałem

Nr, 340

turę, otrzymujemy coraz cięższe sk ład ­
niki.

Grzejemy więc ropę najpierw  lekko 
i wydziela się najbardziej lotny skład- 
nik-.gazol'na, k tóra  ma najniższą tern- . . .  .«
peraturę wrzenia Odparcrv. alismy ga- [ Asfalt... oliwa... parafina, 
zolinę. Podgrzewamy pozostałość tro ­
chę mocniej i zaczyna się rafinować

-  Ropa naftowa, wydobyta z przeszło 
pólkilomeirowej warstwy ziemi, jest 
earowfeca cennym, ale tylko surow- 
©am... Wymaga ona przeróbki w rafi­
nerii, by zamienić się w benzynę, naf- 

oleją gazowa, smary i całe mnó- 
ctwo apnych gotowych produktów.

Tak więc, zawędrowałem z  powro­
tom do Glinika Mariam polskiego, t y m , benzyna. Grzejemy jeszcze i  przez 
roąe® do rafinerii. Dyrektor rafinerii, j skomplikowaną sieć rur i chłodnic, 
* 2 . R euit,( jeet prawdopodobnie jed -, bulgocąc leje się nafta. No. i  tak da- 

zajętych ludzi na . lej, podwyższając stopniowo tempera- 
ę b w w w  Polesi, niemniej wynalazł 
d3a nn i t  trochę czasu, żeby mi w 
Myrsłr iwicn.nyxn skróci* pokazać swo­
jo ieróiestwa. Czasu tego zresztą 
ais taamowaś; po drodze wydał j 
WHianaócto zarządzeń i dyspozycji, J 

rqj?otQ, ' s-ałatwił ezereg j 
*0 r»w, a mimo to jeszcze mi po dro- j 
dae klarował, jak to właściwie jes-t s  
ćyac raftnowanie-u ropy,

T f | r m n ’e e  r s f i n a f  j i
A  nafięjacja,, to bardzo skomplŁo- 

vauic historia. Wiadomo, te  ropa naf­
towo, to szereg zmieszanych z sobą 
węglowodorów, s  których każdy ma 
tone właściwości. Trzeba je od piefeie 
•ddzielić. Jakże się to odbywa?

Pzzedo wszystkim za pomocą tem­
peratury: w specjalnych wielkich ko- 

5>odgT2 eiva ®ifi ropę, na skutek 
seefo  najlżejsze węglowodory zacz-y- 
aają p» prostu parować.

(OD SPECJALNEGO NASZEGO WYSŁANNIKA)

' H

.odejm uje się z fajerki") i wołamy na 
pomoc „Ciocię Chemię": trzeba od­
dzielić od pozostałości asfalt. Uży­
wamy do tego gazu, zwanego propa­
nem, działającego jako katalizator, 

j A sfalt oddzieliśmy. Teraz należałoby 
W ydawałoby się, że rafinacja to nie- j odłączyć rozm aite żywice, które obni- 

słychanie prosta rzecz. Gdzie tam... j żają gatunek olei. W ykonujemy to 
Przeraziłem się, usłyszawszy szczegó-j analogiczną metodą, e tą różnicą, ż« 
łową listę wszystkich produktów, o - : zamiast propanu stosujemy furfurol, 
trzymywanych z ropy i dopiero wte- j Pozostałość jewt Jmż czystą mieszani- 
dy zrozumiałem, jak ważną rolę od- 1 na olei.

I Nie zawsze jednak Niektóre gatun 
I ki ropy zawierają w dużym nieraz 
; procencie parafinę. Parafinę rafinuj* 
j my odwrotnym sposobem niż gazoli 
, nę i benzynę. Obniżamy mianowicie 
j tem peraturę dodajemy, jako k a ta lh  
i ra t ora, dwucblorooctanu i kręcimy 

wszystko na wirówce. Tym sposobem 
otrzymujemy parafinę, którą, naw ia­
sem mówiąc, trzeba jeszcze osobno 

t oczyszczać i rafinować.
Może się komuś obiło kiedyś o uszy 

zagadkowe słówko „cracking", W  tłu ­
maczeniu ,na język polski nie oznacza 
to  bynajmnej — jakby się wydawa­
ło — procesu łupania orzechów, a me­
todę przeróbki mniej wartościowych 
olef na mieszaninę węglowodorów o

Zycie tamie m onopole

Wt>ród ko tłów  i zb iorn ików  rajm erii.

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
8-m y dzień ciqgnienia IV-tej kiasy

W yfrunę po 560.00® «ł padły na 
K r N r 1142 (padła w  K rakow ie) 

80781 (padła w  Opolu).
48823 (padła w  W arszawie)

W y fra a s  pp 180 008 cl padły  na 
S r  N r 88388 48662 88768 72080 83983

W ygrana p a  20.088 al padły  Dfi N r 
tĘr 6528 15136 19328 23824 25219 
M646 37430 27799 28688 31372 37011
89978 44064 45990 47288 53873 60765
93194 83850 7U71 71340 71734 76222
V9047 82259.

W yfM ae pa  10.000 *ł pad ły  na 
H r N r 1071 1172 2251 3 tf2  3288 3502 
2688 4087 6541 7588 8245 10152
10388 10978 11670 12048 13897 14472
14710 15231 15513 17211 17831 18798
20231 21498 21722 22254 23032 23937
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Dalszy ciąg w ygranych po 2.000 
zł a 2„go dnia ciągnienia.
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grywa ona w przemyśle. Bez benzy­
ny i oleju gazowego stanęłyby motory 

! benzynowe i Die6-la. Powie może ktoś, 
że można je poruszać drzewem i ga­
zem, tak , jak to  robili Niemcy. Do­
brze, a oliwa?... Bez oliwy nie da ra­
dy, a bez asfaltu na szosie też się żle 
j eżdzi.

Nafta, asfalt, parafina, mazut, ole­
je, smary, wazelina i szereg pośred­
nich produktów  — to efekt pracy każ­
dej rafinerii.

Rafineria w Gliniku egzystuje i p ra ­
cuje obecnie tylko dzięki ofiarności 
jej robotników, którzy zdołali ukryć 
przed wywożącymi wszystko Niemca- 

j mi, najw ażniejsze urządzenia, a po 
i w-ojnie stanęli natychm iast do pracy i 
j w krótkim czasie rafinerią zaczęła 
i  znowu działać. Ostatnio produkcja 
i wzposła o 40 proc. i obecnie wynosi 

6.000 ton miesięcznie, W  najbliższej 
! przyszłości nastąpi unowocześnienie 

rafinerii, k tó ra  pracuje dotychczas me­
todam i śtśrym i i pomimo najlepszych 

; chęci nie może produkować wysoko- 
; wartościowych olei, ó które tak  się do- 
i b ijają liczne rzesze szoferów. O leje te, 
j wytrzymałe na wysoką tem peraturę, 

dotychczas importowaliśmy, ale niedłu­
go już będziemy w ytw arzali u siebie.

Wróćmy jednak na chwilę do sam e­
go procesu rafinacji. Oddzieliliśmy już 
lżejsze składniki za pomocą ognia. Cóż 
robimy z pozostałością?...

Ciocia Chemia pomaga
Tutaj technika jest już inna, Gasi­

my ogień pod kotłam i (to tylko taka 
przenośnia, bo w rzeczywistości ogień 
nię gaśnie, tylko ową pozostałość

„Raz i  pudełka  w yszły trzy 
zapałki,

w ystaw iły  sw oje nagie pałki.
I tak  sobie radzą, radzą, radzą
K om u te raz  drzazgę w — coś 

tam  wsadzą...
(Z tek i piosenek n ieprzyzw oitych)

W  ścisłym  porozum ieniu  z za­
pałkam i w e tkn ę  i ja  swoją 
drzazgę w  odw łok monopolu. 
Rzecz jasna zapałczanego.

—  Dlaczego? —  spyta  m oże  
ktoś. —  Zapałek je s t przecież  
dosyć.

He, he, he.
Jest późna noc. Ja siedzę i 

pracuję. Przede m ną leży  duże  
pudełko z ładnym  rysuneczkiem  
czołga. Na czołgu oczywiście  
dzielny żołnierz pow iew a sztan  
darem. Polskim , —  bo pudełe­
czko zaw iera najnow sze osiąg­
nięcie Polskiego M onopolu w  
dziedzinie zapałczarstwa, a m ia­
nowicie zapałki ,,G abinetowe".

Na drugim  planie ogromnie 
sta rożytny  husarz.

Obok pierw szego leży  drugie 
pudełeczko. Z  papierosami. Sie

własnościach benzyny. Proces ten, po- j gam po papierosa, wygniatam , 
legający na rozpadzie dłuższych łań- j  g0j bo tw ardy jak kołek, biorę 
cuchów węglowodorowych ma krótsze, j z ozdobnego pudełka  zapałkę, 
zbyt jest skomplikowany, żebym go
zdołał zrozumieć, a odbywa, się w tem ­
peraturze powyżej 450 stopni, pod ci­
śnieniem około 30 atmosfer.

Zaczęło się w 1853 r .

Dalszy t lą f  wygranych po 9.000 zł podany będzie ju tro .

S K Ł A D / % l i C A

C E R A M I C Z N O  -  Z D U Ń S K A
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Wykonuje roboty tduńskie na 
budowlacn 

I s p r z e d a ż  d e t a l i c z n a

Tak — w ogromnym zresztą skró­
cie — wygląda rafinacja ropy nafto­
wej, czyli oleju skalnego. Mówiąc o 
tym, nie można pominąć faktu, że me­
todę desty lacji ropy, opracował już 
w roku 1853, polski farmaceuta ze 
Lwowa — lgnący Lukasiewicz. W 1 tym j 
samym też roku wynalazł on lampę 
naftową. W arto zapamiętać, że pierw­
sza lampa naftowa ma świecie zap ło­
nęła w Polsce, w Szpitalu Powszech­
nym we Lwowie.

Reportaż mój nie jest właściwie re­
portażem, a raczej artykułem . — D la­
czego? — zapyta może ktoś 
przecież w rafinerii, widziałem ją 
więc mógłbym chyba dokładniej opi­
sać, jak tam ludzie pracują, co się 
dzieje i jak naocznie wygląda proce6 
rafinacji.

A właśnie, że nic nie widziałem... 
Rafinacja odbywa się w zamkniętych 
kotłach, pod ciśnieniem, Jakże tam zaj 
rzeć?... Widziałem, owszem.,, p lątani­
nę nieprzeliczonych rur, kombinaty 
kotłów j przedziwnych maszynerii, 
długie szeregi zbiorników, ale ani k ro­
pli ropy czy benzyny nie wytropiłem. 
Trudno. Ja  też się sam zawiodłem.

Benzynę i olej zobaczyłem dopiero 
na stacji benzynowej, za murem rafi­
nerii...

Tom asz D om aniew ski

pocieram... łepek się kruszy.
Biorę drugą, pocieram... łe­

pek się kruszy.
Biorę trzecią, czwartą, dzie­

siąta.... ani śladu ognia.
Zapałki „G abinetow e“ kosz­

tu ją  trzynaście razy tyle , co 
zw yk łe . Jest ich cztery  razy  
w ięcej, n iż w  norm alnym  pu ­
dełku. P ow inny się zatem  tr zy  
razy lepiej zapalać...

N ie zapalają się w  ogóle.
M iałem  zaujanie do sek tora 

w ytw órczości państw ow ej. K u ­
piłem  zam iast zw yk łyc h  zapa­
łek  —  zapałki droższe. P ow inny  
być lepsze.

A  teraz sobie m yślę , że to je s t 
robienie w ariatów  ze spoko j­
nych  obyw ateli.

M am  prawo żądać od Mono­
polu Państw owego uczciwości. 
Prawo niezaprzeczone.

A  Monopol P aństw ow y m a  
obowiązek dostarczania m i w y ­
robów dobrych i solidnych. Po­
m im o że jes tem  sobie ty lko  
zw y k ły m  S trączkiem .

Bo inaczej kupię sobie krze- 
siw ko i hubkę... Mało tego, za­
cznę nam awiać innych  do za­
palniczek, k fzes iw ek , albo zgo­
ła pocierania o siebie dwóch ka­
w ałków  drzewa.

N aw et ten ostatni sposób jest 
lepszy, niż korzystanie z zapa­
łek, na których. —  o ironio  —  
pow iew a nasz sztandar...

ST R Ą C Z E K
P S. Jest noc, a ja nie  mam  

czym  zapalić papierosa. Psia­
krew. Palacze m nie zrozum ie­
j ą -

S.

W ia d o m o śc i sp o rto w e
C zo ło w e  im prezy w  W arszaw ie  

W arta-G rochów  i Sparta-AZS
j D zisiejsza niedziela w  W arszaw ie 
| ob fitu je  w  szereg ciekaw ych im prez 
l sportow ych. Na czoło dzisiejszych 
I a tra k c ji w ysuw a się mecz p ięściarsk i 
j  o drużynow e m istrzostw o Polski 
j m iędzy w ie lokro tnym  b. m istrzem  

Byłem j ^ a r tą "  a G rochow em . Mecz ten 
odbędzie się o godz. 12-ej w  o d d a­
nej do uży tku  bokserom  ujeżdżaln i 
w ojskow ej p rzy  ul. 20 L istopada (za 
Agricolą). O rganizatorzy  m eczu p o ­
s ta ra li się o au tobusy  m iejsk ie  „F", 
k tó re  od godz. 9,30 będą przew ozić 
w idzów  z pl. T rzech  K rzyży na m iej 
see meczu.

D rugą a tra k c ją  sportow ą je s t m ię­

dzynarodow y mecz koszyków ki ko­
biecej m iędzy d rużyną ..Sparty" cz« 
skiej a w arszaw ską AZS. B ędzie to 
zarazem  rew anżow e spo tkan ie  tych  
dw óch zespołów. P oczątek  m eczu o 
godz. 13-ej.

O godz. 18 w  sali YMCA odbę­
dzie się drug ie  spo tkan ie  o m istrzo ­
stw o Ligi K iszykow ej m iędzy RKR 
P ruszków  a W isłą k rakow ską.

Poza tym  am atorzy  boksu, zwłasz_ 
cza ci młodsi, m a ją  okazje  dziś o 
„K roku  B okserskiego" w  W arszaw ie 
„K roku  B okserskiego" w  W arszaw ie 
w  sali F iltrów .

Czy piłkarze C zechosłow acji  
zrewanżują się W ło ch o m

Odpowiedzi
Redakcji

„Ł. Rembertów*4. Komisja Rehabi­
litacyjna dla b. granatowych polic­
jantów  mieści się przy Prezydium 
Rady Ministrów W arszawa, ul. K ra­
kowskie Przedmieście.

Zasłonka Jan ina ul. Bciwederska. 
Należy się zwrócić do Ministerstwa 
Opieki Społecznej, gdzie udzielą wszy­
stkich informacji.

Dziś sym patycy p iłk a rstw a  w  całej 
E uropie oczekiw ać będą z ciekaw oś­
cią w yn iku  pierw szego po w ojnie 
m iędzynarodow ego spo tkan ia  p iłk a r­
skiego W łochy — Czechosłow acja, 
k tó re  odbędzie się w  B ari. Należy 
nadm ienić, ż e ,re p re z e n ta c ja  czecho­
słow acka w  tym  roku nie odniosła 
an i jednej porażki, zaś p rzeciw nik  
je j W łochy je s t b. dw ukro tnym  m i­
strzem  św iata. W łosi w  ty m  roku  
ponieśli do tk liw ą porażkę z re p re ­
zen tac ją  A ustrii 1:5 i m a ją  nadzie ję  
z rehab ilitow ać się w  oczach opinii 
publicznej w łaśn ie  w  m eczu z Cze­
chosłow acją.

Z dotychczasow ych 14 spo tkań  mrę 
dzynarodow ych obu tych pań stw  6

razy  w y g ra li Wtosi, 4 ra*y Czesi, a  
4 m ecze dały w yn ik  n ierozstrzygn ię­
ty. S tosunek b ram ek  w ynosi 25:23 na 
korzyść Włoch. W osta tn ich  2-ch me 
czach p rzed  w ojną  dw ukro tn ie  w y ­
gra li Włosi. Rzecz jasna, że Cze- 
chosłow acy rów nież m yślą o re w a n ­
żu za dw ie osta tn ie  porażki. O w y­
n iku  te j ciekaw ej rozgryw ki, dow ie­
dzą się nasi C zytelnicy w  pon iedzia­
łek rano.

W aln e  Z e b ra n ie
W. O .  Z. P. N.

Doroczne w alne zebran ie  W arszaw  
skiego O kręgow ego Z w iązku P iłk i 
Nożnej odbędzie się 18 stycznia.

B R U N O  TRĄNK.

Atoli już dzień przedtem, w niedzielę, został Miguel Cer­
vantes w klasztorze La Merced uroczyście w yklęty z ambony...

P R Ó B A  K R W I
Wyrok ten zapadł w kapitule katedralnej Sewilli. Cervan­

tes pośpieszył tam natychmiast.
Wprawdzie klątwa nie ugodziła go w serce. Czas młodzień­

czej, dosłownej pobożności dawno już minął. Nie trzymał się ry­
tuału ani formułek kościelnych. Lecz wypchnięcie ze społeczno­
ści wiernych rujnowało jego egzystencję. W Hiszpanii nie do po­
myślenia był urzędnik, żyjący w niezgodzie z klerem.

Naradzał się ze swym  przyjacielem. Był nim oberżysta, 
właściciel gospody „Pod Grecką Wdową", Tomasz Gutierrez, 
dawny aktor. W dalekiej przeszłości leżał wieczór, kiedy Cer­
vantes ujrzał go po raz pierwszy, w  górze na opuszczonej sce­
nie, między Lopem i dyrektorem teatru. Ambicja aktora zmie­
niła od tej pory kierunek. Nie m yślał więcej o tym, aby gryw ać 
w historycznych sztukach wytwornych i mężnych książąt. Zre­
zygnował nawet z ról bardziej stosownych — starych  pułkow ni­
ków, rębajłów, oszukanych mężów i komicznych ojców. Bez 
miary otyły i astmatyczny, od rana do nocy uwijał się na gru­
bych jak pniaki nogach; zawsze głośny i zadowolony, niesłycha­
nie dobroduszny, czuwał nad kuchnią, izbą gościnną, piwnicą 
1 atajniami. Jego gospoda uchodziła za najlepszą na ludnym  
przedmieściu Trianie. Jedzono wybornie „Pod G recką Wdową" 
i  każdy mógł tu czynić, co mu się żywnie podobało, byleby krew 
ad* płynęła.

t  ■.

M iguela znał G utierrez jeszcze z Zaułka K om ediantów  i 
m iłow ał go. Prości, pełni żywotnego w igoru ludzie lubili go 
zawsze, — czy to był Furoagalli, czy Rodrygo, kapitan  U rbina, 
czy w ieśniacy w  karczm ie Esquivias.

„Pod G recką W dową" oczekiwał w ędrow nego kom isarza 
zawsze posiłek i  kw atera . Choćby zajazd był przepełniony, 
choćby popasali w nim  kupcy i  kapitanow ie, gubernato rzy  i 
aw anturn icy , oficerowie i bankierzy, dystyngow ane dam y w 
czcigodnym tow arzystw ie, C ervantes zastaw ał tu  zawsze peł­
n y  talerz  i łóżko, gdy zdrożony i p rzejęty  w stydem  w racał ze 
sw ych egzekucyj. W krótce u tk n ą ł po raz pierw szy z płaceniem  
i  ją ł bąkać o w yprow adzce. Atoli gospodarz i przyjaciel za­
ła tw ił raz na  zawsze cały ten  problem  chrypliw ym , basowym  
śm iechem. Od tego dnia kazał dla C ervantesa nakryw ać stół 
obrusem  — w yróżnienie, k tó re przypadało w udziale gościom 
szczególnie w ytw ornym . Troszczył się o jego m uła, oddaw ał 
jego bieliznę do prania, pożyczał pieniędzy, ręczył za niego. 
I te raz  także, w tej kościelnej spraw ie, znalazł od razu znako­
m itą radę.

W ezwał n iejakiego F ernanda de Silva, „konfidenta" inkw i­
zycji, osobnika podejrzanego, przed k tórym  wszyscy drżeli, 
k tó ry  chodził w św ieckim  ubiorze, z w ielkim  błyszczącym  krzy­
żem na piersi. S ilva wiedział, co w traw ie  piszczy, i można 
go było użyć do wszystkiego. P iątego już dnia przyniósł w ia­
domość, że z C ervantesa zdjęto k lątw ę. Oprócz nałożonej nań 
pokuty  re lig ijnej, modłów, postów i pielgrzym ki — G utierrez 
w zruszył szerokim i ram ionam i — m usi oczywiście zwrócić za­
rekw irow ane dobra. M iguel w ybuchnął głośnym śm iechem: 
500 m iarek zboża i 4000 k w art oliwy — to dla niego fraszka! 
Lecz pan de Silva w ykonał uspokajający  gest i w ydobył z fałd 
przestronnej szaty pokw itow anie.. Tanie nie mogło być to 
przekupstw o. „G recka W dowa" w ytrzym a je  na pewno, oświad­
czył G utierrez.

Kiedy jednak  t,a spraw a zdaw ała się szczęśliwie zakończo­
na i C ervantes szykował się w łaśnie do objazdu w okręgu Ron- 
dy, dosięgnęło go nowe, tym  razem  groźniejsze oskarżenie. Po­
zwano go przed U rząd Czystości Rasowej na próbę krw i.

Raz jeszcze zawołano Silvę. Podniósł bezradnie ram iona.

W tej spraw ie nic zdziałać nie może. Ale i bez niego pótrafi 
chyba pan de C ervantes Saavedra udow odnić z łatwością, że 
pochodzi ze stare j, katolickiej rodziny, k tó ra od czterech po­
koleń n ie m ieszała się z k rw ią  żydowską, ani arabską. Ten do­
wód jes t w ym agany od urzędników  w państw ie hiszpańskim . 
I pożegnał się z kosym  spojrzeniem .

Była to p rzek lęta  szykana. Albowiem dowodu tego nie żą­
dano bynajm niej od w szystkich urzędników , w przeciw nym  
razie nie znaleziono by żadnego. Skoro jednak  podniesiono 
raz w ątpliw ości i badany  nie um iał ich obalić, jego k ariera  
urzędnicza rychło się kończyła.

Je s t rzeczą oczywistą, że idea czystości rasow ej była absu r­
dem w łaśnie w Hiszpanii. Od n iepam iętnych  czasów m iesza­
ła się tu  k rew  Iberów , Basków i Celtów, Fenicjan, Rzym ian 
i W andalów, Żydów i Gotów, A rabów  i Berberów. R ezulta­
tem  był wTspaniały  naród, k tóry  opanow ał kulę ziemską. Oczy­
wiście w ielu ludzi zdawało sobie spraw ę, jakim  to jest non­
sensem. W ypędzono na przyk ład  Żydów; lecz nie było ani 
jednej n iem al rodziny szlacheckiej, w k tórej żyłach nie p ły ­
nęłaby krew  żydowska. U w y s o k i c h  dostojników  kościoła to sa­
mo. Biskupi skradali się po nocach na  cm entarze i w ykopy­
wali potajem nie szczątki przodków, pochow ane w edług ży­
dowskiego ry tuału .

Samo przez się zrozum iałe było również, że idea czystości 
rasow ej sprzeciw ia się w zniosłej nauce kościoła katolickiego. 
Ale zapanow ała teza, że czystość krw i w aru n k u je  czystość w ia­
ry. W ydano Estatutos de limpieza, sta tu ty  czystości raso­
wej, powołano do życia odpow iednie urzędy  i rozesłano po 
k ra ju  egzam inatorów , k tórzy m ieli całe w ieki w stecz docho­
dzić czystości rasow ej obyw ateli. Kosztowało to sporo, płacić 
zaś m usieli ci, k tórych czystość krw i podano w w ątpliw ość. Że 
jednak  w końcu n ik t nie mógłby uchodzić za bezw zględnie 
czystego rasowo, — ani badający, ani sędziowie duchow ni, ani 
kardynałow ie, ani naw et ród królew ski, zgodzono się na pew ­
ne regu ły  obow iązujące w tej grze.

(69) . (D. c. n.)


